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P a rtii Robotniczej

CENA 15 gr

W  Poznaniu otw arto  
C entra lną wystawę drobnego  

przem ysłu i rzem iosła
(d) W  dn iu 22 bm. o tw arta  zo

stała w Poznaniu Centralna w y 
stawa przem ysłu drobnego i 
rzemiosła.

Na uroczystość p rz y b y li: za
stępca przewodniczącego PKPG 
— min. Wang, m in is te r Przemy
słu  Drobnego i Rzemiosła — 
Żebrowski. m in is te r Pracy i 
O piek i Społecznej — Rusinek, 
przedstaw icie le p a rtii po litycz
nych i organ izacji społecznych.

Po pow itan iu  przybyłych 
przez przewodniczącego Prezy
d ium  W oj Radv Narodowej w 
Poznaniu — M igonia, głos zab
ra ł m in. Żebrowski, k tó rv  na
k re ś lił w  swym  przem ówieniu 
dotychczasowe osiągnięcia dro
bnej wytwórczości oraz przed
s taw ił k ie ru n k i rozwojowe te j 
dziedziny gospodarki narodowej

Następnie zaproszeni goście 
oraz ak tyw  przemysłu drobnego 
i  rzemiosła, spółdzielczości i o r
ganizacji handlowych z w ie lk im  
zainteresowaniem  zw iedzali w y 
stawę.

W godzinach popołudniowych 
w ystaw a przemysłu drobnego i 
rzem iosła udostępniona została 
szerokim  rzeszom zw iedzają
cych.

tyczne, różne poszukiwane a r
ty k u ły  chemiczne oraz n ie tłu  -  
kące się szkło „P y ro fle x “ .

Poważne miejsce na wysta - 
w ie za jm ują a rty k u ły  produ -  
kowane, z surowców odpadko -  
wych. W dziale przemysłu 
skórzanego i futrzanego podziw 
budzi obuwie, wykonane ze 
skór gęsich łapek, to rby, tecz
k i i w a lizk i z kaw a łków  skór, 
k u r tk i z łapek lis ich itp.

Bogato reprezentowany jest 
dział a rtyku łó w  medycznych : 
począwszy od nowoczesnego sto
łu  operacyjnego, poprzez szereg 
specjalnych lam p i aparatów 
do naśw ietlań do bogatego a -  
sortym entu narzędzi ch iru rg icz 
nych, dentystycznych, ortope - 
d iów  itp .

W iele .ciekawych w yrobów  
znajdziem y w  dziale tzw- ko 
walstwa artystycznego.

Jednym  z najważniejszych 
dzia łów  jest dział wynalazczo
ści.

M iędzy w ielom a ciekaw ym i 
eksponatam i zna jdu ją  się tam
uchw yty  do w ie rte ł i u n iw e r- szybu w ędru ją  na pow ierzchnię

Brygady robotnicze przystąpiły 
do głębienia pierwszych szybów 

m etra warszawskiego
(d) Budowa m etra warszaw

skiego weszła w nową fazę. Za
kończono w zasadzie prace 
przygotowawcze, przystępując 
do w łaściw ej budowy kolei pod
ziemnej. E kipy robocze przed
siębiorstwa M etro-B udow a ze
szły już  pod ziemię, głębiąc 
pierwsze szyby metra. Gdy o- 
siągną one pożądaną głębokość, 
szybami ty m i transportow ane 
będą pod ziemię maszyny i lu 
dzie — rozpocznie się budowa 
samego tune lu

W k ilk u  punktach m iasta na 
trasie pierwszych odcinków  ko
le i podziemnej w yros ły  już  be
tonowe ogrodzenia okalające 
tereny robót. Widoczne są już 
konstrukc je  pierwszych wież 
wyciągowych.

N a jba rdz ie j zaawansowane są 
prace przy głębieniu jednego z 
szybów w re jon ie  Śródmieścia. 
N iem al bez przerw y z czeluści

Stoiska i eksponaty
(Koresp. w łasna). W

stronnej, pełnej św ia tła  ha li 
w ystaw ow e j w  stoiskach b ran
żowych i  szklanych gablotach 
w ystaw iono liczne ciekawe eks
ponaty, wśród k tó rych  specjal
n ym  zainteresowaniem zwiedza
jących Cieszą się te dzia ły, w 
k tó rych  pokazano bogaty asor - 
tym en t przedm iotów  codzienne-- 
go użytku, ja k / np. naczynia 
kuchenne, nakryc ia  stołowe 
oraz ga lanterię  m etalową (a - 
g ra fk i, zap inki, zatrzaski, zam
k i itp.). \

Artykuły, których dotąd 
nie produkowaliśmy

W idzim y rów nież i  a r ty k u ły  
nowe, dotąd nieprodukowane, 
ja k  maszyn^ do szycia, lodów 
k i domowe, maszyny do obie -

salny uchw yt do noży to k a r
skich, k tó rych  produkcję  d rob- 
ne  ̂ zakłady w ytw órcze rozpocz
ną w  na jb liższym  czasie na sze

pce .. i r ?k3 skalę.
Do na jp iękn ie jszych stoisk 

w ystaw y należy stoisko C entra
l i  P rzem ysłu Ludowego i A r ty 
stycznego z bogatym  działem  
tkan in , k ilim ó w , ceram ik i i  za
bawek, ponadto stoisko prze
m ysłu odzieżowego, gdzie obok 
wszelkiego rodzaju kon fekc ji 
zna jdu je  się specja lny dzia ł 
odzieży zawodowej i  ochronnej. 
P iękne stoisko zaprezentował 
również przem ysł a rtyku łó w  
sportowych a, także przem ysł 
skórzany.

Osobne stoisko obrazuje dzia
łalność spółdzie ln i inw a lidzk ich .

wagonik i napełnione szaró-zie- 
loną gliną. Około 120 tzw. „ ja 
ponek“  pełnych ziemi wydoby-, 
wa się w  ciągu 8 godzin pracy.

Kiermasz

Większość w ystaw ionych a r
ty k u łó w  przem ysł drobny w y 
twarza ju ż  w  ilościach, p o k ry -

rą roboty ziemne. Jak w ykaza ły 
uprzednio przeprowadzone ba
dania, teren w  tym  m iejscu jest 
w dużym stopniu nawodniony. 
D la u ła tw ien ia  budowy szybu i 
sprawnego przeprowadzenia ro 
bót należy zamrozić grunt. To
też w okół obwodu przyszłego 
szybu założono już  ru ry  m ro- 
żeniowe. Na ukończeniu zna j
du je się montaż apara tu ry  do 
zamrażania gruntu. Kończy się 
również m ontować maszyny 
wyciągowe, k tó re  transportow ać 
będą wydobywaną z szybu zie
mię.

M ontaż urządzeń przeprow a
dza specjalna brygada g ó rn i
ków  ze Śląska pod k ie ro w 
n ic tw em  . W ilhe lm a Ślązaka. 
Ślązak pracuje ju ż  w  swym 
zawodzie 25 la t. O sta tn io  bu
dował szyb w  kopa ln i . „B y 
tom “ . P rzyjecha ł do sto licy ze 
swą brygadą, by nie ty lk o  bu
dować metro, lecz jednocześnie j 
kształcić młode kad ry  M e tro - 
Budow y w  trudn e j sztuce głę
bienia szybów.

G łębienie szybów stanowi 
pierwszą fazę budowy metro. 
Już za k ilk a  miesięcy gdy część 
szybów będzie gotowa rozpocz
nie się budowa tunelu.

Na w ie lohekta row e j pow ie rz
chni w ciągu bieżącego roku 
wzniesiono ju ż  pierwsze ob iekty  
fabryczne, hotele robotnicze, 
stołówkę i św ie tlicę  oraz 32-iz- 
bowy budynek m ieszkalny. Pod 
dach podciągnięto budynek 
tłoczn i oraz gmach adm in is tra 
cy jny, w  k tó rym  znajdą po
mieszczenie: św ietlica i sala tea- 
tra lno -k inow a , b ib lio teka  i  czy
telnia.

Nad powierzchnię ziem i w y 
rosły ju ż  m u ry  h a li ekstraktów

oraz ko tło w n i i  s iłow n i. Do na
dejścia chłodów jesiennych bu
dynk i będą pokryte dachami, a 
założenie okien um ożliw i zało
dze pracę w  okresie zim owym  

W przyszłym  roku, w ukoń
czonych budynkach rozpoczęty 
zostanie mtmtaż maszyn nade
słanych z Węgier. Załoga po
dejm ie też budowę dalszych 
ob iektów  fabrycznych m. in. 
w ie lk ich  silosów, ha li podręcz
nych warszta tów  fabrycznych 
oraz magazynów w ysłodków  i 
śruty.

Rozbudowa wyższych uczelni 
górniczo-hutniczych

W innym  punkcie w ie lk ie j 
budow y w  re jon ie  Pragi w  n a j
bliższych dniach ruszą pełną pa-

W roku 1 9 5 2  ruszą wielkie zakłady  
przemysłu tłuszczowego w Bodaczowie

(a) W Bodaczowie, w  pobliżu 
K lemensowa na Lubelszczyżnie 
z dnia na dzień rosną ob iekty 
nowopowstającego — jednego z 
w iększych w  k ra ju  zakładów 
przem ysłu tłuszczowego. Z ak ła 

dy będą produkować ra fin o w a 
ne oleje jadalne, stałe tłuszcze 
ceresowe, różnego gatunku m y 
dła oraz proszki mydlane. P ro 
dukcja Zakładów  zostanie czę
ściowo uruchom iona ju ż  w  
1952 r.

(f) W ydzia ł G órniczy A kade
m ii G órn iczo-H utn icze j w  K ra 
kow ie o trzym ał w  br. nowy, du
ży paw ilon górniczy, w  k tó rym  
znalazły pomieszczenie zakłady 
naukowe przeróbki m eta li, w ie r
tn ic tw a , eksp loatacji n a fty  i 
górn ictw a, z placówką badaw
czą m echanik i g runtu , k tó ra  
współpracuje z m etrem  w a r
szawskim i Nową Hutą.

Jeszcze w  br. wykończony 
będzie w  stanie surow ym  spe
c ja lny  paw ilon mechanizacji 
kopalń, p rzy k tó ry m  powstaje 
tzw. kopaln ia  doświadczalna, 
wyposażona we wszelkie nowo-, 
czesne m aszyny górnicze.

W ydzia ł G órniczy P o litechn i
k i Ś ląskie j w  G liw icach, k tó 
ry  u tw orzony został dopiero w  
roku ub iegłym , a ju ż  w  roku 
bieżącym kształcić będzie 600 
Drzyszłych inżyn ie rów  gó rn i
ków, o trzym a ł w  ciągu zaled

w ie  1 roku  wspaniały paw ilon  
o kubaturze ponad 21 tysięcy 
m etrów  sześciennych. W budyn 
ku tym  znajd? pomieszczenie 3 
audytoria , obliczone na 800 o- 
sób oraz wspaniale wyposażone 
kreślarnie.

W okresie rea lizac ji planu 6- 
letniego W ydzia ł będzie jeszcze 
bardzie j rozbudowany. Na w y 
dziale tym  kształcić się będą 
inżyn ie row ie  górnicy 11 specjal
ności.

W yrazem szczególnej opie
k i państwa nad m łodzież^ stu
d iu jącą na wyższych uczelniach 
górniczych jest objęcie słucha
czy tych uczeln i p rz y w ile ja m i 
K a r ty  Górniczej, co m. in. za- 
oewnia im  zaliczenie okresu 
stud iów  na poczet rra c y  zawo
dow e j oraz wyższe niż na . in 
nych uczelniach stypendia, k tó 
re o trzym u je  80 procent s tu
dentów  w ydz ia łów  górniczych.

Dychów wkrótce- rusza

Na budowie na jw iększe j w  Polsce e le k tro w n i w odne j w  Dy
chowie dobiega końca m ontaż 'pierwszego turbozespołu. Ńa 
zdjęciu : brygada M ichała Kościowa w yrab ia jąca 167 procent 

norm y podczas cem entowania w a łu  turbogeneratora
F o to  C A F  (B a ra n o w s k i)

Delegacja aktywistów TPPR 
powróciła że Związku Radzieckiego

Mianowanie 
Ministra Kolei

(f) P rezydent RP m ianow ał 
m in is trem  K o l^ i tow . Ryszar
da Strzeleckiego, dotychczaso-

ran ia  ja rzyn , maszyny do k ra -  ; w a jących znaczny procent k ra -  j wego podsekretarza stanu w
jan ia , maszyny pralnicze, śu - j  jowego zapotrzebowania. Pozo- 
szarki, e lektro luksy itp . stała część — to p ro to typy  a r-

W jednym  z działów żna jduT tyku łó w , k tó rych  p rodukcja  m a . 
jem y szereg a rtyku łó w  dotąd | sowa rozpocznie się w  h ied łu - 
sprowadzanych z zagranicy, a g im  czasie, 
obecnie w ytw arzanych przez za- j Kierm asz obejm uje 48 k io - 
k ła d y  drobnej wytwórczości. Są ; śków. Odbywa się tu  sprzedaż

M in is te rs tw ie  Kolei.

to  m .in.: in kub a to ry  e lek trycz
ne (sztuczne wylęgarnie), apa
ra ty  do prześw ietlania ja j,  gaś
nice automatyczne, części za
m ienne maszyn do szycia, ko
t ły  do gotowania, wagi anali -

detaliczna w yrobów  drobnej 
wytwórczości- W tym  też dziale 
mieszczą się pu n k ty  usługowe, 
ja k  reperacja obuw ia, odzieży, 
zakłady fryz je rsk ie  itp .

(W t.)

Chłopi dostawiają trzodę chlewną 
na punkty skupu

(d) P u n k ty  skupu żywca w 
różnych częściach k ra ju  no tu ją  
w  dalszym ciągu stopniowe 
zwiększanie się dostaw trzody 
chlewnej. Sprzedając utuczone 
sztuki, ch łop i w  w ie lu  w ypad
kach dekla ru ją , iż jeszcze ba r-

W  w oj. lu be lsk im  poprawę 
w ykazuje zwłaszcza skup bydła.

O Dostępach w  skupie żywca 
donośżą również z niektórych 
gmin woj. kieleckiego. Np. do 
punktu skupu w  Lipniku pow. 
sandomierski chłopi dostarczyli

Minister Rolnictwa NRD 
przybył do Warszawy
(f) Na zaproszenie m in is tra  

R o ln ic tw a —  Jana D ąb-K ocio ła  
p rzyby ł do W arszawy w  dn iu  21 
bmk m in is te r R o ln ic tw a i  Leś -  
n ic tw a  N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej — Paul Scholz. 
M in is tro w i towarzyszą wyżsi u- 
rzędnicy M in is te rs tw a Roln ic -  
tw a i  Leśnictw a NRD.

Goście niem ieccy p rzyb y li do 
Polski w  celu zapoznania się z 
osiągnięciam i naszego ro ln ic tw a  
i  wzajem nej w ym iany  dośw iad
czeń.

W ody Donu popłynęły now ym  korytem
(d) M O S K W A  (PAP). Dnia 21 

września br. budowniczow ie 
C im liańskiego systemu wodnego 
p rzys tąp ili do zasypywania 
80-metrowego przepustu w  »ka
m iennej tam ie  na Donie, przez 
k tó ry  przepływ ała dotychczas 
część wód rzeki. Dzień przedtem 
w ody Donu zostały częściowo od_ ' 
prowadzone do »owego sztucz- • ¿ b lo r m k  wodny 
nego ko ry ta  przez zaporę prze
lewową. Prace nad ca łkow itym  
przecięciem starego kory ta  rze
k i weszły w ięc w  stad ium  koń
cowe.

Obecnie przez most, zbudowa
ny  nad przepustem ciągną nie
przerw anym  potokiem  samocho- 
d y -w y w ro tk i, załadowane ka

czym C im liańskiego systemu 
wodnego naw arstw ić  w starym  
koryc ie  rzeki Donu 30-kilom e- 
trow ą zaporę ziemną. łZapóra ta 
spiętrzy wody Donu, które  u - 
tw orzą o lb rzym i reze rw uar w o
dny — M orze C im liańskie .

7-krotnie
W iększy od zbiornika 

Dnieprogesu

n iow o-U kra ińsk iego i  Północno- 
K rym skiego w  ciągu n a jb liż 
szych 5 la t wykonane zostaną 
roboty  ziemne o łącznej kub a tu 
rze przeszło 800.000.000 m sze
ściennych i  robo ty  betonowe — 
o kubaturze 2,5 m ilion a  m  sze
ściennych. Ogólna długość g łów  
nych i  bocznych kana łów  w y 
niesie przeszło 45.000 km .

Olbrzymi rurociąg 
dla Cimliańskiej 

Elektrowni Wodnej
(f) M O S K W A  (PAP). Zak łady 

ko n s tru k c ji sta lowych w  Żda- 
now ie ukończyły  p rzedterm ino
wo w ykonan ie  olbrzym iego ru-

Kachowska E le k tro w n ia  W od
na będzie drugą co do w ie lko 
ści e lek trow n ią  na Dnieprze.
Zapora wodna te j e lek trow n i 
u tw o rzy  o lb rzym i rezerw uar 
wodny, 7 -k ro tn ie  w iększy od re -

m iertiem  k tó rv  zsvnuip siP ńn zerw uaru Dnieprogesu. Po zapo- i rociągu dla C im liańsk ie j E lek- 
m, y zsypuje się do r7B nryphipoań hpóAp lin ia  i tro w n i W odnej. P rzekró j ru ro 

ciągu wynosi 3 m, 'zaś długość 
— 1.500 m. Rurociąg będzie do
starczać wodę z Donu do stac ji 
pomp. Został on odesłany na te 
ren budow li, p rzy  czym do 
transportu  użyto  dwóch pocią
gów towarow ych.

(f) 22 bm. w  godzinach w ie 
czornych powróciła  z M oskwy 
do W arszawy 23-osobowa de le
gacja ak tyw is tó w  Towarzystw a 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j, 
k tó ra  w  okresie 3-tygodn iow e- 
go pobytu w  ZSRR zapoznawa
ła się z osiągnięciam i k u ltu ra l
n y m i i gospodarczymi ludz i ra 
dzieckich o iaz zbiera ła m ate ria 
ły  d la  podjęcia prac przygoto
wawczych, ,v celu wzorowego 
zorganizowania In s ty tu tu  W ie
dzy o Zw iązku Radzieckim .

W  skład delegacji, k tó re j prze
w odn iczy ł m in is te r Szkół W yż
szych i  N auki, tow . Adam  Ra
packi, w chodz ili w y b itn i przed- | 
staw icie le św iata naukowego, | 
przedstaw icie le k u ltu ry  i sztu-1 
k i oraz czołow i ak tyw iśc i te re- I 
now i TPPR.

Na D w orcu G dańskim  w  W ar
szawie powracającą delegację 
w ita li przedstaw icie le Tow arzy
stwa P rzy jaźn i Polsko-Radziec* 
k ie j z w iceprzewodniczącym  
TPPR tow. m in. St. M atuszew
skim  na czele, w icem in is te r 
Szkół W yższych i  N auki, tow . 
inż. G olański, sekretarz gene
ra ln y  K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą ■ amb. 
K . Wende oraz przedstaw icie le 
W ydzia łu  Zagranicznego KC 
PZPR.

Na dw orcu obecni b y li:  rad 
ca ambasady ZSRR D. I. Z a i- 
k in  oraz przedstaw icie l W O K S -u  
J. G. S afirow .

W yw iad m in . Rapackiego, u - 
dzielony korespondentow i agen
c ji TASS podajem y na str. 2.

Elektrownie zaoszczędziły w ciągu 
8 miesięcy 229 tysięcy ton węgla 

wartości ponad 6 milionów7 zł

kole jow a i  autostrada. W  są
siedztw ie wyrośnie nowe m ia - 

j sto, przeznaczone dla budow n i- i

wody. W  ciągu 2 dn i przepust 
zostanie ca łkow ic ie  zasypany, 
po czym wszystkie wody Donu j
odprowadzone zostaną do nowe- j czych tego ob iek tu , tymczasowa j 

zapory j e lek trow n ia  cieplna, fab ryka  ] 
| betonu itp .

P rzy budow ie K ana łu  P o łud - >

go kory ta  w  k ie ru n ku  
przelewowej.

Prace te um oż liw ią  budow n i-

dziej rozszerzą hodowlę, kon - w  ostatn im  tygodn iu  68 sztuk 
tra k tu ją c  znaczne ilości trzody | tuczników . Podobne m eldunk i

nap ływ a ją  z w o j. krakowskiego, 
k ia  zwiększenie się podaży ży-

na rok przyszły. 
Ś rednioro lny chłop A n to n i 

R u tkow sk i z Maszewa, woj. 
szczecińskiego sprzedał ostatnio 
10 sztuk trzody chlewnej o łącz
ne j wadze 1.600 kg. Oświadczył 
on, że zakontraktu je" jeszcze 
w ięcej n iż dotychczas, tym  bar
dzie j, że hodowla bardzo mu się 
opłaca. S tan isław  R ite r ze spół
dz ie ln i p rodukcy jne j w  B ło tn ie  
w o j. szczecińskie o trzym ał 2.929 
zł za 2 wyhodowane tuczn ik i o 
łącznej wadze b lisko 400 kg

W n iek tó rych  gm inach woj. 
w rocław skiego chłop i dostarcza
ją  od razu pełną ilość uprzednio 
zakontraktow anych sztuk. Tak 
np. m a łoro lny Adam  Ja
nusz z gm iny Szkla ry Górne w 
pow. legn ickim  sprzedał ostat
n io  6 sztuk, a jego sąsiad A n 
ton i W olak — 5 sztuk. Przodują 
w  tym  w ojew ództw ie ch łop i po
w ia tów  W ołów i S trzelin. W 
skupie bydła ro ln icy  pow. B o
lesławiec, W ołów i  Ząbkowice

Naród niemiecki będzie nieugięcie walczył o jak najszybsze 
zawarcie traktatu pokojowego i zjednoczenie kraju

Oświadczenie premiera GrolewohSa na konferencji prasowejwca w p ływ a ją  w  znacznej m ie 
rze postępy w  oczyszczaniu ry n -  (a) BERLIN (PAP). W dniu 21 września w Urzędzie Infor-
ujęto zawodowych^ spekułantów  i ™acji Niemieckiej Republiki Demokratycznej odbyła się kon- 
w  W oli F ilipow sk ie j i  F ilip o w i-  f<frenc!a Pasowa, na której premier Otto Grotewohl, w ic e - 
cach pow. chrzanowskiego, k tó - Pr®mier Nuschke i minister spraw zagranicznych Dertingęr 
rzy w  k ró tk im  czasie dokonali złożyli oświadczenia wobec licznych przedstawicieli prasy

niemieckiej i zagranicznej.nielegalnego uboju b lisko  100 
sztuk bydła i trzody chlewnej. 
Notoryczny spekulant z F ilip o 
wie, M icha ł W idema’, w y k u p y 
w a ł od chłopów byd ło pędzone 
na punk ty  skupu, dokonując 
nielegalnego uboju n ieraz k ilk u  
sztuk tygodniowo.

Bardzo ak tyw n ie  w spółdzia ła
ją  z w ładzam i w  zwalczaniu 
spekulantów i nielegalnego ubo
ju  chłop i woj. katow ickiego. 
D z ięk i pomocy chłopów zdema
skowano m. in. tak ich  spekulan
tów ja k  W ładysław  G łąb z 
Mstowa, k tó ry  w raz z całą szaj- j 
ką pom ocników w yku pyw a ł na | 
spędach bydło na nielegalny 
ubój. Po lik w id a c ji te j szajki

do dnia 15 bm. przekroczyli po- j spekulantów  skup żywca w  
łowę planu miesięcznego. gm . M stów  powraca do norm y.

Kary więzienia dla szkodników 
i spekulantów

(f) Dzięki o fia rne j pracy kon 
tro le rów  społecznych i  energ i
cznej a k c ji prowadzonej przez 
organa P ro ku ra tu ry  RP i M il i 
c ji O byw ate lsk ie j zostało w y 
k ry tych  ostatn io w ie lu  speku
lan tów  upraw ia jących no to ry 
cznie przestępczy proceder bez
prawnego skupu żywca i  pota
jemnego bicia trzody chlewnej 
w  antysanitarn.ych w arunkach 
oraz paskarski handel mięsem 
i  a rty k u ła m i pierwszej potrze
by. %

Na karę 3 la t i  6 miesięcy 
w ięzienia oraz pozbawienie praw  
obywate lskich na przeciąg la t 
3 skazany został przez Sąd Po
w ia tow y w  Opolu Leon Liss, 
oskarżony o zawodowe upra
w ian ie nielegalnego uboju trzo 
dy chlewnej oraz spekulację 
m ięsem ..

W toku przewodu sądowego 
udowodniono, że przez w iele 
miesięcy osk, Liss system aty
cznie skupow ał od w ieśniaków 
cielęta i św inie, a po dokony
w an iu  potajemnego uboju 
sprzedawał mięso po paskar
skich cenach, oraz prow adził

y/rogą propagandę przeciw  kon 
tra k ta c ji i  skupow i trzody chle
wnej przez państwo, rozsiewając 
na ten tem at oszczercze i  k ła m 
liw e  p lo tk i.

Zeznania św iadków  u ja w n i
ły , że spekulant dokonyw ał nie
legalnego uboju w  skandalicz
nych w prost w arunkach h ig ie 
nicznych, m. in. w  chlewach i 
b rudnych szopach.

Zatrzym any przez organa M.Q. 
— osk. Liss posiadaiąc przy so
bie w, tym  czasie duże zapasy 
mięsa cielęcego, pochodzącego 
ze sztuki chorej, usiłow ał prze
kup ić  funkcjonariusza M. O., 
proponując mu wysoką łapów 
kę za zatarcie przestępstwa.

Sąd P ow ia tow y w S trze lin ie  
rozpa tryw a ł w tryb ie  doraźnym  
sprawę W ładysława i Jana C i
sowskich. oskarżonych o to, że 
w ciągu 1950 roku i przez p ie r
wszą połowę br. za jm ow ali się 
bezprawnym  skupem trzody 
ch lew nej i  n ie lega lnym  ubo
jem . Sąd skazał osk. C i
sowskiego W ładysława na ka
rę 5 -iu  la t w iezienia, zaś osk. 
Cisowskiego Jana na 4 la ta ,__

O tw ie ra jąc konferencję  dy
rek to r Urzędu In fo rm a c ji pro f.
G erhard E isler ośw iadczył, że 
ludność całych N iem iec popiera 
gorąco in ic ja tyw ę  Izby Ludow ej 
NRD w  spraw ie pokojowego 
uregulow ania problem u n ie 
mieckiego. ’

Następnie zabrał głos p rem ier 
G rotewohl. P odkreś lił on, że 
Odezwa Izby Ludow ej do par
lam entu federalnego w  spraw ie 
zwołania ogólnoniem ieckie j na
ra d y  dla om ówienia zagadnienia 
przeprowadzenia w o lnych de
m okra tycznych w yborów  w  ca
łych Niemczech i  przyśpieszenia 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i w yw o ła ła  gorący 
oddźw ięk ze strony całego naro
du niem ieckiego, k tó ry  w idz i w  
te j p ropozycji skuteczną drogę 
wiodącą do rozstrzygnięcia p ro
blem u przyszłości całego naro
du niem ieckiego.

G rotew ohl om ów ił pewne za
strzeżenia, wysuwane prze
c iw ko  propozycji Izby Ludow ej 
przez po litykó w  bońskich i za
chodnio -  berlińsk ich . P rem ier j noczenia 
s tw ie rdz ił, że wszystkie te za
strzeżenia i.  kon trp ropozycje  
zm ierzają jedyn ie  do tego, by 
pom niejszyć o lbrzym ie znacze
nie in ic ja ty w y  Izby Ludow ej i 
odwrócić uwagę narodu od isto
tnych zagadnień.

Sytuacja jaka w y tw o rzy ła  
się w  Niemczech — powiedział 
orem ier .G rotewohl — wymaga 
zjednoczenia k ra ju  i jedności 
działania. Adenauer, k tó ry  w y
powiada się za włączeniem N ie
miec zachodnich do tzw. „za 
chodniego systemu obrony“  
tw ie rdz i, że propozycja Izby 
Ludow e j zmierza do tego, by 
nie dopuścić do zjednoczenia 
Europy. O tto  G rotew ohl pod
k re ś lił w  zw iązku z tym , że 
Właśnie postępowanie rządu 
Adenauera prowadzi do rozb i
cia Europy i  do nieszczęścia 
narodów europejskich, ponie
waż zmierżą do rozpętania 
wojny. Europa zaczyna sie na

U ra lu , a nie na zachód od Ł a 
by — pow iedzia ł G rotewohl.

P rem ier podkreś lił następnie, 
że uchw a ły  kon fe renc ji waszyng 
tońskie j nie da ją  Niem com  żad
nej suwerenności, ja k  to u s iłu 
je  tw ie rdz ić  Adenauer. Nawet 
Schumacher zmuszony b y ł p rzy
znać, iż N iem cy zachodnie pozo
stają w  sytuac ji p ró tektoratu.

G rotew ohl podkreślił, że 
mniemanie, jakoby  poprzez 
zjednoczenie B erlina  można by
ło  dojść do zjednoczenia N ie 
miec jest ca łkow ic ie  biedne. Te
go rodzaju m anew r zmierza je 
dyn ie do odwrócenia uw agi na 
rodu od sprawy zjednoczenia 
całych Niemiec. Zjecipoczenie 
N iem iec pociągnie za sobą siłą 
rzeczy, również zjednoczenie sa
mego Berlina.

W zakończeniu swego ośw iad
czenia G rotewohl po dkreś lił z na 
Ciskiem, że Izba Ludowa i rząd 
N iem ieckie j R epub lik i Dem o
kra tyczne j są zawsze gotowe o- 
m ów ić z całą powagą wszystkie 
p ropozycje^m ierza jące do zjed- 

Niemiec, lecz p ie rw 
szym krok iem  w  tym  k ie runku  
pow inna być gotowość do zwo
łan ia  ogólnoniem ieckiej narady

ba Ludowa są za najszybszym 
zawarciem  tra k ta tu  pokojowego 
i wycofan iem  w ojsk okupacy j
nych.

W ycofanie w o jsk okupacy j
nych — powiedział G rotew ohl 
— może być przeprowadzone 
niekoniecznie w  ciągu roku po 
zawarciu tra k ta tu  pokojowego, 
lecz w  "te rm in ie  znacznie k ró t
szym, ja k  to miało, na p rzyk ład  
miejsce we Włoszech.

Na pytan ie  co zamierza uczy
nić rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej i  Izba Ludowa 
w  w ypadku odrzucenia przez 
parlam ent federa lny propozycji 
zwołania ogólnoniem ieckie j na
rady, G ro tew oh l oświadczył, że

oprócz przedstaw icie li p a rla 
m entu bońskiego są jeszcze m i
lio n y  prostych N iemców, k tó rzy  
domagają się pokoju i  z jedno
czenia Niemiec. N ie jest więc 
przypadkiem  że Izba Ludow a 
zw róciła  się z apelem do całego 
narodu niem ieckiego prosząc go 
o poparcie je j propozycji.

W zakończeniu G rotew ohl 
w y ra z ił przekonanie, że naród 
niem iecki okaże stanowczość i 
będzie domagał się zwołania o- 
gó lnoniem ieckie j narady dla 
om ówienia sprawy w yborów  w 
całych Niemczech i podniesie 
swój głos, by .wywalczyć ja k  
na jszybciej zawarcie tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i.

(f) Do współzawodnictwa o I 
rac jona lną gospodarkę węglem 
p rzys tąp iły  załogi wszystkich e- 
le k tro w n i w  k ra ju . Realizując 
powzięte zobowiązania zao - j 
szczędziły one w  ciągu p ie rw - j 
szych 8 m iesięcy br. 229 tys ię 
cy ton węgla w artości .ponad 6 
m ilion ów  złotych.

Palacze e le k tro w n i w  coraz j

w iększym  stopniu zastępują wy
sokogatunkowy węgie l — szła -  
mem węglowym , uzyskiw anym  
przy p łukan iu  węgla w  kopa l
niach. Gdy w  1950 roku spa -  
łono w  e lektrow niach 24.860 
ton szlamu, to od stycznia do 
września br. zużyto ju ż  164.400 
ton tego taniego środka opało -  
wego.

Dgólnokrafowa narada 
aktywu przemysłu chemicznego

(f) Z in ic ja ty w y  C entra lnej 
Rady Z w iązków  Zawodowych 
odbyła się w  dn iu  21 bm. w  
Katow icach, zorganizowana
przez Zarząd G łów ny Zw iązku j 
Zawodowego P racow n ików
Przem ysłu Chemicznego, ogól - 1

nokra jow a nSrada ak tyw u  prze
mysłowego i związkowego ora i 
przodujących racjonalizatorów , 
poświęcona podsum owaniu i. a- 
na liz ie dotychczasowych osiąg
nięć przem ysłu chemicznego w 
dziedzinie rac jona liza to rs tw a i 
nowatorstw a.

Wręczenie sztandaru przechodniego 
CRZZ załodze ZPB im, Dzierżyńskiegt

L is t prze icodniczącego Iz b y  Lud ow e j N R D  
do p re zyd iu m  B undestasu

(f) B E R L IN  (PAP). P rzewod
niczący Izby Ludo(.wej NRD Jo
hannes D ieckm ann wystosował 
do prezydium  Bundestagu w 
Bonn lis t, podkreśla jący k o 
nieczność ja k  najszerszego za
znajom ienia op in ii publicznej 
N iem iec zachodnich z uchwałą 
Izby Ludow ej w  spraw ie odby
cia narady ogólnoniem ieckiej.

Należy stw ierdzić — pisze m. 
in. D ieckm ann — że znaczna 
część prasy zachodnio _ n iem iec
k ie j nie. ogłosiła pełnego- tekstu 
tej propozycji. M am  nadzieję, 
że prezydium  Bundestagu " po
dziela m ój pogląd, iż jesteśmy 

Odpowiadając na pytan ia  ko- j obowiązani, w  m iarę naszych sił 
respondentów, na podstawie ja -  j  m ożliwości, troszczyć się o to, 
k ie j o rdynac ji wyborczej by łyby  i by nasze propozycje m ogły być 
przeprowadzone w yb ory  d o !
Zgromadzenia Narodowego, pre - { W ezwanie m a g is tra tu  dem okratycznego B e r lin a  
m ier G rotewohl, a następnie j
w iceprem ier Nuschke ośw iad- j (f) B E R L IN  (PAP). Pełnomoc- 
czyli, że N iem cy m ia ły  i m ają i n ik  m ag istra tu  W ielkiego B e rli-  
w ie ie o rdynac ji wyborczych, i na przekazał dnia 21 września 
k tó re  mogą być odpowiednie dla I bu rm is trzow i zachodniego B er- 
przeprowadzenia wyborów. W j lina  Reuterow i pismo nadbur- 
c h w ili obecnej g łów nym  zagad- m istrza F ried richa  Eberta, k tó - 
nieniem  nie je s t sprawa o rd y - , re głosi m. in.: 
nacji wyborczej, leęz zwołania M ag is tra t W ielkiego B erlina

na swym  142 posiedzeniu dnia 
20 września 1951 roku, za zgodą 
członków zarządów dzie ln ico
wych oraz przedstaw icie li B e r
lina  w  Izbie Ludow ej i  w  Izbie 
K ra jów , postanow ił zapropono
wać odbycie narady przedstaw i
c ie li obu zarządów m ie jsk ich  w 
Berlinie. Celem tej wspólnej na-

ogólnoniem ieckiej narady, k tó 
ra może om ówić zarówno to za
gadnienie, ja k  i  inne zagadnie
nia  dotyczące wyborów.

Poruszając sprawę wycofania 
wszystkich w o jsk  okupacyjnych 
z Niemiec, p rem ier G rotewohl 
podkreślił, że rząd N iem ieckie j 
R e pu b lik i D em okratycznej i  Iz -

przedyskutowane należycie przez 
nasz naród. N ie jest to jednak 
zapewnione, dopóki prasa za
chodnio -  niem iecka nie będzie 
m ia ła  możności zaznajom ienia 
op in ii publicznej z pe łnym  te k 
stem uchw ały Izby Ludowej.

Z m oje j strony — pisze dalej 
D ieckm ann — jestem gotów u- 
m ożliw ić  ja k  ■ najszersze roz
powszechnienie w  N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej o - 
świadczeń przedstaw icie li Bonn. 
Jestem przekonany, że um ożli
w ia jąc  w ten sposób wspóln ie 
narodow i n iem ieckiem u swobod
ne przedyskutowanie naszych 
propozycji przysłużym y się po
k o jo w i i p rzyw rócen iu jedności 
Niemiec.

rady w inno być wyznaczenie 
przedstaw icie li B erlina  na nara
dę ogólnoniemiecką, k tóra w in 
na wykonać następujące zada
nia: zadecydować o przeprow a
dzeniu w całych Niemczech w o l
nych, rów nych i ta jnych  w ybo
rów  dem okratycznych do Zgro- 
rr adzenia Narodowego dla stwo
rzenia jedno litych , dem okratycz
nych i pokój m iłu jących  N ie
miec, oraz zażądać przyśpiesze
nia zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami, a następnie 
wycofania wszystkich w o jsk  o- 
kupacy jnych z Niemiec.

v

(Koresp. w ł.) W  sali te a tra l
nej ZPB im . Feliksa D zierżyń
skiego w  Łodzi odbyło eię dnia 
22 bm. uroczyste wręczenie za
łodze tych  zakładów sztandaru 
przechodniego CRZZ zdobytego 
we w spółzawodnictw ie m iędzy
zakładowym  za I I  k w a rta ł br.

Na uroczystość p rz y b y li ra 
in. przewodniczący CRZZ tow 
K łos iew icz i  wice przewodniczą 
cy CRZZ tow. B ursk i.

Uroczystego wręczenia sztan 
daru dokonał przewodnicząc; 
CRZZ tow . K łosiew icz. (bg)

Walki w Korei
1500 ludzi i 10 samolotów dziennie tracili 

interwenci w ciqqu ostatnich tyqodni
(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi z P hen ja-
nu :

W  kom unikacie  naczelnego 
dowództwa K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej z dnia 22 września 
stw ierdza się, że na wszystkich 
frontach oddzia ły A rm ii Ludo
wej, w spółdzia ła jąc ściśle z od
dzia łam i ochotn ików  chińskich, 
kon tynuu ją  zaciekłe w a lk i z 
w o jskąm i in te rw en tów  am ery
kańsko -  angielskich i z arm ią 
lisynm anowską, zadając n ie-

dowało i  ostrze liw a ło  z b ron i 
m aszynowej dzieln ice m ieszkal
ne m iast Hwandżu, Sariwon, 
Nampo, P henjan i Wonsan. A r 
ty le r ia  przeciw lotn icza a rm ii 
ludow ej w raz ze strzelcam i - 
niszczycielam i samolotów n ie 
przyjacie lskich zestrzeliła pięć 
sam olotów nieprzyjacie la .

*

(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin cy tu je  depeszę

przy jac ie low i w ie lk ie  s tra ty  w ; korespondenta dziennika lo n - 
l*dz iach  i sprzęcie. | dyńskiego „D a ily  W orke r“  —

Na froncie  wschodnim  oddzia- i W inn igtona z Kaesongu o str a
ły  A rm ii Ludow ej odparły  o- 
siem zaciekłych ataków  n ieprzy
jacie la, zadając ciężkie s tra ty  I I  
d y w iz ji am erykańskie j i  V I I  dy 
w iz ji lisynm anow skie j, k tó re  u - 
s iłow a ły  przerwać lin ie  obron
ne A rm ii Ludowej.

M ściciele ludow i — partyzan
ci, dz ia ła jący na obszarach o- 
kupowanych przez in te rw entów  
am erykańsko -  angielskich za
dają w rogow i coraz silniejsze 
ciosy. O ddziały partyzanckie  w  
p ro w in c ji Północna-Czolla p ro 
wadzą zaciekłe w a lk i z n ieprzy
jacielem , w yzw ala jąc tereny na 
zapleczu wroga.

22 września lo tn ic tw o  ame-

tach w ojsk in te rw en tów  ame
rykańsk ich  w  ciągu 25 dn i od 16 
sierpnia do 10 września br. W in - 
n ig tdh stw ierdza, że w  okresie 
tym  R idgw ay s tra c ił przeszło 37 
tys. ludzi w  zabitych, rannych 
i wziętych do n iew o li W tym 
że okresie w o jska ludowe ze
s trze liły  lu b  uszkodziły 242 sa
m oloty n ieprzyjacie lskie . W t»n 
sposób A m erykan ie  i ich sate li
ci tra c il i dziennie około 1.500 
ludz i i 10 samolotów.

Korespondent stwierdza, że są 
to s tra ty  katastro fa lne, zwłasz
cza jeś li się weźmie pod uwagę 
oświadczenia Am erykanów  o 

ograniczonym  charakterze“  ic łj
rykańsk ie  in tensyw nie  bom bar- 1 ówczesnych operacji w  Kore i.
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Okupacja amerykańska 
we Francji rozszerza się

(d) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i
té “  donosi, że 14 września w o j
ska am erykańskie we F ranc ji 
okupow ały miasteczko La B ra 
conne w  pobliżu m iasta Angou- 
lem e w  celu wybudowania tam 
magazynów wojskowych. Am e
rykańsk ie  dowództwo zamierza 
rów nież zarekw irować nowy 
szp ita l w  mieście Angouleme. 
Ludność protestu je przeciwko 
panoszeniu się okupantów. Na 
m urach domów ukazują się co
raz częściej hasła, domagające 
się wycofania w o jsk am erykań
skich.

Narody świata wzmagają walkę 
o zawarcie Paktu Pokoju
Im ponu jący  przebieg akc ji podpisywania A pelu

Światowej Rady P o ko ju  w ZSR R

Pracujący dla pokoju i szczęścia świata 
człowiek radziecki kroczy ku szczytom

wiedzy i kultury
Wywiad tow. min. Rapackiego udzielony korespondentowi TASS

Turcja i Grecja 
wciągnięte do paktu 

atlantyckiego
(f) NO W Y JO RK (PAP)- W 

O ttaw ie  opub likowano kom un i
k a t o w yn ikach sesji rady agre
sywnego bloku atlantyckiego. 
Z  kom un ika tu  w yn ika , że ucze
s tn icy kon fe renc ji w  O ttaw ie 
za tw ie rd z ili am erykański plan 
„o b ro n y “  Europy zachodniej. 
P lan ten przew iduje utworze
n ie  tzw. „a rm ii eu rope jsk ie j“ , 
w  k tó re j Waszyngton wyznacza 
czołową ro lę wskrzeszonemu 
W ehrm achtow i h itlerow skiem u. 
Rada postanowiła rów nież w łą 
czyć Grecję i T urc ję  do agre
sywnego paktu atlantyckiego.

K om un ika t k ładzie szczególny 
nacisk na program  wzmożenia 
w yścigu zbrojeń i stw ierdza, że 
„sprawozdania dotyczące p ro
d u k c ji zbro jen iow ej oraz ra p o r
ty  kom ite tu  finansowego i go
spodarczego u ja w n iły  szereg 
trudności na odcinku p roduk
cy jn ym  i  ekonom icznym “ . Na 
kon fe ren c ji w  O ttaw ie  wszyscy 
uczestnicy narady przyznali 
is tn ien ie  silnych tendencji in 
flacy jn ych  w  k ra jach  paktu 
atlantyckiego,

(f) MOSKWA (PAP). Z najdalszych krańców Związku Ra
dzieckiego napływają do stolicy wiadomości o pomyślnym 
przebiegu akcji zbierania podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju. W wielkich miastach — stolicach republik 
związkowych, w miastach prowincjonalnych i miasteczkach, 
w zakładach przemysłowych i kołchozach miliony ludzi ra
dzieckich manifestują swą nieugiętą wolę walki o pokój 
i przyjaźń między narodami, popierając apel Światowej Rady 
Pokoju swymi podpisami.

Dnią 21 września zakończyły ]
się w  A łm a -A ta  dw udniow e ob
rady kon fe renc ji obrońców po
ko ju  Kazachskiej SRR. Delega
ci ludności kazachskiej poparli 
uchwałę Radzieckiego K om ite 
tu  O brońców Pokoju i  podpisa
l i  jednom yśln ie  apel Św iatow ej 
Rady Pokoju, w zyw ając wszy
stkich m ieszkańców Kazach
skie j SRR do składania pod
pisów i  do zamanifestowania 
swej w o li pokoju wzmożonym 
w ys iłk iem  pracy.

Republikańska konferencja  ob 
rońców pokoju odbyła się także 
w  Stalinabadzie, Stolicy T ad
życkie j SRR.

W  M oskw ie, w  sali ko lum no
w e j pałacu Zw iązków  Zawodo
wych, odbyło się zebranie m ło 
dzieży m oskiewskiej, poświęco-

S w iatow ej Rady Pokoju. Rada 
wskazuje na szczególne znacze
nie P aktu  Pokoju, k tó ry  przy
niósłby A u s tr ii zakończenie o- 
kup ac ji i  pełną niezależność na
rodową.

750 tys. podpisów 
w Anglii

wyścig iem  łb ro je ń . S tw ierdzo
no rów nież znaczny wzrost cen 
i  pogorszenie w arunków  życia 
w  k ra jach  ob jętych wyścigiem  
zbrojeń.

spowodowanych ! ne akc ji zbierania podpisów pod

liczona duńska 
potępia agresywny pakt 

atlantycki

apelem. Uczestnicy zebrania u - 
c h w a lili jednom yśln ie  rezolucję, 
stw ierdzającą, że cała młodzież 
radziecka złoży swe podpisy pod 
apelem o zawarcie Paktu Po
ko ju  i poświęci wszystkie swe 
s iły  walce o pokój na całym 
świecie.

13 milionów podpisów 
we Włoszech

R Z Y M  (PAP). D zienn ik „U n i
ta “  opub likow a ł a rty k u ł zastęp
cy sekretarza generalnego K o
m unistycznej P a r t ii W łoch P ię
tro  Secchii, k tó ry  naw o łu je  na
ród w łosk i do wzmożenia w a l
k i o pokój.

Obecnie, bardzie j n iż k ie d y 
ko lw ie k  przedtem — stwierdza 
au to r — zachodzi konieczność 
wzmożenia w a lk i o pokój. C h w i
la, k tó rą  przeżywamy, jest po
ważna. San Francisco, W aszyng
ton i  O ttaw a są now ym i k ro 
kam i im peria lis tów , prowadzą
cym i do w o jny.

A u to r podkreśla, że we W ło 
szech zebrano dotychczas pod 
apelem Ś w iatow ej Rady Pokoju 
o zawarcie P aktu  P oko ju  między 
pięcioma m ocarstw am i 13 m i
lionów  podpisów.

Odezwa austriackich 
, obrońców pokoju

W IE D E Ń  (PAP). Rada O broń
ców P oko ju G órnej A u s tr ii we
zwała do wzmożenia kam pan ii 
zbierania podpisów pod apelem

LO N D Y N  (PAP). W  A n g lii ze
brano dotychczas 750 tysięcy 
podpisów pod apelem Ś w ia to
w ej Rady Pokoju.

W  a rtyku le  ogłoszonym w  
zw iązku z tym  w  dzienniku 
„D a ily  W orker“ , członek Ś w ia
tow ej Rady Pokoju i przewod
niczący Angie lskiego K om ite tu  
O brony Pokoju, dziekan katedry 
C anterbury H e w le tt Johnson 
wzywa do wzmożenia kam panii 
zbierania podpisów pod apelem 
Św iatow ej Rady Pokoju i  do da
nia -w; ten sposób godnej odpo
w iedzi siłom  reakc ji, k tó re  do
konu ją  re m ilita ry z a c ji Japonii i 
N iem iec zachodnich oraz przy
gotowują nową wojnę.

Nowe setki tysięcy 
podpisów we Francji

P A R Y Ż  (PAP). — Z całej 
F ra n c ji nap ływ a ją  dalsze w ia 
domości o w yn ikach  akc ji zbie
ran ia  podpisów pod apelem
Ś w iatow ej Rady Pokoju. _

W  departamencie Sekwany 
zebrano 1.700.000 podpisów. W 
departamencie tym  37 procent 
m ieszkańców wypow iedzia ło się 
za zawarciem  P aktu  Pokoju

partam encie V a r zebrano 100.000 
podpisów.

Czwarta część 
ludności Cypru podpisała 

już Apel Pokoju
T E L  A V IV  (PAP). — Jak do

nosi dziennik „K o l Haam “ , 
czwarta część ludności Cypru 
podpisała ju ż  apel Św iatow ej 
Rady Pokoju. K om ite t O broń
ców Pokoju na Cyprze wezwał 
ludność do staw iania oporu za
kusom im peria lis tów  b ry ty j
skich, k tó rzy  dążą do prze
kształcenia wyspy w  bazę w y 
padową agresywnej w o jny.

Duchowni amerykańscy 
przeciw wojnie w Korei

m iędzy 5 m ocarstwam i. W de-

NO W Y JO R K (PAP). Przed
staw iciele duchowieństwa ame
rykańskiego powołali „M iędzy
kościelny K om ite t W a lk i o Po
k ó j“ . W  w ydanym  oświadcze
n iu  K om ite t stw ierdza, iż naród 
am erykański gorąco dąży do 
pokoju. W ojna jest nie do po
godzenia z zasadami bra terstw a 
i  wszystkie kra je , uczestniczące 
w  w o jn ie  w  Kore i, pow inny 
przedsięwziąć wszelkie krok i, 
aby położyć kres prze lewow i 
k rw i.

(f) MOSKWA (PAP), Jak już podawaliśmy, w Związku 
Radzieckim bawiła przez trzy tygodnie delegacja Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Przed opuszczeniem 
ZSRR przewodniczącydelegacji polskiej, minister Szkól Wyż
szych i Nauki — tow. Adam Rapacki — udzielił przedstawi
cielowi agencji TASS wywiadu, w którym stwierdził:

Członkowie naszej delegacji 
są bardzo zadowoleni z tego, co 
u jrze li w  k ra ju  radzieckim , oraz 
z serdecznej gościnności, z jaką 
ich podejm ow ali wszędzie p rzy
jacie le radzieccy.

Delegacja TP P -R  reprezento
wała szerokie koła po lskie j in  - 
te ligencji, toteż zakres zagad - 
nień, k tó rym i in teresowaliśm y 
się, b y ł bardzo obszerny. Wśród 
członków delegacji b y li pisarze, 
malarze i kom pozytorzy, którzy 
zapoznali się z rozwojem  sztuki 
radzieckiej. Inna grupa delega
tów  interesowała się przede 
w szystkim  zagadnieniam i nau - 
kow ym i. W M oskw ie, Lenin - 
gradzie i Rostowie nad Donem 
zw iedziliśm y k ilk a  w ie lk ich  in 
sty tu tów  naukowo - badaw - 
czych, rozm aw ia liśm y z na j -  
w yb itn ie jszym i uczonymi i spe
c ja lis tam i radzieckim i.

Dzięki naw iązaniu ścisłych 
kon taktów  z uczonymi radziec
k im i, już  i poprzednio m ie li - 
śmy wyobrażenie o stanie badań 
naukowych i o w ie lk ich  sukce
sach przodującej nauk i, radziec
kiej.- Jednakże nasz pobyt w 
k ra ju  radzieckim  w  obecnym 
czasie, gdy naród polski zajęty 
jest tworzeniem  w łasnej Aka - 
dem ii Nauk — posiada dla nas 
szczególnie w ie lk ie  znaczenie.

W ykorzystam y doświadczenia u - 
czonych radzieckich w  naszej 
przyszłej pracy.

M in is te r Rapacki podkreślił, 
że wszyscy członkowie delega-

kroczącego ku szczytom w iedzy 
i k u ltu ry .

Ludzie radzieccy są serdeczni 
i pe łn i przyjaznego uczucia d la  
wszystkich prostych ludz i na 
ziemi, dla wszystkich narodów, 
walczących w raz ze Zw iązkiem  
Radzieckim  o pokój, p rzeciw ko 
wojn ie , przeciwko am erykań
sko - angie lskie j agresji, prze
c iw ko  uciskaniu narodów.

jesteśm y szczególnie zadowo
len i z tego, że odw iedziliśm y

c ji in teresow ali się głęboko ży- , k r a j radziecki w momencie, gdy
ciem narodu radzieckiego, jego 
sukcesami w dziedzinie przem y
słu, ro ln ic tw a  i budownictwa 
kultura lnego. Goście polscy 
spotyka li się z ludźm i na jróż - 
norodniejszych zawodów — z 
robotn ikam i, kołchoźnikam i, u - 
czonymi, p racow nikam i sztuki, 
lekarzam i, pedagogami itp .

Spotkania te — oświadczył 
m in. Rapacki — pokazały nam, 
jak  w ie le zrobiono w Zw iązku 
Radzieckim  dla dobra człow ie
k a  pracy. Ogromny rozmach 
budownictw a we wszystkich 
dziedzinach, otw ierającego d ro 
gę do szczęścia nie ty lk o  naro
dom Zw iązku Radzieckiego, lecz 
i całej ludzkości — w y w a rł na 
nas głębokie wrażenie. Naj - 
w iększy jednak szacunek i po - 
ważanie budzi człow iek radziec
k i, zahartowany, zajęty je 
dynie twórczością pokojową 
Powszechny wysoki poziom 
k u ltu ra ln y  wzbudził w  pas 
w ie lk i podziw. Przed oczami 
naszymi w yrósł obraz nowe
go, przodującego człowieka,

jego naród w łączył się a k tyw n ie  
do akc ji zbierania podpisów pod 
apelem Ś w iatow ej Rady Po
ko ju  o zawarcie Paktu Pokoju 
między 5 w ie lk im i m ocarstwam i. 
W idzie liśm y, z ja k im  entuzjaz
mem odpowiedzieli na odezwę 
Ś w iatow ej Rady Pokoju ludzie, 
k tó rzy  wnoszą codzienną swą 
pracą ogrom ny w kład  w dzieło 
pokoju. Zapoznanie się z n im i 
pozwoliło  nam przekonać się, 
ja k  w ię lką  siłę posiada podpis 
każdego obywatela radzieckiego, 
ziożony pod apelem Św iatow ej 
Rady Pokoju. Jeszcze s iln ie j od
czuliśm y znaczenie jedności na
rodu polskiego i radzieckiego w  
walce o pokój, prowadzonej pod 
k ie row n ic tw em  w ielkiego, u m i
łowanego przez wszystkich pro
stych ludzi na k u li z iem skie j 
wodza i chorążego pokoju — Jó
zefa Stalina. W izyta w k ra ju  ra 
dzieckim  jeszcze bardzie j umo
cniła w  nas przekonanie o nie
naruszalności trw a łe ! p rzy jaźn i 
między narodem po lsk im  i  ra 
dzieckim.

Dokerzy Oranu nic chcą 
pracować dla wojny

P A R Y Ż (PAP). — Jak dono
szą z A lgeru , dokerzy Oranu 
jednom yśln ie odm ów ili w y łado
wania am u n ic ji ze s ta tku  „B e r-  
kame“ .

(f) K O P E N H A G A  (PAP). Spo
łeczeństwo duńskie potępia co
raz bardzie j zdecydowanie sta
now isko rządu, k tó ry  podpo
rządkow ał się ca łkow ic ie  d y k ta 
to w i Stanów Zjednoczonych. 
F ak tu  tego nie może uk ryć  na
w e t prasa burżuazyjna. W j 
dzienniku „N a tiona ltidende" u - , 
kazał się a rty k u ł znanej uczo- j 
ne j duńskie j, doktora filo z o fii j 
p. L. Jacobsen, k tó ra  wypow iada i 
się stanowczo przeciwko udzia- i 
ło w i D an ii w  agresywnym  b lo - ! 
k u  a tlan tyck im .

W  zakończeniu autorka a rty -  
k u łu  stw ierdza. „C hcia łabym  
podkreślić, że pakt a tla n tyck i j 
może pociągnąć za sobą ka ta - 
s tro fa lne sku tk i nie ty lk o  dla i 
naszego narodu, lecz również 
dla ca łe j ludzkości“ .

N arody A z ji protestują 
przeciw  am erykańskiem u d yk ta to w i 

z San Francisco
(f) PEKIN  (PAP). Jak donosi dziennik japoński „Sakai 

Szimbun“, narodowy komitet łączności do spraw reorgani
zacji partii socjalistycznej wydał oświadczenie, w którym 
protestuje przeciwko podpisaniu separatystycznego trakta
tu pokojowego z Japonią.

Separatystyczny tra k ta t — 
stw ierdza to  oświadczenie — 
podpisany w  San Francisco, nie

Zapowiedź 
redukcji robotników 
w zakładach Fiata

(f) R Z Y M  (PAP) D yrekcja  za
k ła dó w  samochodowych „F ia t“  
po in fo rm ow ała  rady zakładowe, 
że zamierza bądź zwoln ić z p ra 
cy 5 tysięcy robotn ików , bądź

jest trak ta tem  pokojow ym . Jest 
to faktyczn ie  deklaracja  o p rzy
gotowaniu nowej w o jn y  św ia
towej. W ystępu jem y w ięc zde
cydowanie przeciw ko tem u tra 
k ta to w i, k tó ry  n ie  pow in ien być 
ra ty fikow an y .

Jak donosi dz ienn ik „A sach i“ , 
w  T ok io  odbyła się narada de
putowanych do parlam entu z 
ram ienia lew icy  p a r ti i soc ja li
stycznej, oraz przywódców 10 
na jw iększych japońskich zw iąz
ków  zawodowych. Uczestnicy 
narady pow zię li uchwalę,

a-też zmniejszyć ilość godzin p i a- i g t^ ie rdza jscą , że pa rtia  socj

f d X I Ä T Ä Ä  * w  -rÄSZS*“ -
pracow n ików  zakładów. W  ko
m entarzu' do te j decyzji je 
den z k ie row n ikó w  zakładów 
oświadczył, że spadek „c h ło n 
ności ry n k u  samochodowego“ 
pociąga za sobą konieczność 
ograniczenia p rodukc ji.

S ekre ta ria t zw iązku m eta low 
ców i  tu ryńska  Izba Pracy ogło
s iły  deklaracje  protestującą 
p izec iw ko  zam iarom  dy re kc ji. -

Sekretarz W łoskie i Powszech- J 
ne j K on fede rac ji P racy d i V it -  | 
to r io  oświadczył, że decyzja dy

ra ty f ik a c ji tego trak ta tu .

Indonezyjczycy przeciw 
amerykańskiemu 

traktatowi z Japonią
H A G A  (PAP). — D zienn ik 

,.De W aarheid“  donosi o w zra 
stającym  niezadowoleniu w  In 
donezji przeciwko separatysty
cznemu tra k ta to w i z Japonią.

Podpisanie przez delegację in .  
donezyjska tra k ta tu  pokojowego 
z Japonią — stw ierdza dzien
n ik  — w yw o ła ło  ogromną la lę  
oburzenia w  Indonezji. W  ca
ły m  k ra ju  przedstaw icie le róż
nych p a r ti i w ystępu ją  z ostrą 
k ry ty k ą  rządu oraz jego p o li
ty k i podporządkowania się W a
szyngtonowi. Również w  kołach 
burżuazyjnych wzrasta nieza
dowolenie z p o l i ty k i ' rządowej.

Po podpisaniu tra k ta tu , w ice

przewodniczący parlam entu 
Tam bunan, k tó ry  jest również 
przywódcą p a r ti i chrześcijań
skie j, oświadczył, że podpisując 
ten tra k ta t „Indonezja  opow ie
działa się po stronie am erykań
sk ie j i  od te j c h w ili nie posiada 
już niezależnej p o lity k i narodo
w e j“ .

Nowe radzieckie 
dźwigi kroczące 

zastąpią rusztowania 
na budowach

Zebrania i wiece 
protestacyjne w Korei

P E K IN  (PAP). — Jak donoszą 
z Phenjanu, we wszystkich m ia 
stach i  wsiach K o re i północnej 
odbyw ają sie obecnie zebrania 
i w iece protestacyjne przeciwko

(f) M O S K W A  (PAP). — In 
żyn ier radziecki A . S tukanow  
skonstruował dźw ig kroczący, 
k tó ry  zastępuje rusztowania, 
stosowane przy budowie do
mów. Dźw ig ten posiada rucho
mą p la tform ę, k tó ra  przy po
mocy napędu elektrycznego po
rusza się w  k ie ru n ku  pionowym .

Zastosowanie tego wynalazku 
pozwoli na zaoszczędzenie w ie l
k ie j ilości m ate ria łów  budow la
nych, używanych dotąd do bu 
dowy rusztowań. W n a jb liż 
szym czasie pierwsze d źw ig i- 
rusztowania będą oddane do u - 
ży tku  p rzy budow ie nowych do
mów.

Delegat polski piętnuje obłudny projekt USA 
pomocy“ dla koreańskiej ludności cywilnejo M l

separatystycznemu tra k ta to w i 
pokojowem u z Japonią. Uchwa
lone rezolucje oraz przem ówie
nia robotn ików , urzędników , 
chłopów i żołn ierzy A rm ii Ludo
w e j w yraża ja  oburzenie narodu 
koreańskiego z powodu nowych 
in try g  im peria lis tów  am erykań
skich, skierowanych przeciw  
narodom  m iłu ją cym  pokój.

Wspaniały rozwój 
przemysłu

poligraSirznego w ZSRR

Prowokacyjna rezolucja USA w Radzie Społeczno-Gospodarczej ONZ
K ore i prześcigają nawet zbro
dnie, dokonane przez hordy 
h itle row sk ie  w Europie.

Delegat am erykański w yg ła 
sza frazesy na tem at „pom ocy“  
dla ludności koreańskiej, lecz 
gdyby samoloty S tanów Z jedno
czonych nie bu rzy ły  m iast i nie 
pa liły  wsi Kore i, to zagadnienie 
pomocy byłoby proste.

Polska w ie ja k  straszliw ie 
c ie rp i naród koreański — po
w iedzia ł d r Suchy. Naród pol
ski przeszedł p iekło w o jny  i o- 
kupac ji faszystowskiej. Ną fo 
rum  ONZ Polska domagała się 
zorganizowania pomocy dla na
rodu koreańskiego. Delegat po l
ski w  ONZ i w  Radzie Społecz
no - Gospodarczej gorąco popie
ra ł rezolucje ZSRR, k tó ra  doma
ga się udzielenia pomocy ludno
ści koreańskiej, albow iem  ta po
moc nie służyłaby do mieszania 
się w  wewnętrzne sprawy K o 
rei, lecz przyczyniłaby się do 
szybkiej gospodarczej odbudo
w y  niepodległej Kore i. Zw iązek 
Radziecki proponował, aby w

(a) G ENEW A (PAP). Na ple
narnym  posiedzeniu Rady Spo
łeczno-Gospodarczej ONZ dele
gacje am erykańska i  b ry ty jska  
wysunę ły p ro je k t p row okacy j
nej rezo lucji, wzyw ającej wszy
stkie państwa do udzielenia 
„pom ocy“  koreańskie j ludności 
cyw ilne j.

W  zw iązku z tą prow okacyjną 
rezolucją zabrał głos delegat 
polski d r Ju liusz Suchy, k tó ry  
oświadczył m. in.:

Delegacja Stanów Zjednoczo
nych i delegacje innych państw, 
k tó re  wspólnie prowadzą k rw a 
wą agresję przeciwko narodow i 
koreańskiemu, m ów ią dużo o 
„pom ocy“  dla cyw ilne j ludno
ści Kore i. Robią to one w  tym  
celu, ażeby uk ryć  przed opin ią 
publiczną ohydne zbrodnie, po
pełniane na narodzie koreań
skim  przez wojska am erykań
skie, angielskie j wojska innych 
państw, występujące pod sztan
darem ONZ.

Zbrodnie am erykańskie w

zorganizowaniu pomocy b ra li u -  
dział przedstaw iciele narodu ko 
reańskiego, Św iatow ej Federacji 
Zw iązków  Zawodowych i M ię 
dzynarodowego .Czerwonego 
Krzyża.

Naród polski, k tó ry  zna s tra 
szliwe sku tk i w o jny, pospieszył 
z pomocą ludności koreańskiej. 
Ludność polska zebrała dla lu d 
ności koreańskie j dary, odzież, 
żywność i lekarstwa i wśzystko 
to zostało przesłane do Kore i.

Delegacja polska — ośw iad
czył w  zakończeniu d r  Ju liusz 
Suchy — nie może poprzeć re 
zo luc ji S tanów Zjednoczonych 1 
A ng lii, ponieważ „pomoc“ , o 
k tó re j m ów i ta rezolucja, ma, 
służyć nie ulżeniu ciężkiem u lo
sowi narodu koreańskiego, lecz 
interesom agresorów am erykań
skich

Polska domaga się pokojowe
go rozw iązania problem u ko
reańskiego. Naród polski udzie
l i ł  ju ż  praw dziw e j pomocy lu d 
ności koreańskie j i będzie je j u -  
dziela ł nadal.

Cyniczne oświadczenie 
przywódcy żołdaków Wehrmachtu

Now e bezczelne prow okacje U SA  
wobec Czechosłowacji

A m erykańskie  w ładze okupacyjne bezpraw nie zatrzym ują  
obywateli czechosłowackich porwanych przez grupę terrorystów

__ „ (d) PRAGA (PAP). Czechosłowacka Agencja Telegraficzna
re k c ji zakładów  „F ia t“  jest tym  donosi, że ministerstwo spraw zagranicznych Republiki Cze- 
bardzie j nieuzasadniona, że chosiowackiej wystosowało 20 września br. do ambasady Sta- 
przem ysl w łosk i m ógłby nawet | - Ziednoczonych W Pradze notę następującej treści:
powiększyć swoj.ą produkcję  za-

„W  dni« 11 września 1951 r.m iast kupować za granicą 
siące tra k to ró w  i  maszyn.

ty-

Manifestacja 
ludności Wiednia 

przeciwko podwyżce
• i • „  _ I przemocy w  stosunku do obsłu-czynszu mieszkaniowego £  p0CiągUi k tóra p rzedw staw ie -

1 la się ich zbrodniczym  zam ia-(f) W IE D E Ń  (PAP). P a rła - j 
m ent austriack i uchw a li! w  p ią - j 
tek  ustawę o podwyżce czynszu 
m ieszkaniowego. Podczas dys
k u s ji nad tą ustawą przed 
gmachem zgrom adził się w ie lo 
tysięczny tłu m  robotn ików , 
urzędn ików , rzem ieśln ików , e- 
m ery tów  i  gospodyń domowych, 
by  zaprotestować przeciwko 
nowem u zamachowi re a kc ji na 
stopę życiową mas pracujących. 
Przeszło tysiąc po lic jan tów  usi
łow a ło  odeprzeć tłu m  od gma
chu parlam entu. Doszło do licz 
nych starć, podczas k tórych po
lic ja  użyła pałek gum owych 
K ilk a  osób odniosło rany.

Po pewnym  czasie przed 
gmach parlam entu przyby ły  
po s iłk i po licy jne  otaczając go 
zw a rtym  kordonem  i  zapełnia
ją c  sąsiednie ulice. M im o to 
po lic ja  hie zdołała rozproszyć 
dem onstrantów.

Po posiedzeniu parlam entu do 
zebranych przed gmachem prze
m ó w ił przewodniczący KC  K o 
m unistyczne j P a rtii A u s tr ii K o - 
plenig. P odkreślił on, że usta
wa przy ję ta  przez parlam ent 
jest now ym  aktem grabieży w o
bec mas pracujących. Robotn i
cy — s tw ie rdz ił mówca — po
w in n i stanowczo przeciwstaw ić 
się reakcji. W tym  celu kon ie-

czechoslowackićh oraz grabież.
Powyższe czyny kara lne są 

w ym ienione w  2 a rtyku le  ame
rykańsko -  czechosłowackiego 
uk ładu z 2 lipca 1925 r., ja k o  
stanowiące podstawę do ekstra
dyc ji. Dlatego też postępowanie 
am erykańskich w ładz okupacyj
nych jest sprzeczne nie  ty lk o  z 
ogólnym i zasadami prawa m ię
dzynarodowego w  spraw ie zw a l- 

— — , , ,, , ... | czania przestępstw, lecz rów nież
rom. T erro ryśc i p o rw a li k u k u - ] z u jc}a(j ern zaw artym  przez rząd

i grupa te rro rys tów  uprow adziła 
na te ry to r iu m  am erykańskie j 
s tre fy  okupacyjne j w  Niemczech 
czechosłowacki pociąg pośpiesz
ny, zdążający ze s tac ji Cheb do 
s tac ji Asz.

te rro ryśc i u ży liU zb ro jen i

„ <• r  j  | Ł, U A la U tJ li yvu i m j  in  ( / i

dziesięciu pasażerów, wsrod j arnerykańsk i z rządem czecho- 
k tó rych  zna jdow a li się starcy i : s}owackim .

co sprzeczne jest z zasadami 1 
zadaniam i okupacji, gdyż w 
m yśl porozum ień m iędzynarodo
wych, g łów nym  celem okupacji 
N iem iec jest zabezpieczenie po
ko ju , podczas gdy postępowanie 
w ładz am erykańskich zagraża 
bezpośrednio pokojow i.

Czechosłowackie m in isterstw o 
spraw zagranicznych protestu je 
w  sposób ja k  na jbardzie j sta

li)  M O S K W A  (PAP). W  ciągu 
najb liższych 5 la t produkcja  ra 
dzieckiego przem ysłu po lig ra 
ficznego zwiększy się przeszło 
3 -k ro tn ie  w  dziedzinie d ruku  
jednobarwnego i 4 -k ro tn ie  — 
d ru ku  w ielobarwnego.

(f) B E R L IN  (PAP). Z Bonn 
donoszą, że przewodniczący u - 
tworzonego niedawno odweto
wego Zw iązku Ż o łn ie rzy N ie
m ieckich, b. h itle ro w sk i generał 
Friessner, urządził konferencję 
prasową, na k tó re j zapowiedział 
poparcie swego zw iązku dla

W  okresie w ładzy radzieck ie j uchw ał waszyngtońskich _ w
w  ZSRR ukazało się przeszło 
900.000 ty tu łó w  nowych książek, 
podczas, gdy w  ciągu ubiegłych 
360 la t wydano w  R osji carskiej 
zaledwie 550.000 ty tu łó w  no
wych książek.

W  c h w ili obecnej prowadzo
ne są w  Zw iązku Radzieckim  
prace nad rozbudową is tn ie ją 
cych i  budową nowych w ie l
k ich  zakładów  polig raficznych. 
W krótce  rozpocznie pracę nowy

spraw ie przyspieszenia re m ili 
ta ryzac ji N iem iec zachodnich i 
utworzenia a rm ii zachodnio- 
n iem ieckie j.

Friessner, k tó ry  przed kon fe 
rencją  prasową uzgodnił swe 
stanowisko z „prezydentem “ 
Heussem, Adenauerem i  z Schu- 
macherem, domagał się szybkie
go ' u tworzen ia niem ieckiego 
sztabu generalnego, pełnej re
h a b ilita c ji h itle row sk ich  zbrod

kom b ina t po lig ra ficzny w  M o- j n ia rzy  w ojennych i przygotow a-
skwie. W  mieście K a lin in  budo' 
w any jest kom b ina t po lig ra ficz ’ 
ny  dla d ru ku  w ielobarwnego.

Z roku  na rok  wzrasta nakład 
podręczników szkolnych. W br. 
ukazało się 1.795 ty tu łó w  pod
ręczn ików  w  łącznym  nakładzie 
166.000.000 egzemplarzy. W  ce
lu  dalszego zwiększenia p roduk
c ji podręczników szkolnyęh bu
dowany jest w  Saratow ie spec
ja ln y  kom b ina t po lig ra ficzny, 
którego p rodukcja  wynosić bę-

nowczy przeciwko postępowaniu dzie przeszło 600.000.000 arkuszy

dzieci. Oprócz tego dokona li oni 
innych czynów, k tó re  uważane ] Ponadto am erykańskie władze
są za przestępstwa 
przez kodeks karny

zarówno ! okupacyjne ogran iczyły w  spo-
R epub lik i ; sób niedopuszczalny wolność

Czechosłowackiej, ja k  1 przez j osobistą o fia r te rro rys tów  i w y 
ustawodawstwo Stanów Z jedno- j w ie ra ły  na nie  nacisk. A m ery-
czonych. W szystkie czvny k a ra ł-  ] kańskie władze okupacyjne
ne dokonane zostały na obszarze 
R epub lik i Czechosłowackiej. Jak
ństalono, w  toku śledztwa, cho
dzi tu  o przygotow any z góry 
plan, opracowany i sfinansowa
ny przez obcych agentów.

Władze okupacyjne USA w 
Niemczech zamiast zatroszczyć 
się o natychm iastow y powrót 
porwanych obyw a te li czecho
słowackich 1 wywiezionego m ie
nia

prze trzym u ją  dotychczas prze
mocą część porwanych obywa
te li czechosłowackich, wśród 
k tó rych  zna jd u ją  się osoby nie
pe łnole tn ie oraz nie dopuszcza
ją  przedstaw icie li R epub lik i 
Czechosłowackiej do skom uni
kow ania się z ty m i osobami.

Oprócz tego am erykańskie 
władze okupacyjne w N iem 
czech nie zezwalają D yrekc ji

lim  czechosłowackiego, zamiast j K o le i w Niemczech zachodnich 
wydań władzom  czechosłowac- na zw rot pociągu władzom cze- 
. 7  , _______ z____ u rhnśłnu/ark im . co zachodnio-k im  sprawców wspomnianych | chosłowackim , co

kole jowe

dniarzom  pomocy k tó rą  z gó
ry  przygotowali.

A m erykańskie  władze okupa
cyjne nie mogły mieć n a jm n ie j
szej w ątp liw ości, że przestępcy 
o k tó rych  mowa, dokonali lub 
by li w spóln ikam i Szeregu po
ważnych zbrodni, tak ich  jak  
rozm yślne uszkodzenie urządzeń

czne jest przede wszystkim  za- ko le jow ych, groźby kara lne wło-
cieśnienie jedności k lasy robot 
niczej.

bec pasażerów pociągu, porwą 
i n ie  n iepełnoletn ich obyw ate li

Rząd Stanów Zjednoczonych 
dowodzi w ten sposób raz je 
szcze, że aprobuje i popiera 
działalność zbrodniarzy, te rro 
rystów  i dywersantów, w ym ie
rzoną przeciwko narodow i cze
chosłowackiemu.

Rząd am erykański nadużywa 
swych praw  jako  mocarstwa 
okupującego Niemcy dla rea li
zacji swej agresywnej p o lityk i,

am erykańskich w ładz okupacyj
nych w  Niemczech i  domaga 
się:

1) aby am erykańskie władze 
okupacyjne zezw oliły na tych
m iast przedstaw icie lom  czecho
słowackie j m is ji w o jskow ej w 
B e rlin ie  na skom unikowanie się 
z po rw anym i przemocą obyw a
te lam i czechosłowackim i, trz y 
m anym i dotychczas bezprawnie 
i w b rew  ich w o li w  am erykań
skie j s tre fie  okupacyjne j w 
Niemczech zachodnich;

2) aby am erykańskie władze 
okupacyjne u w o ln iły  te osoby 
i um o ż liw iły  im  pow ró t do o j
czyzny;

3) aby rząd Stanów Z jedno
czonych poczynił odpowiednie 
k ro k i w  celu ekstradyc ji osób, 
które  dopuściły się czynów ka
ra lnych na obszarze Czechosło
w ac ji i  w yda i je  władzom  cze
chosłowackim  w  celu wytocze
nia im  procesu;

4) aby am erykańskie władze 
okupacyjne nie sprzeciw iały się 
zw ro tow i przez D yrekcję  Kole i 
zaehodnio-niem iecklch władzom 
czechosłowackim pociągu w 
składzie lokom otyw y, węglarki, 
wagonu służbowego i trzech 
wagonów osobowych.

Rząd R epublik i Czechosłowa
ck ie j zastrzega sobie prawo do
magania się całkow itego w y 
rów nania szkód wyrządzonych 
państwu czechosłowackiemu, je 
go obywatelom  i czechosłowac
k im  osobom prawnym .

rocznie. Rozpoczęto również bu 
dowę kom binatu  po lig ra ficzne
go w  Jarosław iu.

■Szybkie tempo budowy 
budapeszteńskiego metra

(d) BUD APESZT (PAP). W 
tych dniach m inęła rocznica od 
dnia powzięcia przez Radę M i
n is trów  W ęgierskie j Republik i 
Ludowej uchwały o rozpoczęciu 
budowy budapeszteńskiego me
tro.

Budowa kolei podziemnej w 
Budapeszcie postępuje w  szyb
k im  tempie. W budowie tego
w ielk iego obiektu bierze udział 
przeszło 3.000 robo tn ików  i in 
żynierów, M etro połączy pery
ferie  m iasta z jego centrum . W 
ch w ili obecnej prowadzone są 
prace' przy budowie stac ji „S ta 
dion ludow y“  oraz tun e li w róż
nych częściach miasta.

W ciągu ostatnich 12 m iesię
cy na budowę m etro w yd a tko 
wano 35 m ilionów  fo rin tó w

Porozumienie o wymianie 
handlowej między NRU 
i Niemcami zachodnimi

nia w o jsk  n iem ieckich do dzia
łań  ofensywnych. W  zw iązku z

tym  Friessner zażądał wskrze
szenia zarówno lądowej a rm ii 
n iem ieckie j, ja k  i lo tn ic tw a  i 
m a ryn a rk i wojennej.

Następnie Friessner w ypo
w iedzia ł się za natychm iasto
w ym  wprowadzeniem  pow 
szechnego obow iązku służby 
w o jskow ej w  T rizon ii.

Friessner u ja w n ił swe h it le 
row skie poglądy, oświadczając, 
że strategia H itle ra  „odpow ia
dała interesom Europy“  M ó
w iąc o agresji H itle ra  przeciw 
ko Polsce we wrześniu 1939 ro 
ku, Friessner cynicznie oznaj
m ił, że była  ona „w  pe łn i uza
sadniona...“

Wałka z chorobami 
w Chinach

(f) P E K IN  (PAP). — D zięk i 
szerokiej akc ji szczepień o- 
chronnych, prowadzonej w  C h i
nach od c h w ili wyzwolenia, z lik 
w idowano ju ż  w  znacznym stop
n iu  epidemie różnych groźnych 
chorób.

Prasa donosi, że wypowiedź 
Friessnera została zaaprobowa
na przez „prezydenta“  T rizon ii 
Heussa, Adenauera i Schumą- 
chera.

Nowy rząd fiński posłusznym 
wykonawcą amerykańskich rozkazów

(f) H E L S IN K I (PAP). Wszyst
k ie  dz ienn ik i kom entu ją  u tw o 
rzenie nowego rządu.

Dzienn ik „Tyokansen Sano - 
m at“  w  a rtyku le  pt. „Rząd ban
k ru tó w “ , stw ierdza, że fila rem  
nowego rządu są partie, k tó re  
doznały porażki w  ostatn ich w y 
borach parlam entarnych. Jed
nocześnie D em okratyczny Z w ią 
zek Narodu Fińskiego, k tó ry  
odniósł poważny sukces w  tych 
wyborach i  domagał się u tw o
rzenia rządu pokoju, został 
ca łkow icie  odsunięty nie ty lk o  
od udzia łu w  rządzie, lecz na
w et od uczestnictwa w  rozmo
wach m iędzyparty jnych , k tóre 
poprzedziły powstanie rządu. 
Przedstaw icielom  DZNF dano 
do zrozumienia, że nie dopuści 
się ich w  skład rządu dlatego, 
iż domagają się podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących. 
Oczywiste jest więc, że nowy

rząd utw orzony został pod ha
słem zubożenia mas p racu ją
cych. G łówną zaś przyczyną 
niedopuszczenia D ZN F do rzą
du było  stanowisko am erykań - 
skich podżegaczy wojennych, 
k tó rzy  nie zgadzali się na u - 
dzia ł w  rządzie fińsk im  ele
m entów postępowych i chcieli 
takiego rządu, k tó ry  w ykony - 
w a łby posłusznie ich dy re k ty  - 
wy.

Prasa dem okratyczna pod - 
kreślą, że nie jest rzeczą przy 
padku, iż m in is trem  spraw za
granicznych został dyrek to r 
Banku Fińskiego Tuomioia. 
k tó ry  nie w róc ił nawet jeszcze 
do k ra ju  z podróży do USA. i 
A n g lii, gdzie prowadził roz - 
m ow y z bankieram i am erykań
sk im i i angie lskim i, zmierza - 
jące do dalszego u jarzm ienia 
k ra ju  przez kap ita ł zagranicz -
ny-

Od w iosny 1950 r. do c h w ili 
obecnej szczepieniem ospy ob
ję to  ju ż  90 procent ludności 
Ch in północno-wschodnich. W  
ciągu pierwszej po łowy br. licz 
ba w ypadków  ■ ospy spadła w  
porów naniu z drugą połową ro 
ku ub. o 92 proc. W Pekinie, 
K antonie, P ort A rtu rze  i  w  in 
nych miastach chorobę tę już 
zupełnie zlikw idow ano.

Prowadzona jest rów nież w a l
ka z chorobam i wenerycznym i. 
W ciągu le tn ich w akac ji w  ro 
ku ub. i bieżącym profesorowie 
i  studenci w ydzia łu  lekarskiego 
un iw ersyte tu  w Pekin ie  zorga
n izow ali specjalne ek ipy dla 
zwalczania chorób wenerycz
nych.

Churchill-wielbiciel bomby atomowej 
i wróg narodu angielskiego

Oświadczenie Johna Uampbella

(f) B E R LIN  (PAP) W w yn iku  
d ługo trw a łych  rokowań, przed
staw icie le Niemiec zachodnich 
i N iem ieckie j R epublik i Demo
kratyczne j podpisali 20 wrześ
nia porozumienie o m iędzystre- 
fowej w ym ianie handlow ej na 
rok 1951.

(f) LO N D Y N  (PAP)'. — „D la 
czego walczę przeciwko C hur
ch illo w i? “  — pod tak im  ty tu 
łem ukazał sie w dzienniku 
„L a ily  W orker“  a r ty k u ł jego re
daktora Johna Campbella, k tó 
ry  będzie kandydow ał w  tym  
samym okręgu wyborczym  co 
C hurch ill, podczas wyborów  
parlam entarnych w A n g lii w y 
znaczonych na 25 października 

Campbell u jaw n ia  w tym  ar
tyku le  rolę, jaką odegrał C hur
c h ill po zakończeniu drug ie j 
w o jny  światovćej. Należy zde
maskować C hurch illa  jako  w ie l-

hiciela bomby atom owej i s łu
gusa A m e ryk i — pisze Camp
bell. W n iewoln iczej usłużności 
wobec 'USA prześcignął on 
wszystkich innych angielskich 
działaczy po litycznych Chur
c h ill wypow iada się za odro
dzeniem m ilita ryzm u, niem iec
kiego i japońskiego, za agre
sją przeciwko ZSRR i kra jom  
Europy wschodniej, za jeszcze 
większą usłużnością wobec USA 
i za brakiem  ja k ie jk o lw ie k  kon
tro li nad w ie lk im  kapitałem . 
Wszystko to demaskuje go iako 
wroga narodu angielskiego.

Wielka manifestacja 
antyimperialislyczna 

w Damaszku

Dwaj Anglicy 
Amerykanin na czele 
bandy defraudantów 

w Grecji

é

(d) T E L  A V IV  (PAP). Z Da
maszku donoszą, że odbyła się 
tam w ie lka  m anifestacja ludo
wa na znak protestu przeciwko 
panoszeniu się im peria lis tów  
angielskich, am erykańskich i  
francuskich w  kra jach m uzu ł
mańskich.

G łów nym i u licam i Damaszku t 
przeciągnął w ie lk i pochód, k tó 
rego uczestnicy, wznosili o k rzy
k i: „Precz z im peria lizm em  an
g ie lsk im !“ , „N iech żyje wolna 
S yria !“ . „N iech żyje niezależny 
E gipt!“ , „Precz z im peria lizm em  
francuskim  i am erykańskim !“ , 
„N iech żyje naród m arokańsk i!“  
W pochodzie wznoszono ró w 
nież ok rzyk i: „N iech żyje po
kó j na całym  świecie!“ , „P recz 
z im peria lis tam i i podżegaczami 
w o jennym i!“

Liczne rzesze m ieszkańców 
Damaszku w ita ły  z entuzjaz
mem uczestników m anifestacji.

(d) RZYM  (PAP). Z A ten do
noszą, że aresztowano tam 9 
dyrekto rów  koncernów na fto 
wych za zdefraudowanie prze
szło 13 m ilia rd ów  drachm. Na 
czele bandy defraudantów  sta li 
A n g lic y  W allace Sowdam i E r
nest Simson oraz A m erykan in  
Arnold.
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Szkolenie kadr dla rolnictwa w Chinach Ludowych

We w szystkich p row inc jach  Ch in Ludowych zostały zorganizowane kursy rolnicze, na których  
wieśniacy chińscy przechodzą przeszkolenie z dziedziny nowych zdobyczy agrotechnicznych  
W  jedne j ty lk o  p ro w in c ji Szantung 40.000 Chłopów ukończyło kursy rolnicze. Na zdjęciu: 
kob ie ty tra k to rz y s tk i uczą się wszelkich rodzajów pracy przy prowadzeniu i  u trzym an iu

tra k to ra  Fo to  C A F

Doniosłe zadania drobnej wytwórczości
Przem ówienie tow. min. Żebrowskiego na otwarciu  

C entralnej wystaw y drobnej wytwórczości w Poznaniu
(f) M in . Żebrow ski s tw ie rdz ił, 

że socjalistyczny przem ysł d rob
n y  i  spółdzielczość pracy po
w s ta ły  na bazie drobnych zakła
dów, ńa k tó rych  ciążyło smutne 
dziedzictwo okresu k a p ita li
stycznego. M ałe zakłady prze
m ysłowe b y ły  w okresie przed
w o jennym  dziedziną, w k tó re j 
panowało ca łkow ite  zacofanie 
techniczne i wyzysk robotn ika  
w  na jjaskraw szej form ie. T w o
rząc drobne, socjalistyczne za
k ła d y  pracy dźw igam y je  na 
wyższy poziom, stwarza jąc w ła 
ściwe w a run k i płacy i pracy i 
otaczając robotn ika  trosk liw ą  
opieką. Stale zwiększa się masa 
tow arow a drobnej wytwórczości 
przeznaczona na rynek. Z w ię k 
szenie p rodukc ji w  roku 1951 w 
stosunku do roku 1950 o 68 p ro
cent i p lanowany na rok 195? 
w zrost wartości p ro du kc ji o 58 
procent w  stosunku do planu na 
ro k  1951 — świadczy o is tn ien iu  
znacznych m ożliwości rozw ojo
w ych przem ysłu drobnego.

Zw raca jąc uwagę na niedo
ciągnięcia w pracy drobnej w y 
twórczości — min. Żebrowski 
ośw iadczył, że szereg pionów 
organizacyjnych i wojew ództw  
nie w ykonu je  jeszcze w  pełn i 
p lanu, szczególnie zbyt małą u- 
wagę zwraca się na w ykonyw a
n ie  planu asortymentowego.

Na tym  odcinku nastąpić m u
si zasadniczy przełom. U g run to 
wać się musi świadomość, że nie 
ma w ykonania planu produkc ji, 
jeże li plan asortym entow y nie 
jes t wykonany.

W  dalszym ciągu mówca 
wskazuje, że przedm iotem  sta
łe j uwagi musi być jakość w y 
robów  drobnej wytwórczości. 
W ystawa pokazuje pewne osią
gnięcia w te j dziedzinie. W ierny 
jednak wszyscy, że wciąż jesz
cze liczne zakłady i  spółdziel
nie, zwracając przede wszyst
k im  uwagę na wykonanie i prze
kroczenie planu w  wartości i 
ilości, w niedostatecznej mierze 
koncen tru ją  swe w y s iłk i na w a l
ce o podniesienie jakości w y ro 

bów. Walce o jakość musi to 
warzyszyć stała wa lka o obniż
kę kosztów własnych.

Dłuższy ustęp przemówienia 
m in. Żebrow ski poświęca omó
w ieniu zagadnienia należyte j 
współpracy m iędzy handlem  a 
wytwórcą.

Dostosować produkcją do 
potrzeb rynku

D ystrybu to rzy — m ów i m in i
ster — często nie sygnalizują 
na cz-s potrzeb i. b raków  w y 
stępujących na rynku . K oo rdy
nowanie planów produkcyjnych 
drobnej wytwórczości z potrze
bami rynku  ogólnokrajowego 
oraz rynków  loka lnych może 
nastąpić ty lk o  pod w arunk iem  
ja k  najściślejszej współpracy og
n iw  produkcy jnych z dys trybu 
toram i na szczeblu cen tra lnym  
oraz na szczeblu wojewódzkim .

Przechodząc do sprawy usług 
— mówca oświadcza, że szybki 
rozrost sieci uspołecznionych 
punktów  usługowych, jest z ja 
w iskiem  pozytywnym . M. in. w 
okresie od maja do września ro 
ku bież. zostało już  uruchom io
nych 530 w ie jsk ich  punktów  u- 
sługowyeh i brygad lo tnych dla 
usprawnienia obsługi wsi. I lo 
ściowemu rozw o jow i sieci nie 
towarzyszy jednak jeszcze od
pow iednie je j zróżniczkowanie 
oraz rów nom ierne rozmieszcze
nie terenowe.

Rola rzemiosła
M in. Żebrow ski s tw ie rd z ił na

stępnie, że udzia ł rzemiosła in 
dyw idualnego na w ystaw ie  pod
kreśla pozytywną rolę, jaką 
drobne rzemiosło po w ye lim in o 
waniu fo rm  kap ita lis tycznych, 
może odgrywać zarówno w  ob
słudze ludności, ja k  w  tych dzie
dzinach pracy rękodzieln iczej, 
k tó re  w ym agają specjalnych 
k w a lif ik a c ji zawodowych. Wszę
dzie tam, gdzie potrzebna jest 
precyzyjna praca rękodzielnicza

— rzemiosło ma poważne zada
nia do spełnienia.

W  końcowej . części przemó
w ienia m in. Żebrowski wskazu
je, że drobny przem ysł i rze
miosło musi rozszerzyć i  pogłę
bić ruch współzawodnictwa p ra 
cy w  zakładach i spółdzielniach. 
W  oparciu o doświadczenia ra 
dzieckich towarzyszy Czutkicha, 
K o rab ie ln ikow e j i Kow alowa, 
trzeba tw orzyć brygady n a j
wyższej jakości, rozszerzać sy
stem zespołowego oszczędzania 
i rozpowszechniać m etody p ra 
cy czołowych robotn ików . Trze
ba iść śm iało drogą postępu 
technicznego, dźwigać zakłady 
na wyższy poziom techniczny i 
p rodukcy jny, poprzez ro z w ija 
jący się szeroko wśród pracow
n ików  drobnej wytwórczości 
ruch rac jona liza torsk i.

Laureaci
Nagród Państwowych

M in is te r przypom ina, że 
dwóch rac jona liza to rów  drob
nego przem ysłu zostało odzna
czonych państwową nagrodą w 
dziale postępu technicznego. Sa 
to: Franciszek M azgaj — sto
larz, brygadzista w  Państwowej 
W y tw ó rn i Desek Szarpakowych, 
kon s tru k to r i  wykonawca w ie r
ta rk i w ie low rzecionow ej oraz 
Paweł K a n iu t — pracow nik 
spółdzielni „R ad io techn ik “ , w y 
nalazca m etody o trzym yw ania  
krysz ta łów  piezo-elektrycznych.

Kończąc, m in is te r wskazuje, 
że wystaw a przem ysłu drobne
go i  rzem iosła spełni swe zada
nia, jeżeli uzm ysłow i wszyst
k im  zwiedzającym, w  szczegól
ności zaś pracow nikom  przem y
słu drobnego i rzem iosła ro lę  i 
zadania, ja k ie  ma do spełnienia 
drobna wytwórczość w  naszej 
gospodarce narodowej dla za
spokojenia codziennych potrzeb 
człow ieka pracy w  zakresie to 
w arow ym  i  usługowym .

W ykonanie tych  zadań p rzy 
czyni się do zwycięskiego w y 
konania planu 6-letn iego i do 
zwycięstwa sprawy pokoju.

Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  — ostoja p o k o j u
M inęło zaledwie sześć la t od 

dnia zakończenia d rug ie j w o j
ny św iatowej. Jeszcze świeże są 
b lizny po w ie lk ie j b itw ie  m i
łu jących wolność narodów z fa
szyzmem, a już  obóz reakc ji z 
im peria lis tam i Stanów Z jedno
czonych na czele szykuje nowy 
spisek przeciw ludzkości.

Podżegacze w o jenn i spieszą 
się. Wiedzą, że czas pracuje 
przeciwko nim , że im p e ria li
styczny i antydem okratyczny o- 
bóz słabnie z każdym dniem, 
że św iat kap ita lis tyczny, k tó ry  
zapląta ł się w  nierozw iązalne 
wewnętrzne i zewnętrzrie sprze
czności stacza się w przepaść 
Boją się pokojowego współza
w odnictwa ustro ju  kap ita lis tycz
nego z socjalistycznym , bo w i
dzą. że w tym  w spółzawodni
ctw ie  zwycięża socjalizm.

Im peria listyczna reakcja spo
dziewa się znaleźć w w o jn ie  
w yjśc ie  z impasu i  obrócić 
wstecz koło h is to rii. Z łudne na
dzieje! M inę ły  te czasy, k iedy 
im peria liśc i p rzygo tow yw a li 
wojnę w głębokie j ta jem nicy, 
gdy wojna zwalała się niespo
dzianie na g łow y narodów. 
Obecnie im peria listycznem u, an
tydem okratycznem u obozowi 
podżegaczy w ojennych przeciw 
staw ia się potężny obóz pokoju, 
dem okracji i socjalizm u, k tó re 
mu przewodzi w ie lk i Zw iązek 
Radziecki. Setki m ilionów  męż
nych bo jow n ików  o pokój, ze
spo liły  się w okół potężnego mo
carstwa socjalistycznego, k ie 
rowanego genia lnym  um ysłem  
wodza mas pracujących całego 
św iata — Józefa Stalina.

*

Już ponad trzydzieści la t 
Zw iązek Radziecki niesie św ięty 
sztandar pokoju między naro
dami, budząc szczerą sympatię 
i  doznając gorącego poparcia 
mas pracujących wszystkich 
kra jów . A u to ry te t Zw iązku Ra
dzieckiego wśród mas p racu ją 
cych św iata rośnie z roku na 
r.ok w brew  w ys iłkom  nikczem 
nej sfory sługusów im p e ria liz 
mu. usiłu jących oczernić K ra j 
Rad, wypaczyć istotę jego po
ko jow e j p o lity k i, uk ryć  lu b  po
m niejszyć jego o lbrzym ie  suk
cesy na froncie twórczej pracy

Radzieckie państwo soc ja li
styczne jest od pierwszych dni 
swego istn ien ia  chorążym poko
ju  na całym  świecie. Już w h i
storycznych ' dniach W ielkiego 
Października w dekrecie o po
ko ju  s fo rm u łow a ł Len in  do
b itn ie  podstawowe zasady ra 
dzieckie j p o lity k i zewnętrznej 
oparte j na rów noupraw nien iu, 
wolności i niepodległości wszy
stkich narodów.

W alka przeciw im p eria lis tycz
nej ekspansji i reakc ji, o trw a ły , 
dem okratyczny pokój i w s p ó ł
pracę m iędzy narodam i, walka 
przeciw  podżegaczom do no
wych wojen, przeciw  uciskowi 
narodowem u i n iew o li ko lon ia l 
nej w ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  — 
oto zadania, k tó re  sobie stawia 
radziecka po lityka  zagraniczna 
pod k ie row n ic tw em  p a rtii 
Lenina — Stalina.

P o lityka  zagraniczna państwa 
radzieckiego w yn ika  ściśle z je 
go systemu społecznego, ekono
micznego i politycznego. (Okre
ślają ją  nie względy kon iu n k - i 
tura lne, lecz w ie lka  idea budo - I

(A R T Y K U Ł  NA P IS A N Y  SPECJALNIE DLA „TR YB U N Y LUDU")
w y kom unistycznego społeczeń
stwa. W k ra ju  naszym nie ma 
miejsca dla fab rykan tów  śm ier
ci, którzy wzniecają w o jny im 
peria listyczne dla zdobycia no
wych, dodatkowych zysków ko 
sztem k rw i i c ierpień narodów 
W Zw iązku Radzieckim  nie ma 
klas i grup społecznych zainte
resowanych w wojnie. Cały nasz 
naród dążv do pokojow ej p ra
cy. „...Cala nasza p o lityka  i  p ro 
paganda  — pow iedzia ł Lenin — 
byna jm n ie j nie zmierza do te 
go, by szczuć narody do w o jn y ,  
lecz by w o jn ie  położyć kres".

Praw dziw ie demokratyczna 
po lityka  zagraniczna Zw iązku 
Radzieckiego napotyka ła i na
potyka na rozpaczliwy opór 
państw im peria lis tycznych i 
wściekłą złość reakcjonistów  
wszelkich odcieni. K ra j radziec
k i rósł i ha rtow a ł się w ciężkiej 
walce z w rogim  otoczeniem ka
p ita lis tycznym . Im peria liśc i n ie
jednokro tn ie  pode jm ow ali pró
by zamachu na wolność , i nie
podległość naszej ojczyzny. M ą 
dra i dalekowzroczna po lityka  
p a rtii Lenina — Stalina, dzięki 
k tó re j k ra j nasz stał się potęż
nym  przem ysłowym  i kołchozo
w ym  m ocarstwem  socja lis tycz
nym, spowodowała, że niecne 
zam iary naszych w rogów  dozna
ły  n ieuniknionego i  haniebnego 
fiaska.

*
Potężne i  m iłu jące pokój m o

carstwo socjalistyczne rozgro
m iło  w czasie d rug ie j w o jny 
św iatowej na jpodlejszych w ro 
gów ludzkości — n iem ieck i fa 
szyzm i japoński m ilita ry z m  i 
ura tow a ło  św iatową cyw iliza c ję  
od h itle row sk ich  ludożerców. Z 
ciężkiej próby w o jenne j w y 
szedł Zw iązek Radziecki jeszcze 
mocniejszy i potężniejszy.

W  groźne dn i d rug ie j w o jny  
św iatowej po lityka  zagraniczna 
ZSRR kierowana przez w ie lk ie 
go S talina m ia ła na celu n a j
szybsze osiągnięcie pełnego zw y
cięstwa i ustanow ienie trw a łe 
go, demokratycznego pokoju. Je
szcze burza wojenna szalała nad 
światem, gdy sta linowska myśl 
pracowała ju ż  nad stworzeniem 
systemu powojennej w spółp ra
cy m iędzynarodowej. Towarzysz 
S ta lin  m ów ił już  w  roku 1944: 
,.Zadanie polega nie ty lk o  na 
tym , aby w ygrać w o jnę, lecz 
rów nież na tym , aby uniem oż
liw ić  zrodzenie się now e j agre
s ji i  nowej w o jny, je ś li nie na 
zaiosze to p rzyn a jm n ie j na d łu 
gi okres czasu“ .

Postanowienia kon fe renc ji te- 
herańskie j, ja łtań sk ie j i pocz
dam skiej m ia ły  w łaśnie na celu 
stworzenie i u trw a len ie  systemu j 
pokoju demokratycznego. W 
stworzeniu s ilne j i ak tyw n e j O r
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych w idz ia ł Zw iązek Radziec
k i jeden z isto tnych środków 
zapobieżenia nowej agresji.

Jednakże koła rządzące Sta
nów Zjednoczonych i A n g lii 
p rzystąp iły  do rozsadzenia O r
ganizacji Narodów Z jednoczo
nych. S tworzywszy w  ONZ 
trzon agresorski, amerykańscy 
im peria liśc i w yko rzys tu ją  tę o r
g a n iza c ję 'd la  swoich przestęp
czych celów.

W ładcy Stanów Zjednoczonych 
depczą b ru ta ln ie  uroczyste zo
bowiązania, k tó re  w z ię li na sie
bie w  m yśl um ów m iędzynaro
dowych, odbudowują m ilita ryzm  
n iem iecki i japoński, budu ją  na 
te ry to riach  innych państw  w o j
skowe bazy lotn icze i  morskie.

Akademik A. U nar i ii
c z ło n e k  Ś w ia to w e j R ady P o k o ju

tworzą ag resyw ne. b lo k i i za
w ie ra ją  pakty skierowane prze
ciw  ZSRR i  k ra jo m  dem okracji 
ludowej. Im peria liśc i Stanów 
Zjednoczonych rozpętali k rw a 
wą aw anturę w Kore i, a obec
nie zryw a ją  pe rtrak tac je  o za
wieszenie broni rozpoczęte z in i
c ja tyw y  Zw iązku Radzieckiego.

W okresie powojennym  ZSRR 
w ysuw ał corocznie konkretne 
propozycje mające na celu u- 
trw a len ie  pokoju i bezpieczeń
stwa' narodów.

W skazując na konieczność za
kazu broni atomowej, towarzysz 
■Stalin podkreślił, że tego p ra
gnie wola i sumienie narodów 
Związek Radziecki prowadzi 
tw ardą i konsekwentną walkę o 
wprowadzenie.zakazu broni ato
mowej. N ie jednokro tn ie  rów 
nież w ystępow ał o redukcję 
zbrojeń i s ił zbro jnych w ie lk ich  
mocarstw.

Propaganda burżuazyjna pod
nosi c iągły wrzask o sprzecz
nościach am erykańsko-radziec- 
kich , i tw ierdząc przy tym , że 
wszystkiem u w inna jest n ie
chęć ZSRR do współpracy z ka 
p ita lis tyczną A m eryką. Jest to 
tw ie rdzenie — bzdurne, n iepra
w dziw e i nieuzasadnione. Już 
w  1920 r. Lenin w  wyw iadzie  
udzie lonym  dzienn ikarzow i a- 
m erykańskiem u podkreślił, że 
ze strony radzieckie j nie ma 
przeszkód do pokojowych sto
sunków ze Stanami Z jednoczo
nym i. „N iech am erykańscy ka
p ita liśc i naś nie ruszają. M y ich 
nie ruszym y“  — ośw iadczył 
Lenin.

Towarzysz S ta lin  podkreśla ł 
rów nież n ie jednokro tn ie  m oż li
wość pokojow ej współpracy 
m iędzy ZSRR i Stanami Z jed 
noczonymi. W styczniu 1949 ro 
ku towarzysz S ta lin  pow iedzia ł: 
„Oczywiście. Rząd ZSRR m óg ł
by współpracować z rządem  
Stanów Zjednoczonych w  pod ję
c iu  kroków , sk ierow anych ku  
urzeczyw istn ien iu  pak tu  poko ju  
i prowadzących do stopniowego 
rozbro jen ia“ .

Pragnąc zmniejszyć istniejące 
napięcie m iędzynarodowe, rząd 
radziecki n ie jednokro tn ie  w y 
stępował z propozycja, zawarcia 
P aktu  P oko ju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i. W nie
dawnej odpowiedzi przew odni
czącego P rezydium  Rady N a j
wyższej ZSRR tow. Szwernika 
na orędzie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Trum ana ponow
nie została stw ierdzona .gotowość 
Zw iązku Radzieckiego do pod
pisania P aktu . Pokoju. .

Zw iązek Radziecki dąży stale 
do umocnienia rzeczowych sto
sunków gospodarczych ze wszy
s tk im i k ra ja m i na podstaw ie 
rów noupraw n ien ia  i wzajem ne
go poszanowania. ■ Popiera każ
dą propozycję mającą na celu 
poprawę stosunków handlowych 
m iędzy państwam i. W tym  sa
m ym  czasie rza.d am erykański, 
rozp raw ia jący po faryzeuszow- 
sku o współpracy m iędzy naro
dam i, zerwał niedawno umowę 
handlową z ZSRR i żąda aby 
k ra je  kap ita lis tyczne zależne od 
Stanów- Zjednoczonych również 
pope łn iły  ten zgubny dla  siebie 
kroić.

T rubadu rzy  am erykańskiego 
im peria lizm u us iłu ją  ośzukać 
prostych ludzi, szerzą łgarstwa 
o w ie lk im  k ra ju  zwycięskiego

socjalizm u. N ie jest trudno  prze
konać się, że oszczerstwa p ła t
nych agentów im peria lizm u o 
naszym k ra ju  oparte są ca łkow i
c ie  na fa lsy fika tach  i k łam stw ie. 
W swej h istoryczne j rozm owie z 

i korespondentem „P ra w d y “  w ie l- 
j k i S ta lin  zdemaskował n ieudol- 
i ne m anew ry propagandowe pod
żegaczy wojennych. Towarzysz 

| S ta lin  w ykazał; że rządy reak- 
I cyjne starają się: „...omotać sie
cią k łam stw  swe narody, oszu- 

\ kać je  i przedstaw ić nową w o j
nę, jako obronną, a pokojowa  
po litykę  k ra jów  m iłu jących po
kó j  —  jako agresywną. S tara- 

i ją  się oszukać swe narody, w  
tym  celu ażeby narzucić im  

| swe agresywne p lany i  wcią- 
j gnać je do nowej w o jn y “ .

Józef S ta lin  ośw iadczył da- 
I le j:

„Co się tyczy Zw iązku Ra
dzieckiego, to będzie on ró w 
nież nadal niezachwianie p ro 
w adził po litykę  zapobiegania 

I w o jn ie  i  zachowania poko ju “ .

*
Stalinowska po lityka  zagra

niczna odpowiada na jżyw o tn ie j
szym interesom narodu radziec
kiego, jest wyrazem  jego dą
żeń i  nadziei. Masy pracujące 
naszego k ra ju  są zainteresowa
ne w  u trzym an iu  d ługo trw a łe 
go pokoju niezbędnego do re a li
zacji g igantycznych planów bu
dowy kom unizm u. N a jbardzie j 
ja skraw ym  i  n iezb itym  dowo
dem um iłow an ia pokoju przez 
Związek Radziecki jest fak t. że 
nie reduku je  on, lecz odwrotn ie, 
rozszerza przem ysł pokojowy, 
nie zw ija , lecz odw rotn ie , rozw i
ja  budow nictw o nowych potęż
nych e lek trow n i wodnych i  sy
stemów irygacyjnych, nie za
przestaje, lecz odw rotn ie , kon- 
ty n i uje p o litykę  obniżania cen.

Doznawałem uczucia szczegól
nej dumy, gdy na jednym  z po
siedzeń pierwszej sesji Ś w ia to
wej Rady P oko ju mogłem opo
wiedzieć w y b itn y m  działaczom 
międzynarodowego ruchu w a lk i 
o pokój — o szczęściu radziec
kiego uczonego biorącego bezpo
średni udzia ł w  tych gigantycz
nych przeobrażeniach przyrody, 
k tó re  rea lizu je  się w  k ra ju  ra 
dzieckim , w  tych w ie lk ich  bu 
dowlach. k tó re  naród nasz słusz
nie nazwał budow lam i kom u
nizmu.

Ludzie radzieccy, k tó rzy  z za
pałem urzeczyw istn ia ją  genia l
ny s ta linow ski plan budow n i
ctwa kom unistycznego sa męż
nym i i  n iezachw ianym i szermip- 
rzam i pokoju. Gorąco poparli 
A pe l Sztokholm ski i  jednom y
ślnie w ypow iedzie li się za za
kazem bron i atom owej. Pod 
tym  dokum entem  podpisało się 
115 m ilionów  obyw a te li ra 
dzieckich — cała dorosła lu d 
ność k ra ju .

W yrazem  n ieugięte j w o li po
ko ju  narodu radzieckiego jest 
ustawa o obronie pokoju uchwa
lona przez Radę Najwyższą 
ZSRR. W  naszym k ra ju  p ro pa 
ganda wojenna uważana jest za 
najcięższe przestępstwo. U m iło 
wanie pokoju przez rząd ra 
dziecki i  cały nasz naród 
znalazło ja sk raw y  w yraz w 
fakcie  ustanow ienia M iędzyna
rodow ych Nagród S ta linow skich 
„Z a  u trw a la n ie  pokoju m iędzy 
narodam i“ . Nagrodam i ty m i no
szącymi im ię  w ie lk iego chorą
żego pokoju Józefa Stalina, wy 
różn ian i są na jlepsi ludzie na

k u li ziem skiej, p łom ienn i bo jo
w n icy o pokój na ca łym  świecie.

| Obecnie ludzie k ra ju  soc.ia- 
j lizm u jednom yśln ie podpisują 
| jeden z na jważnie jszych doku- 
I mentów naszej epoki — apel 
Św iatow ej Rady Pokoju o za- 

! warcie Paktu Pokoju m iędzy 
j pięcioma w ie lk im i m ocarstw a- 
| mi.

Sprawę utrzym an ia  poko ju  
i popierają ludzie radzieccy o - 
! fia rną i bohaterską pracą na 
j chwałę w ie lk ie j m iłu jące j po

kó j ojczyzny. Losy pokoju roz- 
j strzygają się przede w szystkim  
j w fabrykach, w kołchozach i  
| sowchozach, w ins tytu tach i la -  
; boratoriach. Nasze osiągnięcia 
i w budowie kom unizm u są n a j-  
[ potężniejszą bronią narodu ra - 
l dzieckiego w walce o pokój.

Związek Radziecki nie jest 
odosobniony w  swej w y trw a łe j 

i walce o pokój i szczęśliwą p rzy
szłość ludzkości. Stoi on na cze
le potężnego i niezwyciężonego 
obozu pokoju, dem okracji i s.o- 

| c ja lizm u. Ramię w  ram ię ze
i Zw iązkiem  Radzieckim  kroczy 
i w ie lk i naród ch ińsk i mężnie 
i broniący swych zdobyczy. Z o - 
bozem pokoiu mocno złączyły 
się -europejskie k ra je  dem okra
c ji ludow ej i N iem iecka Repu
b lika  Dem okratyczna.

Ponad 800 m ilion ów  ludz i za- 
! m ieszkuje te ry to r iu m  ZSRR ł
; te ry to ria  k ra jó w  dem okrac ji
I ludowej, skupionych w okó ł
i Zw iązku Radzieckiego w  walce 

przeciw nowej w o jn ie  św ia to 
wej. Po raz p ierwszy w  histo
r i i  w ięcej niż trzecia część ca
łe j ludzkości walczy w  sposób 

! zorganizowany o pokój.
Konsekwentna i  w y trw a ła  

i w a lka narodu radzieckiego o 
! pokój, dem okrację i  socja lizm  
¡przeciw  im peria lizm ow i i  rea k - 
i c ji zdobyła sobie m iłość i  
wdzięczność uczciwych lu dz i w 

j całym  świecie.
I W stronę Zw iązku Radzieckie-
[ go zwrócone są oczy w szystkich 
ludzi dobre j w o li. Z nam i są 

! masy pracujące, wszyscy postę- 
j pow i ludzie państw k a p ita li-  
| stycznych, ko lon ii i k ra jó w  za
leżnych. wszyscy ludzie, k tó rzy  

i czynnie występują w  obronie 
| wolności i  niezawisłości w ie lk ich  
i m ałych narodów, w  obronie 

; pokoju na całym  świecie.
Kam pania zbierania podpisów 

I pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju wykazała wzrost s iły  1 

i zwartości ruchu obrońców po
ko ju  we wszystkich kra jach . 
O koło pół m ilia rd a  ludz i dobre j 

| w o li podpisało się pod tym  do - 
I kum entem . Nowe dziesią tk i m i-  
| lionów  podpisów ludz i radziec- 
I k ich  pod apelem Ś w ia tow ej Ra- 
j dy P oko ju stanowić będą znacz
n i"  w k łsd  do w a lk i narodów o 
pokój w  całym  świecie.

„P okó j zwycięży w o jnę " — to 
uskrzyd lone hasło m knie po ca- 

j łe j ziemi, z jednego do drugiego 
! k ra ju . Narody zdecydowane są 
walczyć o pokój i pewne są zw y
cięstwa sprawy pokoju. W iedzą, 
że jest na świecie siła zdolna 

] do okiełznania rozzuchwalonych 
| agresorów. Tą siłą jest n iezw y
ciężony obóz pokoju i dem okra- 

i c ji ze Zw iązkiem  Radzieckim  
na czele.

Pokój zwycięży wojnę, ponie- 
| waż na sztandarze wszystkich 
i bo jow n ików  o pokój w idn ie je  
im ię  w ie lk iego Stalina.

W ilcze  p raw a  so juszu  a g re s ji
M ętody propagandy kó ł rzą

dzących USA spotkały się n ie 
dawno z nieoczekiwaną k ry ty k ą  
w ie lkokap ita lis tycznego pisma 
am erykańskiego „H arpers M a- 
gazine“ .

„ Rzadko m ija  tydzień  — czy
tam y tam — by któraś z o f ic ja l
nych  osobistości am erykańskich  
nie rozp ływ a ła  się z samozado
wolen iem  o naszym przyw iąza
n iu  do wolności, o „ rów ności“ 
swobodnych narodów, o a rm ii 
„Z jednoczonych N a r o d ó w w  
K o re i albo o postanowieniach  
„dw unastu “  państw, zjednbezo- 
nych układem  pó łnocno-a tlan
tyck im ...“  Cytowane pismo uw a
ża tę metodę propagandy za 
szkodliwą, gdyż — ja k  stw ierdza 
•—  „pozwala ona oskarżać nas o 
dw ulicow ość".  B ardzie j celo
we byłoby — zdaniem pisma — 
mocne podkreślenie fak tu , że 
Stanom Zjednoczonym  „z  rac ji 
sw e j s iły “  p rzys ługuje prawo 
dyk ta tu , że zatem i „p a k t a tla n 
ty c k i nie jest i  nie może być 
paktem  rów nych ''.

Narzędzia ujarzmienia
„H arpers Magazine“  oczyw i

ście nie o d k ry ł A m eryk i. Pakt 
a tla n tyck i nie jest i nie może 
być paktem  rów nych, bo jest on 
agresywnym  sojuszem s ił im 
peria lis tycznych, rządzonym zgo 
dn ie z leninowską de fin ic ją  
p raw  i obyczajów św iata ka p i
talistycznego — „w ed ług  s iły “ 
„w ed ług  ka p ita łu “ . W obecnych 
w arunkach hegemonii monopo
lis tó w  am erykańskich w  św ie
cie kap ita lis tycznym  — w  k tó 
ry m ’ Stany Zjednoczone są 
g łów nym  państwem lic h w ia 
rzem — dzielenie św iata ka p i
talistycznego „w ed ług  s iły “  o- 
znacza gospodarcze, polityczne 
i  Wojskowe podporządkowanie 
sobie państw d łużn ików , prze
kształcenie ich w wasali W all 
S treet i Waszyngtonu.

G łów nym i narzędziam i im pe
r ia lis tó w  am erykańskich, służą
cym i do przekształcenia hege
m on ii gospodarczej nad światem  
kap ita lis tycznym  w dyk ta t go
spodarczy, po lityczny i w o jsko
w y. jest plan M arshalla  i  jego 
kon tynuac ja  — p a k t a tla n tyck i.

J. Starce

Gdy w  początkowym  okresie 
p lanu M arshalla burżuazyjne i 
socjaldem okratyczne f i l ie  „g ło 
sów A m e ry k i“  ch ryp ły  od opie
wania „bezinteresownego a l
tru izm u “  now ojorsk ich g ie łdzia- 
rzy — przeznaczone dla węższe
go koła „w ta jem n iczonych“  p i
smo kó ł rządzących USA, „US 
News and W orld  R eport“  z dnia 
27.11.48 r. rzeczowo w y jaśn iło  
czyte ln ikom  mechanizm  planu 
M arshalla :

„A d m in is tra to r, k tó ry  z re a li
zuje ten program  — czytam y — 
pow in ien stać się k ie row n ik iem  
m iędzynarodowych stosunków  
gospodarczych. Będzie on mógł 
natychm iast zatrzym ać potok 
dolarów, w  razie gdyby k ra je  
nie stosowały się do jego w a 
runków ".

Te w łaśnie zasady leg ły  u 
podstaw uk ładów  m arsha llow - 
skich. W zakłam anym  języku 
burżuazyjnych p o lity k ó w  d y k 
ta t ten ochrzczony został m ia 
nem „w spó łp racy“  i o trzym ał 
piękną nazwę: „P rog ram  Odbu
dowy E uropy“ .

Teoria i praktyka 
planu Marshalla

Zasady tego program u b y ły  
zupełnie wyraźne.

Przede w szystkim : „odbudo
w a“ , czyli likw id a c ja  lub ogra
niczanie tych gałęzi przem ysłu 
zachodniej Europy, k tóre u tru d 
n ia ją  zagarnięcie rynkó w  przez 
monopole USA, przy jednoczes
nej m ilita ry z a c ji ■ gospodarki 
tych k ra jów , a w  szczególności 
odbudowie przem ysłu w o jenne
go N iem iec zachodnich. Jasne 
jest, że droga ta prowadzi ró 
wnież do ograniczania bazy 
przem ysłowej „podopiecznych“ , 
stanowiącej konkurencję  dla 
am erykańskiego eksportu.

Po drugie: „w spółpraca", czy
li  bezpośrednie zagarnianie 
ob iektów  gospodarczych w Eu
rop ie zachodniej, u ła tw iane m. 
in. poprzez narzucenie dewalua
c ji k ra jom  zależnym. Niedawno

b. ad m in is tra to r p lanu M arsha l
la Foster zapow iedzia ł ko le jny  
plan „Odrodzenia Europy za
chodn ie j“  polegający na tym , 
że — ja k  to w y jaśn ia  „N ew  
Y ork  T im es“  — „określone eu
ropejskie towarzystw a, fa b ry k i 
i  przedsiębiorstwa handlowe zo
staną zaadoptowane przez odpo
w iednie tow arzystw a lub przed
siębiorstwa Stanów Z jednoczo
nych".  Jak stw ierdza wspom 
n iany dziennik, ta ojcowska tro 
ska am erykańskich „tow a rzys tw  
lu b  przedsiębiorstw “  będzie za
stosowaniem „czwartego punktu  
T rum ana“  d la  Europy zachod
nie j. W arto  przypom nieć, że 
„czw a rty  pu nk t T rum ana“ , to 
o fic ja ln y  am erykański program  
kolon izacji... terenów  gospodar- 
czp zacofanych...

Po trzecie — zasadą tego p ro 
gram u jes t „zjednoczenie E u
ro p y “ . A  w ięc utworzenie 
drogą obniżenia i zniesienia ceł 
„jednolitego , scalonego ryn ku  
zachodnio-europejskiego“  oczy
w iście dla am erykańskich tow a
rów . A  w ięc: „scalenie gospo
d a rk i“  zachodnio -  europejskie j 
po to, by nie mogła an i po czę
ści w ym ykać się spod am ery
kańskie j I k o n tro li; narzędziem 
rea lizac ji tego celu jest g łów nie 
tzw. plan Schumana, k tó ry  tw o 
rząc kom b inat węgla i s ta li jako 
arsenał am erykańskie j i h it le 
row sk ie j agresji w  Europie od
daje jednocześnie ciężki prze
m ysł F ranc ji, T rizo n ii ’i innych 
k ra jó w  zachodniej Europy pod 
pełną kon tro lę  m onopolistów  
USA.

Wreszcie „zjednoczenie Eu
rop y “  oznacza „zg la jchszaltow a- 
n ie “ , konieczne dla narzucenia 
Europie zachodniej jednolitego 
planu zbrojeń, dla przekształce
nia całej Europy zachodniej w 
jeden poligon am erykańskie j 
soldateski, dla u tw orzen ia „ je d 
n o lite j“ a rm ii agresji.

Pomoc, która rodzi nędzę
Po czterech la tach p lanu M a r

shalla, w  kra jach  zachodniej 
Europy n iepowstrzym anie szale

je  in flac ja . N awet według o f i
c ja lnych  danych tzw. „E u ro pe j
skie j K om is ji Gospodarczej“  w  
okresie dzia łan ia  p lanu M a r
shalla rea lne płace w  kra jach  
tych spadały o 15 — 25 proc. 
rocznie. W A n g lii no rm y spoży
cia są o 25— 30 procent niższe od 

■ przedwojennych i  o fic ja ln ie  za
powiedziana jest dalsza ich ob
niżka. Podobnie przedstaw ia się 
sytuacja w  innych k ra jach  pak
tu  a tlantyckiego.

Podsum owując w y n ik i m ar- 
shallow skie j „pom ocy“  organ 
K ra jow ego Zrzeszenia P rzem y
słowców USA, „S a tu rday  Eve
n ing Post“  cynicznie pisał:

„K ra je  europejskie muszą 
wydawać teraz tak w ie lk ie  su
m y na zbrojenia, że nie m ają  
ju ż  nadziei na osiągnięcie samo
dzielności gospodarczej do roku  
1952, k iedy to zakończyć się 
m ia ło  działanie p lanu M arshalla. 
Obecny nacisk na re m ilita ryza -  
cję Europy przeciąga te rm in  je j 
odbudowy w  nieskończoność".

Sojusz „supermanów“ 
z quislingami

Tak więc, służąc jako  narzę
dzie gospodarczego i po lityczne
go opanowania zachodniej Eu
ropy, plan M arshalla by ł 
n iczym  w ięcej, ja k  p ie rw 
szą fazą paktu a tla n tyck ie 
go ' — agresywnego sojuszu 
m iędzy napęczniąlypn od zysków 
im peria lizm em  USA, a im peria 
lis tam i Europy zachodniej, k tó 
rzy szukając pod skrzyd łam i 
agresorów am erykańskich o- 
chrony przed, w łasnym i naroda
m i, oddają im  w  pacht swoje 
kraje.

Obecnie amerykańscy p o lity 
cy i generałowie publicznie in 
s truu ją  rząd b ry ty js k i i fra n 
cuski o konieczności nieustanne
go obn iżan ia ’ stopy życiowej 
ludności iw zw iązku z m il ita ry 
zacją gospodarki. Ambasador 
USA w Rzymie głośno ka rc ił 
rząd w łoski, gdy raz, w pew
nych szczegółach nie • stosował 
się ściśle do am erykańskich in 
s trukc ji. Publiczną jest ta jem 
nicą, że w  W aszyngtonie usta-

lana jest zarówno data w yborów  
we F ranc ji, ja k  i  budżety A n g lii 
i F ranc ji, W łoch i Belg ii.

Dochodzi, do tego, że w  K on
gresie USA o fic ja ln ie  podejm o
wane są ustawy dotyczące... 
k ra jó w  zm arshallizowanych. Ta
ką jest p rzy ję ta  niedawno „u -  
stawa B a ttle ‘a“ , narzucająca sa
te litom  ograniczenie do m in i
m um  hand lu z ZSRR i  k ra ja m i 
dem okracji ludow ej i zastrzega
jąca prezydentow i USA decyzję 
w  spraw ie „w y ją tk o w y c h  oko
liczności“  — przypom inam y: w  
sprawach dotyczących nie Sta
nów Zjednoczonych, lecz F ran 
c ji, A n g lii, W łoch, H o land ii i 
wszystk ich innych „suw eren
nych" .państw im peria lis tycz
nego bloku. A  przecież nawet 
zachodnio-europejskie koła rzą
dzące przyznają, że ogranicze
nia te godzą przede y/szystkim  
w  in teresy ich w łasnych k ra 
jów .

„Współpraca“ 
za cenę suwerenności

W dziedzinie wo jskow ej, 
„w spó łp raca“  a tlan tycka ozna
cza okupację k ra jó w  satelickich 
przez wojska USA. A m eryka ń
ski generał E isenhower spra
w u je  kon tro lę  nad w ojskam i 
k ra jó w  zachodnio-europejskich. 
K ra j. k tó ry  dla Francuzów sta
now i ojczyznę, jest dla Eisenho
wera „s tre fą  kom u n ika c ji“ . 
K ra j, stanowiący ojczyznę A n 
g lików  jest dla Eisenhowera 
„bazą lo tn iczą“ .

Na tym  nie w yczerpuje się 
jednak specyfika w o jskow ej 
„w spó łp racy a tla n tyck ie j“ . „T a 
n ie j jest prowadzić wojnę za 
pomocą obcych żołnierzy  — mó
w i senator T a ft — nawet jeś li 
będziemy m usie li ich uzbrajać, 
niż rękam i m łodzieńców ame
rykańsk ich ". A  b. m in is te r ob
rony M arsha ll w oświadczeniu 
przed kom isją spraw zagranicz
nych senatu USA niedawno 
s tw ie rdz ił: „ Naszym wkładem  
są raczej do lary niż żołnierze, 
choć ponieśliśm y pewne s tra ty  
iv  Korei. Druga strona (sprzy
m ierzeńcy europejscy)  —  tro 
szczą się o żołn ierzy."

Żądając „tańszego“  mięsa a r
matniego od swych sate litów  
Stany Zjednoczone kładą przede 
w szystk im  głów ny nacisk na 
wskrzeszenie- m ilita ryzm u  nie-

____ , ^
ką odbudowę W ehrm achtu. W a
szyngton zmusza rządy zachod
n io-europe jsk ie  do poparcia re- 
m ilita ry z a c ji T rizon ii, m im o, że 
stanow i ona śm ierte lne niebez
pieczeństwo dla ich k ra jów .

Do te j znam iennej „w sp ó ł
p racy“  dorobiona jest nawet od
pow iedn ia , ideologia. N ie na 
darm o zastępca sekretarza sta
nu U SA F. Jessup, w  książce pt. 
„Współczesne prawo narodów “ 
pisał, że suwerenność narodo
wa „n ie  jest pożądanym a try 
butem  państwa", lecz... „źród łem  
zła".  Działalność praktyczna Je- 
ssupa (jak  i całego Departam en
tu  Stanu USA), w  pe łn i odpo
w iada jego teo rii, k tó ra  uznaje 
suwerenność państw  dosłownie 
...do stopnia osiąganego przez 
poszczególne stany USA!

Podobne kosm opolityczne teo
r ie  w yznają bu rżuazy jn i i  p ra - 
w icow o - socja listyczn i sługusi 
W aszyngtonu. Teorie te m ają 
na celu „uzasadniać“  po litykę  
zachodnio-europejskich rządów 
zdrady narodowej, haniebnie 
zaprzedających suwerenność 
swych k ra jów .

szantaż w ypo le row any pięknie 
brzm iącym i frazesami o „ tra d y 
cy jnych praw ach“  itd . Tak np. 
A m erykan ie  zmuszają A ng lię  do 
zam knięcia zakładów przem y
słowych z powodu b raku  s ia rk i 
zm onopolizowanej przez USA. a 
gdy A ng licy  domagają się 
„spraw ied liw ego rozdz ia łu “  s ia r- 
k i, A m erykan ie  szantażują ich 
żądaniem „sp ra w ie d liw ych “  cen 

i na surowce znajdujące się w  
| rękach b ry ty js k ic h . T ak k w it 
nie gospodarcza „w spó łp raca“

! drapieżników .

Sprzeczności wewnętrzne 
osłabiają blok agresji

Metody „współpracy" y — 
morderstwa i szantaż

Narzucając likw id a c ję  poko
jow ych  gałęzi i redukcję bazy 
przem ysłu zachodnio - europe j
skiego, d yk ta t waszyngtoński 
godzi w  w ie lu  wypadkach nie 
ty lk o  w' narody i żywotne in te 
resy zm arshallizowanych k ra 
jów , ale również w poszczegól
ne g rupy przemysłowców. Dą
żąc do osiągnięcia monopolu 
je ś li chodzi o surowce i ry n k i 
Zbytu, m onopoliści amerykańscy 
us iłu ją , z całą bezwzględnością 
i wsze lk im i środkam i zagarnąć 
pozycje znajdujące się w rę 
kach swych sojuszników z b lo 
ku agresji. W ewnątrz bloku im 
peria listycznego zaostrzają się 
stale sprzeczności, k tóre poważ
nie osłabiają i rozsadzają b lok 
agresji.

Na pierwszy plan wysuwają 
się sprzeczności anglo-am ery- 
kańskie. Żadna ze stron nie gar
dzi przy tym  metodami mordów 
skrytobójczych, o czym św iad
czy m. in. długa lista pomordo
wanych prem ierów  i m in is trów  
w  kra jach B liskiego Wschodu. 
Uznaną i  wypróbowaną form ą

Do tego dochodzą poważne 
. rozdźw ięki w  dziedzinie p o lity -  
: k i m iędzynarodowej. Tak np. ze 
względu na bardzo wyraźną po- 

; stawę narodów, kola rządzące 
j k ra jó w  zachodnio-europejskich 
| m usia ły długo kluczyć n im  pod- 
i porządkowały się ostatecznie 
j am erykańskiem u dyktandu w 
spraw ie odrodzenia n iem ieckie- 

| go m ilita ryzm u . Trzeba było 
rów nież d ług ich zakulisowych 
m ach inacji, by np. narzucić 
W ie lk ie j B ry ta n ii am erykański 
tra k ta t z Japonią, godzący m. in. 
w  in teresy im perium  b ry ty j
skiego.

j Zakończona niedawno konfe-
j reneja w O ttaw ie  jaskraw ię  w y 
dobyła na w ierzch zaostrzające 

j się ta rc ia  i rozdźw ięki wewnątrz 
i b loku agresji. W yn ika ją  one 
m. in. z obawy rządów satelic
kich przed wzbierającą goryczą 
i w a lką mas wobec ru in y  go- 

j spodarki i spadku stopy życio- 
| w ej na skutek narzuconej przez 
I USA dalszej m ilita ry z a c ji go

spodarki m arshallistanu.
Z g rzy ty  w  m achin ie agresji 

nie ograniczają się ty lk o  do roz- 
j dźw ięków  anglo-am erykańskich. 
W ilcze prawa im peria lis tyczne j 
dżungli rozciągają się na calo- 

j kszta łt stosunków w  bloku 
j agresji. Gdy przedstaw icie le 
j A n g lii j USA kon fe row a li na 
j M alcie, doszło do tego. że rząd 
I francuski posiał notę protesta
cyjną przeciw  „dyskrym inow a- 

1 n iu “  go w decydowaniu o 
sprawach śródziemnomorskich 
„W spółpracujące“  w ramach 
Reneluxu rządy Belgii i H olan- 

! d ii, od czasu do czasu grożą 
I sobie wzajem nie „środkam i od-

wzajem ne dyskrym inacje . P rz} 
k łady tak ie  można mnóż} 
w  nieskończoność.

„P a k t a tla n ty c k i  — pisze gć 
| zeta am erykańska „D a ily  Corr 
pass“  — to uk ład , w  k tó ry i 
skrupu la tn ie  magazynuje  si 
wszystkie istn ie jące m iędzy mc 
carstw am i zachodnim i tarcia  
sprzeczności i  w  k tó rym  sprze

• czności te jeszcze bardzie j si 
: zaostrzają".

Rzeczywistość dała druzgocą 
! cą odpowiedz na próby wyciąg 
I nięcia z lamusa zbankrutowa 
i nych te o rii socja łzdrajców  
; „sup e rim p eria lizm ie “ , o m ożli 
wości zapewnienia „ha rm o n ii 
w ew nątrz obozu im peria lis tycz 
nego. podporządkowanego naj 

i s iln ie jszem u spośród drapieżni 
ków. Rzeczywistość w ykazał: 
że powojenny okres dominac 
am erykańskie j nie przyn ió f 
wzmocnienia państw sate lickie ! 
ani też konsolidacji obozu agre 

j s ji, że jest on wyrazem  i źró 
dłem dalszego zaostrzania si 

i powszechnego kryzysu k a p ita li 
I zmu.

Sji
Bandycka szajka agresorów 

! nie może stanow ić zwartego moc 
| nego sojuszu. B lok agresji ni' 
jest bowiem  oparty  o praw dzi 
we in teresy uczestniczących v 
nim  k ra jów , a zasadniezrn 
jego spoidłem jest dyk ta t na js il 
niejszego spośród drap ieżn ików  
wym ierzony przeciw  na.jżywot- 

i n iejszym  interesom  narodów 
Ten sojusz im p eria lis tó w  i wa- 
sali W al! Street, otoczonych nie
nawiścią własnych narodów, os
łab iony jest w ew netrzm m r 
sprzecznościami. Podważy " gr 
potężniejąca wciąż w a lka ."któ ra  
pod przewodem kom unistów 
prowadzą narodv o niezależność 
narodową, o pokój.

Otuchę i pewność zwycięstwa 
czerpią one z istn ien ia  ostoi 
św iatowych s ił pokoju — potęż* * 
nego obozu pokoju i dem okracji. 
Obozu scementowanego b ra te r
ską współpracą i pomocą wza
jemną, opartą na s ta linow skie j 
po lityce p rzy jaźn i m iędzy na
rodam i Obozu niezwyciężonego 
dzięki k ie row n ic tw u  w ie lk iego 
Zw iązku Radzieckiego, s iln ie j
szego z dnia na dzień pokojową, 
twórczą pracą zespolonych w  
n im  w olnych i  suwerennych na« 
rodów.
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C u k ro w n ia  „P rze w o rsk  
gotow a do ka m p a n ii

a

<OD W ŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBU NY L U D U “)

W cukrow n i „P rzew orsk“ , 
k tó ra  rzuciła innym  cu k ro w 
n iom  wezwanie do wspóizawo- 
dr.icwa o sprawne i oszczędne 
przeprowadzenie tegorocznej 
kam pan ii, trw a ją  ostatnie p ra
ce przygotowawcze.

Zgodnie z umową, p rzyby li 
ju ż  p lanta torzy z p ierwszym i 
transportam i buraków  Znacz
nie  wzrosła liczba p lan ta to
ró w  jak  rów nież wzrósł upra
w iany  przez nich areał upra
w y buraka cukrowego. Jeśli 
w  ub. r. 74.791 p lanta torów  do
starczyło dla cukrow n i w Prze
worsku bu rak i z 10.145 ha, to 
w  roku bieżącym zawarto um o
w y z .96.955 planta toram i, k tó 
rzy  odstawią bu rak i z 14.141 
ha

dotychczas. Przebudowanie tzw 
ekonom izatorów to gwarancja, 
że przy w ys iłku  palaczy zużycie 
węgla pod ko tłam i zostanie 
znacznie obniżone.

Ulepszenia, wprowadzone do 
aparatów saturacyjnych, mają 
na celu uzyskanie większego 
procentu cukru  z buraków.

W walce z „w ąsk inh ; gardła
m i“  poważną ro lę odgryw a
ją pomysły rac jona liza to r
skie przeworskich cuk ro w 
ników. Już zakończono prace 
Drży insta lowaniu urządzenia 
do mechanicznego naiadunku 
w ysłodków  na wagony. Pomysł 
tęri zgłosił i — przy pomocy 
techników  cukrow n i — opra
cował dozorca suszarni— F ran
ciszek G iąb .Ł

Przygotowania do kampanii
K ie row n ic tw o  cukrow n i, przed

staw icie le organizacji p a r ty j
nej, rady zakładowej, przodo
w n icy  oukr w ni Niem ec i Cie
śla oraz przodujący p lan ta to r 
z Przeworska J K rupa — prze
kazują załod.e wskazania na
rady przedkam nanijne i która 
onegdaj odbyła sie w Lube l
skim  Zjednoczesiu Cukrowni 
W skazania te nakazują prze
prowadzić kam panię jak  na j
oszczędniej, jak  na jw ięce j cu
k ru  uzyskać z buraków.

Właśnie pod hasłem wzmożo
ne j oszczędności i w a lk i o ob
n iżkę kosztów własnych pro- 
idućji, przebiegały rem onty w 
cukrow n i. Dziś są one ca łkow i
cie zakończone, a do sprawne
go ich przebiegu w iele swą 
wytężoną pracą p rzyczyn ili się 
tow . tow  Krawczak. Stącel, 
W ojnarow icz. Gazda, Gdula, 
Ś liw a, Pułtoratc, Pomorski, Le
w ic k i oraz Eugenia Połonkie- 
w icz, M aria  S tuklińska, Halina 
Huczyńska i w ie lu innych.

Już od rozładunku, to jest na 
pierwszym  etapie produkcji, 
rozpoczynać sie będzie walka 
o oszczędność Zastosowanie 
zmontowanego w czynie 1-m a
jow ym  soławu dla buraków, 
snowoduje, że w Dunkcie tym  
można będzie postawić o 15 ro 
bo tn ikó w  m nie j i przenieść ich 
do innych, oiln ie iszych prac w 
cukrow n i.

Zwiększenie zesoołu maszyn 
w  cukrow n i o dw ie nowe w i
ró w k i pozwmii wyorodukow ac 
p rzy  niezwiększonei obsadzie 
o 4 tępy cukru  na dobę więcej, 
an iże li cukrow n ia  produkowała

Wezwanie rzucone innym  
cukrow niom , poważnie zobo
wiązuje. Nad realizacją posta
nowień produkcyjnych już dziś 
pracuje załoga, a właściwe fo r
my kon tro li współzawodnictwa 
międzyzmianowego. grupowego 
i indyw idualnego przygotow uje 
rada zakładowa, rozpracowując 
równocześnie rozmaite elemen
ty propagandy poglądowej, jak- 
tablice przodow ników , w yk re 
sy współzawodnictwa itp.

Pomyślano również o cyklu 
odczytów i przezroczy z do
świadczeń radzieckiego cukro w 
nictwa.

Wspólną pracą budujem y nowe życie

Podstawowa organizacja par
ty jna  wespół z radą zakładową 
i K ierownictwem  dokonała 
szczegółowego orzegiądu i a- 
na lizy stanu urządzeń cu k ro w 
ni. rozmieszczenia ludzi itd.

27 bm. rusza produkcja

Szybko zm ienia ją się k a rtk i 
w kalendarzu cukrow n i. Każ
dy dzień przynosi prace ściśle 
zaplanowane: 19 bm. — p ie rw 
sze dostawy buraka, 24 bm. — 
techniczny odbiór remontu, 
wreszcie 27 bm. — pierwszy 
dzień kam panii.

Tak więc 27 września ruszy 
cukrow n ia  Przeworsk — jako 
nierwsza w  Zjednoczeniu L u 
belskim.

I  już  29 bm. pójdą stąp p ie rw 
sze wagony, załadowane „n o 
w ym “ cukrem  którego prze
worskie zakłady w yproduku ją  
w ciągu bieżącej kam panii o 
,1.667 ton w ięcej, niż w roku u- 
biegłym .

C EC YLIA  BŁOŃSKA

Wykonali zadania produkcyjne 
trzech lał sześciolatki

(a) Robotnicy W ytw órn i 
Sprzętu K om unikacyjnego we 
W rocław iu , dzięki udzia łow i 
we współzawodnictw ie, syste
m atycznie zwiększają w yd a j
ność pracy.

M. in. sz lifie rz  Lu d w ik  L e 
wandowski, w ykonu jąc przecięt
n ie  przeszło 200 procent norm y, 
z dumą donosi o w ykonyw aniu  
zadań produkcyjnych czwartego 
ro ku  Planu 6-letniego. Do 15

września br. ten dzie lny robot
n ik  zrealizował już  normę 
trzech i pól łat. N ie ustępuje 
mu w pracy frezer Konstanty 
Nocuń, k tó ry  w ykona ł swoje 
zadania 3 la t Planu 6-Ietniego 

Poważne osiągnięcia uzyskują 
również tokarze: Jan Sabiński. 
Józef Żeleźniak, Czesław Trela 
S tan is ław  Latoś, Jan Kuś i A - 
niela Sobczak, którzy systema
tycznie w ykonu ją  od 130 do 160 
procent norm y.

Spółdzielnię naszą założyliśmy 
14 marca 1950 r. P rzystąp iło  do 
n ie j 28 parcelantów i 3 dz ia l- 
kow iczów , w tym  24 członków 
PZPR i 7 bezparty jnych. Jako 
w k łady  gruntow e członkowie 
w n ieś li 217 ha ziemi.

Ludzie, k tó rzy  przystąp ili do 
spółdzielni — w Polsce przed- 
wrześniowej i w  okresie oku 
pacji pracow ali za nędzne g ro
sze w  m ają tku  obszarniczym. 
W idoków na przyszłość nie b y 
ło, m łodzież po skończeniu dw u- 
kłasowej szkoły, szła na tw a r
dą służbę do dworu, gdyż innej 
drogi nie było.

W 1945 r. ludzie z M ortęg o- 
trzym a li od rządu ludowego 
dz ia łk i z re form y ro lne j. Praca 
jednak na indyw idua lnym  go
spodarstwie, m im o w ydatne j 
pomocy ze strony rządu ludo
wego — przedstaw iała dla nich 
w iele trudności. Dawał się we 
znaki brak odpowiednich zabu
dowań gospodarczych, brak s i
ły  pociągowej.

Początkowo n iektórzy człon
kow ie naszej spółdzielni nie 
w ie rzy li, aby przy ko lektyw nym  
systemie gospodarowania mo
gli popraw ić swój byt mate
ria ln y  Wahania i w ątp liw ości 
te podsycali zdecydowani' w ro 
gowie Poiski Ludowej, którzy 
przepowiadali, że w spółdzielni 
p rodukcyjne j zejdziemy „na 
dziady“ .

Wcześniej kończymy siewy, 
poszerzamy areał uprawy 

i rozwijam y hodowlę

Remont 15 tysięcy izb mieszkalnych 
w Szczecinie

(a) W Szczecinie przeprowa
dzane są Intensywne prace re
m ontowe budynków  m ieszkal
nych.

W br. wyrem ontowano prze
szło 7.600 izb, a dalszych 7.560 
izb  znajduje się w remoncie

Od początku roku bieżącego 
do 31 sierpnia br. przeprowadzo
no ju ż  rem onty na sumę prze
szło 2.420.000 zł., podczas gdy w 
okresie całego roku ubiegłego 
wydano na rem onty sumę 
1.677 000 zł.

A gitacja  ta spełzła na niczym 
Już pierwszy rok wspólnej p ra 
cy wykazał wyższość te j fo rm y 
gospodarowania.

Pierwszą wspólną pracą na
szej spółdzielni by ły  wiosenne 
siewy 1950 r.

Aby nie prowadzić dw uto ro 
wej gospodarki, na wniosek o r
ganizacji pa rty jne j, wszyscy 
członkowie naszej spółdzielni 
postanow ili posiane in d yw id u a l
nie zboże ozime wnieść do spół
dzieln i, jako w kłady, w ycen ia 
jąc je  w dniówkach obrachun
kowych.

Zasiewy zbóż ja rych  i zasa
dzenie okopowych na ziemi spół
dzielczej przeprowadziliśm y o 
2 tygodnie wcześniej, niż oko
liczn i, indyw idua ln ie  gospoda
ru jący ro ln icy.

Po szybkim  ^kończeniu akcj: 
siewnej na własnych gruntach, 
w ykorzystu jąc uzj^skany w ten 
sposób czas, • wzięliśm y w zago
spodarowanie 58 ha ziemi i 14 ha 
stawów po likw id u ją cym  się 
Uniwersytecie Ludow ym  w na
szej gromadzie.

Całą tę ziemię obsialiśm y a 4 
-ha stawów doprowau d liśm y — 
w okresie przedżniwnym  — do 
porządku i za ryb iliśm y je. Od 
początku również zap row adzili
śmy hodowlę bydła i trzody 
chiewnej. zakupując z przyzna
nych nam kredytów  52 sztuki 
odpowiednich pod względem 
rasowym k rów  i k ilk a  macior.

Ośrodek gospodarczy naszej 
spółdzielni urządziliśm y w za
budowaniach dawnego m ają tku

Ponieważ zabudowania te w 
latach 1945—49 uległy poważ
nym  zniszczeniom, przeto w c- 
kresie m iędzy akcją siewną, a 
żniwam i — odrem ontowaliśm y 
je częściowo sposobem gospo
darczym. Na -remoncie jednej

Wlailvslaw Zahlnlnv
P rz e w o d n iczą cy  s p ó łd z ie ln i p ro d u kcy jn e .) „P rz y s z ło ś ć "  

w  M o rtę ga ch  w o j. o ls z ty ń s k ie

ty lk o  obory zaoszczędziliśmy | 
b lisko 1 m ilion  zł. w starej w a
lucie (firm a  żądała 2 m iliony)

W ynik i przekonują
W pierwszym  roku istn ien ia 

spółdzielni zebraliśm y zboża ze 
175 ha i okopowe z 60 ha. Prze
ciętne piony z hektara w yn o 
s iły  dla żyta 19,5 kw in ta la , psze
nicy ja re j — 13 k w in ta li, jęcz
m ienia — 18 kw in ta li, owsa — 
17 k w in ta li, z iem niaków  — 140 
kw in ta li.

W artość dn iów ki obrachunko
wej w naszej spółdzielni ,za rok 
1950 wyniosła 24.50 zł.

Dobre w y n ik i naszej wspólnej 
jednorocznej pracy, rozw ia ły  o- 
statecznie wśród spółdzieiców 
w szelkie , w ątp liw ości co do 
słuszności obranej, przez nas 
drogi. Zam knęły one pyski 
wszystkim  okolicznym  siewcom 
w rog ie j propagandy. W zbudziły 
duże zainteresowanie wśród 
mało i średniorolnych chłopów 
naszej grom ady i okolicznych 
wsi.

Po podziale dochodów za rok
1950 — przystąp iło do spółdziel
ni czterech nowych członków 
W sąsiedniej zaś gromadzie Ra- 
kow ice — 14 ro ln ikó w  idąc za 
naszym przykładem , wiosna
1951 r. zrzeszyło się w spółdziel
nię produkcyjną, k tó ra  ma już 
poważne osiągnięcia.

W  tym roku pracujemy
już na podstawie planu
W roku bieżącym, widząc, że 

przy dobrze zorganizowanej 
pracy zespołowej i przy maszy
nowej obróbce ziemi przez 
POM — jesteśmy w stanie upra
w ić więcej ziemj — wzię liśm y 
w zagospodarowanie pozostałe 
jeszcze w naszej gromadzie od
łogi w ilości 125 ha. U p ra w ili
śmy je  jjtż w  całości.

Obecnie obszar użytkowanej 
przez naszą spółdzielnię ziemi 
wynosi 425 ha, w tym  ziemi o r
nej 344 ha, łąk — 28 ha, sta
wów — 14 ha. Reszta to pastw i
ska i ziemia pod zabudowa
niam i.

Od początku br. pracujem y 
już w oparciu o plan finansowo- 
gospodarczy. Pian ten jest w 
całości realizowany.

Tegoroczne zbiory w naszej 
spółdzielni są wysokie. Prze
ciętna wydajność z 1 ha żyta 
wyniosła 21 k w in ta li, czyli o 
półtora kw in ta la  więcej, niż w 
roku ub. Po raz pierwszy w tym  
rejon ie up raw iliśm y 5 ha pod 
pszenicę ozimą i zebraliśm y do
skonały zbiór 22 k w in ta li z 1 
ha. W ten sposób wykazaliśm y 
okolicznym  chłopom, że i w na
szym re jon ie  może udać się 
pszenica ozima.

M im o panującej u nas posu
chy uzyskaliśm y z jednego hek
tara 17 k w in ta li owsa i 18 k w in 
ta li jęczmienia. Z początkiem 
września przystąp iliśm y do 
m łocki. Przede wszystkim  w y- 
m łóc iliśm y zboże na zasiew, a 
w  te j c h w ili m łócim y na sprze
daż państwu. Do 10 września 
br. spółdzielnia nasza już  dosta
w iła  do punktu  skupu 700 k w in 
ta li zboża.

Zgodnie z planem oczyścili
śmy dalszych k ilk a  ha stawów

rybnych, zaprowadzając w  nich 
hodowlę karp ia  i lina. Spół
dzielnia nasza odstawi już  w 
roku bieżącym do C entra li Ry
bnej jedną tonę ryb. wyhodowa
nych w naszych stawach.

Dalej rozwijam y hodowlę
Posiadamy już dziś 28 koni, 

52 krow y, 7 ja łów ek, 1 buhaja 
i 35 cieląt. Chlewnia nasza m ie
ści 12 macior, 1 knura. 16 tucz
n ików  i 30 w arch laków  Do 
końca sierpnia dostarczyliśmy 
do GS w Lubaw ie 48 sztuk tucz
n ików  oraz 24 byczki, k tó re  nie 
nadawały się do chowu.

w yro b iła  750 dniów ek; ro 
dzina M ichała M ichalskiego 
(3 osoby) — 615 dniów ek; rodzi
na Andrzeja Łachmańskiego, 
składająca się z 3 osób — 668 
dniówek.

W ydatn ie pracują kobiety 
do ja rk i: Leokadia Ruczyńska, 
Elżbieta Szymańska i Leokadia 
Maliszewska- Przodują w  p ra
cy również członkow ie koła 
ZMP, a między innym i Janina 
Strużyńska, k tóra w yrob iła  170 
dniówek i Teresa Stasińska — 
171 dniówek.

Kob ie ty mogą dziś spokojnie 
wychodzić do pracy. W dawnym  
obszarniczym pałacu mieści się 
bowiem dobrze urządzona 7 -k la - 
sowa szkoła, ładny żłobek i 
przedszkole, w k tó rym  uczą się 
i zdrowo chowają ich dzieci.

W ciągu roku bież. zaliczko-

; -  >■ Vî" -. V . .-" z żtó';

Cielęta rasy n iz inn e j  —  własnego chowu spółdzie ln i M ortęg i

Centralne Koło Lektorów TPPR
przed Miesiącem poqlçbienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

(f) W dn iu 21 bm. w  Zarzą
dzie G łów nym  TPPR w  Warsza
w ie odbyła się pod przewod
n ic tw em  tow. m in. St. M a tu 
szewskiego, narada C entra lne
go Koła Lektorów .

Koło Lekto rów  pracuje w 
trzech sekcjach: k u ltu ry , na
u k i i ośw iaty, sekcji po lityczno- 
gospodarczej oraz sekcji tech
nicznej.

Plan pracy koła przewiduje, 
w  okresie Miesiąca pogłębienia 
przy jaźn i polsko -  radzieckiej.

odczyty uczestników wycieczki 
do Zw iązku Radzieckiego, od
czyty w  Nowej Hucie, Żeraniu, 
Zakładach im. S talina w  Po
znaniu, Stoczni Gdańskiej, Za
kładach im. S talina w  Łodzi i  
innych dużych ośrodkach prze- 

j m ysłowych i rolnych.
Przewodniczącym Koła Le k 

torów  został w ybrany członek 
Zarządu Głównego T P rR  Za- 
ruk -M icha lsk i, w iceprzewodni
czącymi — sędzia Bzowski i  
d.yr. Bardach.

Metalnwry słnsuia rnraz szerzej 
metodę inż. Kowalowa

Poważne dochody czerpiemy 
z hodow li.k rów , odstaw iając co
dziennie do m leczarni 350J—400 
litró w  mleka.

Poza inwentarzem  spółdziel
czym — wszyscy nasi członko
w ie posiadają przeważnie po 2 
krow y, po k ilka  św iń i owiec 
oraz drób.

W zw iązku z p lanowanym  
dalszym rozwojem hodow li 
przystąp iliśm y do rem ontu spo
sobem gospodarczym pozosta
łych budynków , a m in. dużej 
obory Prace te zostaną skoń
czone jeszcze w bieżącym roku.

G łówną bolączką naszej spół
dzie ln i jest brak elektryczności. 
Władze powiatowe i wojewódz
kie  jeszcze w roku 1950 obieca
ły ze lektry fikow ać naszą spół
dzielnię, jednak do dziś . ob ie t
n icy te j nie wykonały.

W spółdzielni pracują 
wszyscy zdolni do pracy
W szystkie t.e osiągnięcia do

dają zapału i ochoty do pracy 
członkom naszej spółdzielni.

Do roboty wychodzi codzien
nie 60— 64 osoby, a podczas żn iw  
do 100 osób. W iele pomocy 
udziela nam też POM z Susza, 
k tó ry  w ykonu je  wszystkie n a j
ważniejsze prace rolne. W cza
sie żn iw  w y ró żn ili się tra k to 
rzyści POM Jankow ski, D u- 
b ick i i Szurgot.

O wkładzie pracy poszczegól
nych spółdzielców we wspólną 
gospodarkę — m ów ią liczby 
dniówek obrachunkowych.

Rodzina Franciszka S trużyń- 
skiego, składająca się z 4 osób,

w a iiśm y członków okresowo w 
pieniądzach uzyskanych ze 
sprzedaży m leka i tuczu. Za licz
k i by ły  wypłacane w  wysokości 
60 procent wartości dn iów ki 
obrachunkowej przew idzianej 
planem spółdzielni. Obecnie 
przystąp iliśm y do zaliczkowa
nia członków w zboże.

Organizacja partyjna  
pomaga zarządowi

(f) Robotnicy przemysłu m eta
lowego stosują w coraz szerszym 
zakresie metodę radzieckiego in 
żyniera Kowalowa. Ostatnio 
przystąpiono do wprowadzenia 
te j metody pracy w „K on s ta lu “ 
oraz w Fabryce Maszyn G órn i
czych na Śląsku.

Bodźcem do wprowadzenia 
m etody inż. Kowalowa w „K o n 
s ta lu “  sta ły się doskonale w y n i
ki, osiągane przez przodujących 
robo tn ików  w ydzia łu  mecha
nicznego. Np. tokarz Norbert 
S itko  osiągał przy szybkościo
w ej obróbce m eta ii 300 procent 
norm y, a w ie lu  innych toka 
rzy w ykonyw a ło  ok. 180 pro
cent norm y.

Na żądanie załogi powstała 
kom isja metodyczna, która 
przeprowadzi szczegółową ana
lizę pracy czołowego tokarza 
N orberta S itko  i k ilk u  innych 
przodujących robotn ików . Na 
podstaw ie ich doświadczeń ko

misja opracuje najlepszą m eto
dę w ykonyw ania wszystkich 
czynności przy obróbce m etali.

Dobre w yn ik i uzyskuje kom i
sja metodyczna, powstała w Fa
bryce Maszyn Górniczych. Spo
rządziła ona ju ż  tzw fo tografię  
dnia roboczego czołowych przo
dow n ików  pracy — fo rm ie rzy: 
Józefa Pszowskiego i Rudolfa 
Niemca Analiza pracy w od lew
ni wykazała, że tracono tu dużo 
czasu roboczego z w iny  złej o r
ganizacji pracy Kom isja prze
prowadziła szereg narad pro
dukcyjnych z załogą odlew ni i 
przodującym i robotn ikam i, na 
których omówiono sposoby usu
nięcia błędów w organ izacji 
pracy warsztatowej i wskazy
wano na m ożliwości uspraw nie
nia n iektórych czynności. K o m i
sja metodyczna postaw iła sobie 
za zadanie zastosowanie m etody 
Kowalowa w całej odlewni.

Od 7 .X - zimowy rozkład jazdy 
autobusów PKS

* Uruchomień e no vu eh linii

W m ob ilizac ji spółdzielców do 
w ykonyw ania  zadań p ro du kcy j
nych pomaga zarządowi orga
nizacja party jna .

Na zebraniach podstawowej 
organizacji pa rty jne j omawiane 
są plany gospodarcze, osiągnię
cia, oraz analizowane niedocią
gnięcia spółdzielni, Tó właśnie 
na wniosek POP ogólne zebra
nie podjęło uchwałę, aby na 
rok 1952 zaplanować zwiększe
nie hodow li trzody chiewnej co 
na jm n ie j o 100 sztuk.

W roku  bieżącym, wobec 
zwiększenia obszaru zasiewów i 
wydajności z hektara, przy n ie - 
przekroczonej ilości zaplanowa
nych dn iówek obrachunkowych 
— dn iów ka obrachunkowa w y 
niesie około 30 zł. S iłą rZeczy 
wzrosną znacznie i dochody 
członków spółdzielni.

Takie jest nasze życie, taka 
nasza praca.

Szybkim i krokam i zm ierzamy 
do dobrobytu, wskazując swą 
pracą innym  w łaściwą drogę. A  
w y n ik i gospodarcze roku  ub ie
głego i bieżącego dają nam 
bodźca do jeszcze lepszej, jesz
cze w yda jn ie jsze j pracy.

(d) 7 października br. wcho
dzi w  życie nowy, zim owy roz
k ład  jazdy autobusów Państwo
wej K om u n ikac ji Samochodo
w ej Jednocześnie PKS urucha
m ia 10 nowych lin i i  autobuso
wych. L in ie  te będą czynne 
m. in. na trasach: Skierniew ice 
— G łuchów — Łódź, M ielec — 
Kolbuszowo — Rzeszów oraz

Zębowice — Lub lin iec  — T a r
nowskie Góry — Katowice.

Poza tym  PKS uruchom i k i l 
kanaście dalszych lin ii,  na k tó 
rych będą kursować autobusy 
przewożące robotn ików  z m ie j
sca zamieszkania do pracy i z 
powrotem. N a jw ięcej tak ich  
l in ii o tw artych zostanie na Ś lą
sku i w woj. łódzkim .

Komunikat Polskiego lloriopolu Loteryjnego
D yrekcja  Polskiego M onopolu 

Lo tery jnego kom un iku ję , że trzy  
główne wygrane ostatniego dnia 
ciągnienia 1 rzutu 2 K ra jo w e j 
L o te r ii P ieniężnej po 100.000 zl

padły w  dniu 22 bm. na num e
ry : 120310 w  Warszawie, 45316 
w K rako w ie  oraz 121775 w  K a 
liszu.

W i a d o m o ś c i  s n o r t o n p

Siatkarki polskie wicemistrzyniaini Europy

W świetlicy dla poborowych

Pawsfaie pul no met razowy film 
dnbutnentarnv o Warszawie

•  (a) W ytw órn ia  F ilm ów  Doku-
m entarnych rea lizu je  pełnome
trażow y film  dokum entarny o 
Warszawie. F ilm  ten ukaże w 
sposób plastyczny proces prze
m ian, ja k im  ulega stolica Pol
ski. przekształcając się z daw 
nego miasta kapitalistycznego 
w  stolicę narodu budującego so
cja lizm .

Końcowa część film u  ukaże 
przyszłość miasta, jego ostatecz
ny wygląd po pełnym  zrealizo
w an iu  6-letniego Planu Odbu
dowy Warszawy. Zdjęcia do tej 
części film u  dokonane zostaną 
przy pomocy specjalnych m a
k ie t film ow ych.

F ilm  o W arszawie realizowa- 
! ny jest przez zespół, k tó ry  tw o 
rzą: reżyser L u d w ik  Perski, inż. 
Stanisław Jankow ski i red. Ka- 

j ro i M ałcużyński. Wszyscy trzej 
i są laureatam i Nagrody Pań- 
! stwowej Operatorem film u  jest
Sergiusz Sprudin, którego szereg

j f ilm ów  uzyskał nagrody i w y 
różnienia na m iędzynarodowych 

I festiwalach. Nad montażem czu
wa laureatka Nagrody Pań- 

! stwowej Ludm iła  N iekrasowa 
W c h w ili obecnej wykonano 

| około 40 procent zdjęć, przeważ- 
j nie plenerowych. Ukończenie 
| film u  przewidziane jest na 
j pierwsze miesiące przyszłego
I roku.

Otwarcie ogniska muzycznego
w spółdzielni produkcyjnej

(a) W spółdzielni p ro du kcy j
ne j w Dziew iętlicach, pow. N y 
sa odbyło się uroczyste otwarcie 
Państwowego W iejskiego Og
niska Muzycznego, k tóre jest 
pierwszą tego rodzaju placówką 
na Opolszczyźnie.

Ognisko mieści się w  jedno
p ię trow ym  budynku, specjalnie 
przystosowanym  do odbywania 
ćwiczeń muzycznych. Posiacja 
estradę koncertową, bogato za
opatrzona b ib lio tekę muzyczną 
i  szereg jasnych wygodnych po

mieszczeń dla poszczególnych 
zespołów.

Nowa placówka otrzym ała 
fortep ian, p ian ino oraz pełny 
kom plet instrum entów  dętych, 
ufundowanych przez Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej.

Nad 56-osobową grupą m ło 
dzieży, rek ru tu ją ce j się z sy
nów i córek członków spółdziel
ni p rodukcy jne j i dzieci mało 
i średniorolnych chłopów z oko
licznych gromad, czuwać będzie 
dwóch w ykw a lifikow a nych  pe
dagogów.

Ogólnopolska wystawa książki
i ilustracji

(f) Dnia 25 września 1951 r. 
w gmachu „Z achę ty" w Warsza
w ie odbędzie się uroczyste 
o tw arc ie  O gólnopolskie j W ysta
wa Książki i I lu s trac ji.

Będzie to pierwsza tego ro 

dzaju wystawa, um ożliw ia jąca 
przegląd prac in s ty tu c ji w ydaw 
niczych, ja k  też dorobku prac 
czołowych g ra fików  polskich, 
w okresie od 1945 r. do dnia dzi
siejszego.

Po środku stoi w ie lk i stół za- | 
rzucony gazetami. Koło stołu ; 
tłoczno. Nad gazetami pochylają j 
się g łow y blond i ciemne, n is k o  
ostrzyżone i „w ichrzaste“ . Część j 
obecnych skupiła s ię -p rzy  g ło
śniku rad iow ym  inn i, żywo o j 
czymś rozm awiają.

Ś w ietlica ta jest nieco inna j 
niż te, do k tórych p rz y w y k liś 
my. Ludzie zm ienia ją się tu co 
dzień. Jest to św ietlica dla po
borowych w Rejonowej K om is ji 
Poborowej W -w a Praga. W okół 
chłopcy — jedyną kobietą jaką 
spotykam y jest m łodziu tka 
św ietliczanka, ak tyw is tka  ZM P 
Wanda Ga&cka. P racuje tu 
w raz z dwoma kolegami, ró w 
nież aktyw is tam i ZMP. A  ro 
boty jest dużo.

M łodzież stająca przed ko m i
sją nie powinna trac ić  czasu na 
czekanie. Czekanie więc jest u- 
rozmaicone. A  więc są tu nie 
ty lko  gazety, jest radio, jest 
fortep ian, są pogadanki. Poga
danki te co dzień wygłaszają ak 
tyw iśc i p a rty jn i. N iedawno np.

była taka pogadanka na tem at 
dekretu o upraw nieniach i u l
gach dla żołnierzy służby kadro
wej i  ich rodzin. M łodzież za
poznaje się b liże j z rolą i za
daniam i ludowego Wojska Pol
skiego w  którego szeregi w stę
puje teraz.

K im że są ci m łodzi ludzie, 
k tó rzy  niedługo już  przyw dzie
ją  m undur wojskowy? T ram w a
ja rz  W acław F ra id  czeka na o- 
rzeczenie kom is ji.

— Od pół roku pracuję jako 
m otorow y w M PK. W yrabiam  
160 proc. no rm y i mam ty tu ł 
przodownika pracy.

Stając przed kom isją F ra id  
snuje ju ż  plany na przyszłość.

— M am  dobre w y n ik i w  p ra
cy w cyw ilu  — w  w o jsku ró w 
nież muszę się postarać.

— To przecież nie to, co za 
czasów naszych ojców — doda
je. Oni nie k w a p ili się do w o j
ska, ale w tedy było zupełnie co 
innego. Teraz w wojsku ludzie 
nie g łup ie ją, ja k  to było za cza
sów sanacyjnych, będziemy mo

g li uczyć się, zdobywać k w a li
fikacje. A  przy tym  nasze w o j
sko ludowe, to nie wojsko im 
perialistyczne, ja k  na przykład 
wojska am erykańskie w Kore i, 
które  m ają za zadanie grabież 
cudzych k ra jów . Nasze wojsko 
ludowe bron i zdobyczy narodu.

O tw ie ra ją  się d rzw i, za k tó 
rym i urzęduje kom isja.

— F ra id  Wacław...
*

Zygm unt B ienias jest m onte
rem w Technicznej Obsłudze 
Rolnictw a. W  pierwszym  roku 
P lanu 6-letniego został odzna
czony dyplom em  przodownika 
pracy. Jest k ie row n ik iem  orga
n izacy jnym  w Zarządzie Z ak ła 
dowym  ZMP, pracuje aktyw n ie  
w radzie zakładowej, prócz tego 
jest sportowcem. W k lap ie  ma
ry n a rk i bie le je m aleńki zna
czek — gołąbek. W łaśnie w tej 
ch w ili B ienias spojrza ł na tego 
gołąbka.

— Ja z niego jestem dum ny 
— m ówi. — M y nie ty lk o  w 
słowach — pracą w ykazujem y,

Przedszkole w dawnym nalani Zamojskich

ja k  pragniem y pokoju, ja k  o 
pokój walczym y. Chcia łbym  w 
wojsku również pracować spo
łecznie. Na pewno tam  jest o r
ganizacja ZMP. Przez organ i
zację budzim y młodzież, m obi
lizu jem y ją, podnosimy je j po
ziom ideowy i m ora lny. Ładna 
robota, prawda? I pożyteczna...

*
Co chw ila  przychodzą now i 

ludzie. G rupk i rozm aw ia ją m ię
dzy sobą. Ktoś w łączył rad io i 
muzyka zagłuszyła na chw ilę  
gw ar rozmów.

— M am y zam iar urządzać tu 
występy artystów  — m ów i kol. 
Gałecka. — Będzie jeszcze we
selej.

Nie przypom ina ten pobór n i
czym ponurych poborów, z w ie r
szy K onopn ick ie j, nie przypo
mina niczym poborów z la t sa
nacyjnych. Ta młodzież, k tóra 
dopiero wstępuje w życie, a 
k tó ra  dotychczas brała czynny 
udzia ł w pokojowym  budow ni
ctw ie, w ie ja k i zaszczytny obo
wiązek bierze na siebie. Wie.
że służąc w  szeregach W ojska

3®Polskiego będzie m iała możno' 
zdobyć nowe wiadomości, będzie 
m iała możność uczyć się i pod
nosić swoje kw a lifika c je , wie. 
że przodując w wyszkoleniu 
bo jowym  tak. jak  przodowała 
w pracy, przyczyni się do pod
niesienia obronności C?jezvzny. 
do u trw a len ia  pokoju. Z. K.

Teatr Dramatyczny 
z Drezna w Łodzi

(a) Do Łodzi p rzyby ł serdecz
nie w itany  zespół Państwowego 
Teatru Dramatycznego z Dre- 

; zna.
Zespół tea tru  w ys taw ił w 

i Teatrze Now ym  sztuki: „D ie  
i Sonnenbrucks“  (Niemcy) Leona 

Kruczkowskiego i  „E m ilia  Ga- 
: lo tt i“  Lessinga.

W Kozłówce pow. luba rtow sk i, w  dawnym  pałacu Zam ojskich znalazło pomieszczenie przed
szkole d la  dzieci poblisk ich w si Kozłów ka i Siedliska. Na zdjęciu: dzieci p rzy fon tannie

F o to  C A F  — T a rg o ń s k i

Wysfęp
zespołu bułgarskiego 

na Śląsku
(f) Baw iący w  Polsce bu łgar- 

I ski robotniczy zespół taneczny 
im. M ilew a przyby ł w  dn iu 
21 bm. do Katow ic.

W godzinach wieczornych ze
spół w ys tąp ił w  Domu G órnika 
w  Sosnowcu z koncertem dla 
robo tn ików  m iejscowych kopalń 
i hut. W ystęp spotkał się z n ie
zw yk le  serdecznym przyjęciem  
liczn ie  ^grom adzonej publiczno-
sci.

P A R Y Ż . Na w y p e łn io n y m  po b rze 
g i s ta d io n ie  C o u b e rtin , s ia tk a rk i 
p o ls k ie  ro z e g ra ły  o s ta tn ie  sw o je  
s p o tka n ie  w  ra m ach  m is trz o s tw  E u 
ro p y . P rz e c iw n ik ie m  P o le k  b y ła  
d iu ż y n a  F ra n c ji .  S ia tk a rk i p o lsk ie  
o d n io s ły  z w y c ię s tw o  3:0 (15:13, 15:12, 
15:4), z d o b y w a ją c  ty m  sam ym  ty tu ł  
w ic e m is trz a  E u ro p y . M is trze m  E u 
ro p y  w  s ia tk ó w c e  k o b ie t zostą ła  
d ru ż y n a  Z w ią z k u  R adzieck iego.

M im o  duże j p rzew a g i te c h n ic z n e j. 
P o lk i g ra ły  słabo w  p ie rw szych  
d w ó ch  setach, tra c ą c  szczegó ln ie  d u 
żo p iłe k  p rz y  z a g ry w k a c h . Scię - 
c iom  b ra k  b y ło  ró w n ie ż  p re c y z ji  i 
s iły .

Tylko 15 zawodników baz nun kłów karnych 
w raidzie tatrzańskim

Z A K O P A N E  (te l. w ł.) . U c ze s tn i
c y  IX  ra id u  ta trz a ń s k ie g o  m a ją  ju ż  
za sobą dw a  cioLfcie e ta p y  ja ż d j 
te re n o w e j. Po I  e tap ie , k tó r y  u - 
k o ń c z y ło  73 z a w o d n ik ó w , ty lk o  o k o 
ło  25 m o to c y k lis tó w  w y s ta r to w a ło  
do l i  e tapu  bez p u n k tó w  k a rn y c h . 
W śród n ic h  zn a le ź li się w  ko m p le c ie  
nasi n a jle p s i ra id o w c y  o raz  k i lk u 
nastu  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w , szcze
g ó ln ie  w  k a t. do  125 ccm  i  250 ccm .

Na s ta rc ie  I I  e ta p u , d łu g o śc i 104 
k m , w  ty m  57 k m  ja z d y  te re n o w e j, 
s ta n ę ło  6.9 z a w o d n ik ó w , u k o ń c z y ło  
go 60. P o w a żn y  d e fe k t m a szyny  w y 
e lim in o w a ł z ra id u  je d n e go  z fa 
w o ry tó w  w  ka t. ponad 350 ccm  — 
D ąb ro w sk ie g o .

M im o , że e tap  I I  b y ł  ła tw ie js z y  
i o d b y ł się w  lepszych  w a ru n k a c h  
a tm o s fe ry c z n y c h  (s łońce i w ia t r  o- 
s u szy ły  n ieco  śc ie ż k i g ó rsk ie ), po 
s y p a ły  się  dalsze n u n k ty  k a rn e  ta k . 
że ilo ść  k a n d y d a tó w  do z ło ty c h  m e
d a li (bez p u n k tó w  k a rn y c h )  zm a 
la ła  do  15 z a w o d n ik ó w . Na fa k t 
te n  w p ły n ę ły  s to su n ko w o  duże

Pływacy i lekkoatleci NRD przybędą do Polski
Na zaproszen ie  G K K F  p rzybę d z ie  

do P o ls k i w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  re 
p re z e n ta c ja  p ły w a c k a  k o b ie t i 
m ężczyzn  N R D . k tó ra  rozegra  w 
W arszaw ie  w  d n ia ch  29 — 30 bm. 
m ię d z y p a ń s tw o w e  sp o tk a n ie  P olska 
— N R D .

Aktiw sportowy ocenia Spartakiadę
22 bm . o d b y ła  się w  G K K F  k o n 

fe re n c ja  pośw ięcona o m ó w ie n iu  i 
a n a liz ie  I  O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia 
d y  L e tn ie j.  W k o n fe re n c ji u dz ia ł 
w z ię li c z ło n k o w ie  K o m ite tu  O rga 
n iz a c y jn e g o  S p a rta k ia d y , p rzedsta 
w ic ie le  p io n ó w  i zrzeszeń, sze rok i 
a k ty w  s p o rto w y  oraz d z ie n n ik a rz e  
s p o rto w i.

S tro n ę  o rg a n iz a c y jn ą  S p a rta k ia d y

0 wejście do I ligi piłkarskiej 
0WKS (Kraków) -  Budowlani (Gdańsk) 3:1

K R A K Ó W . M ecz o  w e jśc ie  do  I l i 
g i p iłk a rs k ie j m ię d z y  Ó W K S  ( K r a 
k ó w ) i B u d o w la n y m i (G dańsk) za
k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  d ru ż y n y  
k ra k o w s k ie j,  d la  k tó re j b ra m k i zdo
b y li :  D w e rn ic k i,  K u c h a rs k i i K ro -

D ru ż y n a  fra n c u s k a  g ra ła  a m b itn ie  
i o f ia rn ie , szczegó ln ie  w  d e fen  - 
syw ie . W  d ru g im  secie F ra n c u z k i 
p ro w a d z iły  5:1, a n as tępn ie  12:3. 
P o lk i k o n c e n tru ją  się, d e m o n s tru ją  
p ię kn e  zagran ia  i ro z s trz y g a ją  o - 
s ta teczn ie  seta na sw o ją  ko rzyść . 
W  trz e c im  secie d ru ż y n a  polska  m ia 
ła zdecydow aną  p rzew agę, n ie  do 
puszcza jąc F ra n cu ze k  do g łosu. O d
z w ie rc ie d la  to  w y n ik  o s ta tn ieg o  seta.

Ostateczna k la s y f ik a c ja  m is trz o s tw  
E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  k o b ie t: l)
ZSRR — 6 p k t. — m is trz o s tw o  E u 
ro p y , 2) P o lska  — 4 p k t. — w ic e 
m is trz o s tw o  E u ro p y , 3) J u go s ła w ia  
— 2 p k t.  — 4) F ra n c ja  — o p k t.

szybkośc i re g u la m in o w e  w  poszcze
g ó ln y c h  ka te g o ria c h , m im o , że za
stosow ano  10 p ro ce n t to le ra n c ji  cza
su, zm ęczen ie  p o p rz e d n im  e tapem  
oraz liczn e  d e fe k ty  m aszyn.

W śród  15 z a w o d n ik ó w , k tó rz y  ja 
dą bez p u n k tó w  k a rn y c h  w y m ie n ić  
na leży :

w  k a t. do 125 ccm  — P u z ia , P ło -
c ic k ie g o  i S ch m id ta ,

w  k a t. 250 ccm  — K o p ro w s k ie g o , 
J a n k o w sk ie g o , U rb a n ia k a  i Z u ra -  
w ie ck ie g o ,

w  k a t. 350 ccm  — K . B ru n a  ( je d y 
n y  bez p u n k tó w  k a rn y c h  w  te j k a 
te g o r ii) ,

w  k a t. ponad 350 ccm  — G o rg u la  
i K w ia tk o w s k ie g o .

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j p ro  -  
w ad z i C W K S  I.  p rzed  O g n iw e m  (B y 
tom ) i C W K S  I I .

W  n ie d z ie lę , 23 bm ., odbędz ie  się  
zakończen ie  ra id u . W d n iu  ty m  
p rzep ro w ad zo na  będzie  p rób a  szyb 
kośc i te re n o w o  - szosowej na d y 
stansie  30 k m  o raz jazda  przez od
c in k i obse rw ow ane . (r)

W n a jb liż s z y m  czasie o c ze k iw a 
n y  je s t ró w n ie ż  p rz y ja z d  re p re ze n 
ta c j i  le k k o a tle ty c z n e j k o b ie t i m ę
żczyzn N R D . k tó ra  rozegra  w  W a r
szaw ie  na S ta d io n ie  W o jska  Pol -  
sk iego  w  d n ia ch  6 — 7 p a ź d z ie rn ik a  
b r. m ię d zyn a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  P o l
ska — N R D .

o m ó w ił s e k re ta rz  K o m ite tu  O rga 
n iz a c y jn e g o  S p a rta k ia d y  m g r N a 
w ro c k i. O ceny s p o rto w e j S p a rta  
k ia d y  d o k o n a ł d y r . Askanas. Na -  
s te p n ie  o d b y ła  się szeroka d y s k u s ja , 
k tó rą  p o d su m o w a ł p rze w o d n iczą cy  
K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  S p a rta  -  
k ia d y  — Szem berg .

Na zakończen ie  w ręczo n o  d y p lo 
m y  za w spó łp ra cę  na S p a rta k ia d z ie  
lic z n y m  dz ia łaczom  s p o rto w y m .

n an ych  z d o b y ł K o k o t z rz u tu  w o l
nego.

D ru ż y n a  w o js k o w y c h  b y ła  zespo-^
łem  b a rd z ie j w y ró w n a n y m  oraz 
p rzew yższa ła  p rz e c iw n ik a  lepszą d y -

czek. H o n o ro w y  p u n k t d la  poko - I spozyc ją  s trza łow ą .

Półfinały mistrzostw Polski w hokeju na trawie
T O R U Ń . W T o ru n iu  rozpoczę ły  

się p ó łfin a ło w e  ro z g ry w k i o m is trz o 
s tw o  P o ls k i w  h o k e ju  na tra w ie . 
W  ro z g ry w k a c h  b io rą  u d z ia ł c z te ry  
zespo ły : K o le ja rz  (G n iezno ), K o 
le ja rz  (P oznań), S p ó jn ia  (G dańsk) 
o raz  B u d o w la n i (B ie lsko ).

W  p ie rw s z y m  d n iu  ro z g ry w e k  w

poszczegó lnych  s p o tka n ia ch  p a d ły  
nas tę pu jące  w y n ik i :  K o le ja rz  (Po - 
znań) — B u d o w la n i (B ie ls k o ) — 3:2 
(3:1), K o le ja rz  (G n iezno) — S p ó jn ia  
(G dańsk) — 5:1 (5:0), S p ó jn ia
(G dańsk) — B u d o w la n i (B ie lsko ) — 
3:2 (1:2), K o le ja rz  (G n iezno) — K o 
le ja rz  (P oznań) — 6:0 (2:0).

Kajakowe mistrzostwa Polski juniorów
W  ra m ach  k a ja k o w y c h  m is trz o s tw  

P o ls k i ju n io ró w  o d b y ły  się 22 bm . 
w y ś c ig i p ó łf in a ło w e .

D o f in a łó w  z a k w a lif ik o w a ły  się. w  
poszczegó lnych  k o n k u re n c ja c h  n a 
s tę p u ją ce  osady:

d w ó jk i  m ężczyzn  — 500 m  I  m ię - 
d z y b ie g  — 1) R a d z ie jcza k  — N o w a k  
(S ta l — Poznań). 2) W o jc ie c h o w s k i 
— S ta c h o w ia k  (K o le ja rz  — P oznań), 
3) P io tro w s k i — K o n a rz e w s k i (S p ó j
n ia  — W arszaw a). I I  m ię d z y b ie g  — 
1) M o c h n ic k i — B a rto s z e w s k i (O g n i
w o — P oznań). 2) L a k o m s k i — D o
l iń s k i  (S p ó jn ia  — W arszaw a). 3) 
S to lp ia k  — K ę sy  (S ta l — P oznań).

C z w ó rk i m ężczyzn — 500 m I m ię 
d z y b ie g  — 1) S p ó jn ia  (W arszaw a), 2)

S ta l (P oznań). 3) U n ia  (S zczecin). I I  
m ię d z y b ie g  — 1) S ta l (P oznań). 2) 
O g n iw o  (P oznań).

W sz ta fe c ie  4x500 m  je d y n e k  m ęż
czyzn do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ły  się 
osady: S ta l (P oznań). O g n iw o  (P o
znań). S p ó jn ia  (W arszaw a), Ogniwo  
(P oznań) K o le ja rz  (P oznań) o raz  
K o le ja rz  (T o ru ń ).

W  w y ś c ig u  je d y n e k  m ężczyzn  na 
500 m  z I m ię d z y b ie g u  do f in a łu  
z a k w a lif ik o w a li s ię : 1) A u g u s ty n ia k  
(S ta l — P oznań). 2) N o w a k  (A Z S  — 
K ra k ó w ). 3) S k u p iń s k i (U n ia  — 
Szczecin).

I I  m ię d z y b ie g  zo s ta n ie  p o w tó rz o 
n y  23 bm .

i
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\ ie  powtarzać błędów 
roku ubiegłego

Do roku bieżącego fundusze 
na odbudowę i uzupełnianie 
ośw ietlenia u lic stoiicy zna j
dowały się w budżecie Za
kładu Sieci E lektrycznych, je 
żeli chodzi o oświetlenia e lek
tryczne, lub też w budżecie 
Zakładów G azownictwa okrę 
gu warszawskiego, jeżeli szło 
o ośw ietlanie gazowe.

W  roku bieżącym pieniądze 
na ten cel znalazły się w 
budżecie terenowym , a więc 
Prezydium  Stołecznej Rady 
Narodowej. Ponieważ Prezy
dium  St. R. N. nie posiada 
w łasnych przedsiębiorstw, k tó 
re roboty tego rodzaju mo
g łyby wykonywać, zwróciło 
się do Zakładu Sieci Elek - 
trycznycb i przedsiębiorstwa 
przy gazowni o wykonanie 
zaplanowanych robót. Z akła
dy Gazownictwa okręgu w a r
szawskiego, mające własne 
przedsiębiorstwo, p rzy ję ły  to 
zlecenie i roboty rozpoczęły. 
Tymczasem Zakład Sieci E lek
trycznych, k tó ry  po reorgani
zacji nastaw iony by ł wyłącz
n ie  na konserwację is tn ie ją 
cej sieci i nie przew idzia ł te
go rodzaju, bądź co bądź po
ważnych robót, przez d ług i 
czas b ron ił się przed podję
ciem robót przy odbudowie i 
uzupełnian iu oświetlenia.

Rozpoczęła się długa kores
pondencja, aż wreszcie po k i l 
ku  miesiącach zakład ten zgo
dz ił się w y ją tkow o  na w yko 
nanie robót. Roboty te roz
począł przed paru dniam i.

W ydaje się więc, że M in i - 
sterstwo Gospodarki Kom u - 
na lne j powinno wyciągnąć 
odpowiednie w n ioski z do - 
świadczeń tegorocznych i za
radzić tego rodzaju wypad - 
kom  na rok przyszły. W yda
je  się, że dużo lepszym roz
w iązaniem  byłoby umieszcze
nie  funduszów na odbudowę i 
uzupełnian ie ośw ietlenia na 
placach i ulicach w budże - 
łach Zakładu Sieci E lektrycz
nych i Zakładów G azownictwa 
okręgu warszawskiego. Przed* 
siębiorstwa te m ogłyby, w ie 
dząc co i k iedy mają wykonać, 
przygotować się organ izacyj
nie i m ateria łow o do tych ro 
bót, co usunęłoby chaos w 
tym  zakresie. (gk)

D z ie s ią tk i u l ic  na p e ry fe r ia c h  s to lic y  
o trz y m a ły  wodę i  ka n a liz a c ję

Załoga M iejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i K analizacji zwycięsko rea lizu je
swoje plany produkcyjne

Na terenach Centralnego Parku Kultury

Uwaga wykładowcy 
kursów szkolenia 

partyjnego Ił stopnia
K W  PZPR Sekcja Szkolenia 

Party jnego zawiadamia, że se
m ina ria  na tem aty: „L u d  polski 
w  walce przeciwko wyzyskow i 
i  uc iskow i“ i „W alka po lskie j 
k lasy robotniczej pod k ie row 
n ictw em  S D K P iL “  odbędzie się 
dla w ykładowców  dzieln icy:

Wola — 25 bm. o godz. 16.30 
w  Centra lnym  Ośrodku Szkole
nia  Partyjnego, ul. M oko tow * 
ska 25;

Śródmieście — 26 i 27 bm. o 
godz. 16.30 w C entra lnym  Ośrod
ku  Szkolenia Partyjnego ul. 
M okotowska 25;

M okotów — 28 bm. o godz.
16.30 w C entra lnym  Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego ul. M oko
towska 25;

Grochów — 26 bm. o godz.
16.30 w  loka lu  K D  PZPR G ro
chów, ul. Podskarbińska 6;

S tarówka — 27 bm. o godz.
16.30 w  Dzieln icowym  Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego ul. Ś w ier
czewskiego 77;

Żoliborz — 27 bm. o godz.
16.30 w loka lu  K D  PZPR Ż o li
borz, ul. Górskiego 3-5;

Praga -  Centralna — 28 bm. 
o godz. 16.30 w  loka lu  K D  PZPR i 
Praga-C entra lna, ul. S talowa 71;

Ochota — 28 bm. o godz. 16.30 
w  loka lu  K D  PZPR Ochota, ul. 
G rójecka 34;

Bródno — 28 bm. o godz. 16.30 
w  loka lu  K D  PZPR Praga-Cen
tra ln a  ul. Stalowa 71.

W ykładow cy przygotu ją  się 
do wym ienionych tem atów z 
broszury b ib lio tek i szkolenia 
party jnego 1051-52 pt. „Jak  ro 
bo tn icy i chłop i polscy w a lczy li 
przeciw  kapita lis tyczno-obszar- 
niczym  rządom wstecznictwa 
zdrady narodowej“  oraz 'ż zale
conej w te j broszurce lite ra tu 
ry  dla wykładowców.

W ie lk i plan przebudowy 
Warszawy do tarł do m ieszkań
ców u licy Nasielskiej, na razie 
w niepozornej, zdawałoby się, 
postaci. Pracownicy M ie jsk ie 
go Przedsiębiorstwa W odocią
gów i K analizac ji rozpoczęli 
na te j u licy roboty wodocią
gowe. W krótce w mieszkaniach 
domów leżących przy tej u licy 
po jaw iły  -się krany, Ludzie 
pracy o trzym ali czystą wodę.

— Dziś ju ż  nie potrzebujemy 
chodzić z w iadram i po wodę 
na inne ulice. Ta, zdawałoby 
się drobna rzecz, ja k  posiada
nie wody w mieszkaniu, spra
w iła  nam w ie lką  radość — mó
w i ob. Anna D w orak m ieszkan
ka domu nr. 14.

— Jakże jesteśmy szczęśliwi, 
że mamy wreszcie wodę. To 
jest w idom y w yraz trosk i na
szego rządu o poprawę naszych 
w arunków  m ieszkalnych — 
m ów i ob. W. Kobylińska.

Takie i tym  podobne Wypo
wiedzi słyszymy od w ie lu , w ie 
lu m ieszkańców te j u licy. S ły 
szymy je od mieszkańców u l i
cy Borzym owskie j na da lekim  
Bródnie, słyszymy je  od miesz
kańców domów przy u licy  N ie- 
św ieskie j, od setek, setek m ie
szkańców domów dziesiątków 
ulic, k tóre w  roku bieżącym 
o trzym ały wodę, o trzym a ły  ka 
nalizację.

Spuścizna kapitalizmu
Troską rządu ludowego jest 

ja k  najszybsze z likw idow an ie

zaległości z okresu kap ita lizm u 
Realizowanie tego planu przy
padło załodze M ie jskiego Przed
siębiorstwa Wodociągów i K a 
na lizacji oraz Zakładow i Ins ta 
lac ji Sanitarnych.

A  do odrobienia jest wiele. 
Warszawa przedwojenna to ca
le dzielnice pe ry fe ry jne  poz
bawione wody, pozbawione ka
nalizacji. Rynsztok z cuchną
cym i wyziewam i, studnia z nie 
nadającą się w łaściw ie do p i
cia wodą, jakże częsty to ob
razek na ulicach: Powązek, 
W oli, Bródna i Targówka. P ra
gi i  Grochowa. W ystarczy w y 
mienić, że w przedwojennej 
sto licy ty lk o  46,1 procent do
m ów m ia ło kanalizację, a 62 
procen, wodociągi. (Dane z ro 
cznika statystycznego 1938 r.). 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
fak t, że w łaśnie w dzielnicach 
pozbawionych tych urządzeń 
stopień zagęszczenia ludności 
na 1 izbę sięgał 5 osób, gdy w 
dzielnicach zamieszkałych przez 
burżuazję nie sięgał 2, to w i
dzimy, że poważna część m ie
szkańców Warszawy pozbawio
na była wody i nie m iała w 
swych domach urządzeń kana
lizacyjnych.

Odrabiamy zaległości
Przed załogą M P W iK  po w y 

zwoleniu stanęło zadanie prze
de wszystkim  odbudowy zn i
szczonych przez h itle row ców  
urządzeń, a potem — odrobie
nia zaległości. Dzięki w ydatne j

pomocy w ojsk i specjalistów 
radzieckich uruchom iono pompy 
i f ilt ry .

O fiarną pracą tak ich  ludzi 
ja k  Antoniego Calskiego — 
montera, Bazylaka i w ie lu , w ie
lu innych sieć wodociągowa 
stolicy była odbudowana w  dzie l
nicach zamieszkałych ju ż  w  ro 
ku 1949. Dzięki o fia rne j pracy 
takich ludzi ja k  P io tr Pielak. 
Bolesław Salw in, ja k  G iem - 
zała, jak  wreszcie Fr. S tan i
szewski, k tó ry  od 28 la t p ra
cuje przy budowie kanałów, 
sieć tych kanałów odbudowana 
została ju ż  do roku 1948.

Równocześnie z odbudową 
szła w parze budowa nowych 
dziesiątków k ilom etrów  kana
łów  i wodociągów. Odrabiano 
zaległości.

W r. 1947 wybudowano no
wej sieci wodociągowej 1.200 m. 
w  r. 1948 — przeszło 3 km , w 
1949 — 22 km , w  roku 1950 
przeszło 36 km.

Przewodów kanalizacyjnych 
wybudowano dotychczas ponad 
44 km. O lbrzym ie ko lekto ry  
wyszły daleko poza granice sta
re j Warszawy, doszły do no
wych dzieln ic i  idą wciąż da
le j. W łaśnie w trakc ie  są ro 
boty przy w ykonyw aniu  w ie 
lok ilom etrow e j długości ko lek
tora do Okęcia. *

Urządzenia bez których 
nie ma nowoczesnego 

miasta
Roboty wykonywane przez 

załogę M P W iK  są ma ¿o w ido

czne. P racownicy M P W iK  nie i bę, a w  roku ub ieg łym  osiągnę- 
pozostawiają po sobie takich j ło 150 litró w , 
e fektownych obiektów  ja k  M a- j
riensztat, Koło. A le  przecież j 3.800 podłączeń i 153 km  
bez urządzeń w ykonyw anych j nowych kanałów w planie
właśnie przez wodociągarzy i 
kanalizatorów  nie do pom y
ślenia jest w  dzisiejszym budo
w n ic tw ie  postawienie żadnego 
domu. U kryc i przy swej pracy 
nieraz kilkanaście m etrów  pod 
ziemią drążą kanały służące 
zdrow iu mieszkańców nowych 
osiedli, poprawie w arunków  w 
starych dzielnicach. P racują po 
to, by zniknęły z u lic  cuch
nące rynsztoki, aby zn ikną ł z 
u lic  w idok kobiety niosącej z 
daleka wodę w  kubełku.

50 tysięcy ludzi
poprawiło swe warunki 

bytowe
Trudno jest naprawdę uw ie 

rzyć, ale w  przeciągu paru t y l 
ko la t, dzięki robotom związa
nym  z odrabianiem  zaległości z 
okresu przedwojennego w  s to li
cy, popraw iło  swe w a run k i sa
n ita rne 50 tysięcy osób, a więc 
ty le , ile  mieszka w  dość du
żym mieście. Przeszło tysiąc 
domów otrzym ało podłączenia 
wodociągowe i  kanalizacyjne 
Sieć wodociągowa dochodzi do 
u lic  w  na jbardzie j p e ry fe ry j
nych krańcach stolicy. Rozwój 
sieci ja k  również rozbudowa 
samej W arszawy wzmaga zna
cznie spożycie wody. Spożycie 
wody na mieszkańca wynosiło 
w roku 1938 82 l i t r y  na do-

6 - le tn im

W planie 6 -le tn im  zostaną 
wykonane w ie lk ie  inwestycje 
w zakresie wodociągów i kana
lizac ji. W ystarczy w ym ien ić 
tu liczbę podłączeń, k tóra w y
nosi 3.800. Stan sieci kanałów  
z 390 km w  roku 1949, wzro
śnie do 543 km  w r. 1955. L i
czba przyłączonych domów do 
sieci kanałów wzrośnie o 3.500

Zadania są poważne. Dlatego 
też załoga. M P W iK  walczy o 
w ykonyw anie  rocznych pla
nów. Rok w  rok M P W iK  m el
du je  przedterm inow o o w yko 
naniu planu. Przeszło połowa 
załogi bierze udzia ł we w spół
zawodnictw ie pracy. Zaszczytne 
ty tu ły  przodowników  pracy 
otrzym ało w  roku bieżącym 27 
osób. Rozw ija się znacznie ra 
cjonalizatorstwo.

Załoga M P W iK  rozumie, że 
od je j pracy zależy w  znacz
nym  stopniu z likw idow anie  po
zostałości kap ita lizm u, od je j 
pracy zależy to ja k  szybko zn i
kać będą cuchnące rynsztok i i 
studnie z brudną wodą.

(i)

Ludność sto licy z ziduzjazm em  uczestniczy w społecznej u k c ji 
budowy W arszawy. Na zdjęciu: prace odgruzowawcze na tere

nach Centralnego Parku K u ltu ry  na Pow iślu  Foto  c a r

Zaostrzyć walkę z marnotrawstwem drzewa na budowach
Nieoszczędne obchodzenie się 

z drzewnym  m ateriałem  budow
lanym  jest z jaw iskiem  dość czę
sto spotykanym  na w ie lu  budo
wach stolicy.

Ze z jaw iskiem  ta k im  często 
można się spotkać na budowie 
osiedla M uranów, k iedy zdro
wego m ateria łu  drzewnego ro 
botn icy używ ają jako  podkładu 
pod taczki, niezależnie od tego 
czy m ate ria ł ten nadaje się do 
innych celów czy nie. Np. na 
bloku n r 140 używa się pod 
taczki i ha rusztowania dla m u
rarzy m ateria łu  zdrowego, m i* 
mo iż wokół b loku leżą deski 
zniszczone.

M a te ria ł drzewny na budo- jes t niszczenie m ateria łu  drzew-

dawno jeden z robotn ików  za-

wacb m arnuje się również pod
czas rozbierania szalunków z 
kons trukc ji betonowych. Z w ie 
loma przykładam i takiego m ar- trudn ionych na b loku n r 121 na 
notrawstwa można się 
spotkać na budowie M DM , o- j deski z czwartego piętra, a pod- 
becnie na bloku 3-a, gdzie de- j ręczny m ura rsk i z tegoż samego 
skowanie rozbiera się u ta rtym  I b loku w yrzuc i! przez okno pięć 
sposobem przez podważanie lo - ( skrzynek do zaprawy. P raw ie 
mem. W skutek gwałtownego 
zrywania szalunków znaczna 
część desek ulega poważnemu 
uszkodzeniu, częściej zaś całko
w item u zniszczeniu i nie nada
je  Się do dalszego użytku.

Drugą bolączką większych bo- 
dów M łynowa, M irow a, M ura 
nowa, Pragi I I ,  a nawet M D M

Społeczna akcja budowy W arszaw y trw a
Są okresy k iedy w ysiłek .podkreślić tu rolę jaką spełn i- jca do rozmowy tow. T. Pakuła 

społeczeństwa warszawskiego ! la warszawska organizacja par- — pracow ali tram wajarze. Za
li w ie łokro tn ia  się. Są to M ie - [ty jn a  PZPR m ob ilizu jąc masy j kończyli robotę. Spostrzegli je d - 
siące W arszawy obchodzone rok clc- te j akc ji. Trzeba również |nak, że jeden z wagonów nie zo- 
w  rok we wrześniu. W roczn i- j podkreślić doniosłą rolę zw iąż- j s ta ł ' załadowany. Zostali d łuże j 
cę h itlerow skiego najazdu na ¡kćw zawodowych i zak łado-: załadowali ten wagon.
Polskę dziesiątki tysięcy miesz- Iwych kom ite tów  odbudowy i — Naszych pracow ników  nie 
kańców Warszawy stają na w e- 1 Warszawy: Trzeba było  przekonywać, aby
zwanie Społecznego K om ite tu  ( A  ja k  przebiega wrześniowa ¡przyszli do roboty — m ów i 

j Odbudowy W arszawy do spo- ¡społeczna akcja odgruzowania0 i tow. F. M ark iew icz, ślusarz z 
° *  Tecznej akc ji związanej z budo-- Na Pow iślu na terenach przy- j parowozowni na Odolanach.

. . . , . . . , . wą nowego miasta. Co roku we i s złego Centralnego Parku K u l-  Z g łos ili się wszyscy,
często | M uranow ie w yrzucał „hu rtow o  j stwem. Wina leży tu  po strome |wrześniu na terenie całej W ar- tu ry  stoi w ie lka  czarna ta b lica . Wagony w yładow u je  no rm a l

nego przez wyrzucanie go z , liczyć więcej. Świadczą one 
wyższych pię ter na ziemię. N ie- braku uśw iadom ienia wśród ro - T

botn ików  budow lanych o 
nieczności w a lk i z m arno traw -

szawy prowadzone są, s iłam i |z w yn ikam i. Czytam y: Grupa nie na Kępie Potockiej po 4 lu -k ie row n ictw a budów i rad za-
K ła d o w y c h , które z b y t  _mało r o - , spo}eczeństwa, poważne r o b o ty  ( P-a c o w n ik ó w  ZW U T wykonała dzi.
bią na odcmku w a lk i z m arno- odgruzowawcze i porządkowe. 300 procent, studenci SGS£ — j — We czterech? Nie, m y  p rzy - 
trawstwem , a zdarza się że n ie , w  rolcu bieżącym akcja ta  j 290 procent, grupa księżjż — ¡szliśmy tu rzetelnie pracować 

d™  ,"abudowv Wy'  ] szczególnie szeroki ma zasięg. .291 procent i tak  dale j i tak da- jd la budowy stolicy -  puw ie - 
Óbowiaziriem rad zakłado- ¡W ystarczy w ym ienić tu, że d o J e j Pełnom ocnik akc ji na tym  ¡dzieli pracownicy FSO Zdzisław  

iw ych  i komórek kon tro le rów  c lłw il i obecnej około 70 ty s ię c y  ¡terenie tow. Szlązak m ów i: j Kustro i P io tr D ługo łęcki i w y -

wszystkie sk rzynk i1 rozlecia ły się.
Podczas oczyszczania z m ate

ria łó w  budowlanych budynku

desek. Na osiedlu Praga I I  w ! wyjaśnian ie robotn ikom  budów- ^
dn iu 19 bin. stolarze układający la

Ludzie pracują o fia rn ie  i lodow ali wagon w  dw ójkę 
biorąc | chętnie. Zaplanowane roboty są — Budujem y nową, p ię k n ie j-

dla

Przykładów  takich można w y-
dla budowy. (z)

W „Nowej Dziekance“ zamieszkają studenci

m • ■

W m M M

lanym , że m arnotraw stw o m a- ! uuzia! w sP0,ecznei akci>- W ar- ¡nie tfłłs o  w ykonyw ane ale ró w -> z ą  Warszawę, m iasto
. _  ¡tość wykonanych robót sięga su- jnież znacznie przekraczane Nie .wszystkich mieszkańców —

podłogi w bloku n r 4 w yrzuca li , . !n '.v 100.000 złotych. N ie chodzi ¡rzadkie są w ypadki, że przycho- m ów i ZM P -ów ka Jadwiga Szu-
nrzez nknn zherinv m ate ria ł fQ‘ ‘. _  . ¡tu  jednak o same efekty p ien ięż -i dzi do roboty w ięcej ludzi, niż ba z In s ty tu tu  E konom iki R o l-

J ą ( ne. Społeczna akcja tegoroczna ¡jest przewidziane. i nej.
I na jdob itn ie j pokazuje o lbrzym i j Pełnom ocnik do spraw odgru- i M ieszkańcy W arszawy pom a- 
j zapał i ofia rność.ludności s to li- jzowania M uranowa tow. S tan i- ¡gają przy budowie nowej s to li-  
jcy Tegoroczna akcja zm ob ilizo -j sław Furm anek m ów i: ¡cy, m iasta nowoczesnych, w id -
| w <ła mocniej, niż k iedyko lw iek j — Takiego zapału i o fia rne j i nych domów na M uranow ie, 
icatą ludność sto licy do w y p e ł-(p ra c y  mieszkańców nie w idzie- ! m iasta zieleni i  wypoczynku na 
menia w ie lk ich  zadań, które  w jliśm y jeszcze n igdy w  latach p ow iś iu, Wybrzeżu, Ogrodzie 

¡dziedzinie przebudowy W a rn ą - (poprzednich. | ZOO.
Trzeba i — Przedwczoraj np. — w trą -

ii®  m m m

Inauguracyjni koncert 
Filharmonii 

Warszawskiej
Nowy sezon F ilh a rm on ii W ar- ,,,, . , . __-  , . .

szawskiej zainaugurował w dniu ■ • s 9 a an 6" etni 
21 bm. koncert symfoniczny, 
zorganizowany w ramach Festi
walu M uzyki Polskiej.

| Na koncercie tvm  zostały po 
raz pierwszy wykonane dwa 

i uavory  kom 'ozytorów  polskich: !
G. Bacewiczówny „K oncert w io- 

. lonczelowy“  i Z. M ycie lskiego :
„S ym fonia polska".

Solistą koncertu b y ł w io lon- j 
czelista czechosłowacki M. Sa-

(9)

Lotne brygady remontu wagonów towarowych 
rozpoczęły już pracę na węźle warszawskim

Budynek bursy akadem ick ie j „N ow a Dziekanka“  p rzy u l. K rakow sk ie  Przedmieście w  W ar
szawie oddany będzie do uży tku  w  końcu września br. F o to  w a f

W wagopowni Grochów, po
dobnie ja k  i na innych dw or
cach towarow ych stolicy, u tw o
rzono specjalną brygadę rem on- 

dlo. którem u G. Bacewiczówna tową, k tó re j zadaniem jest na . 
dedykowała swój u twór. O rk ie - praw ianie wagonów towarowych 
strą dyrygow ał W. Krzem ieński. bez wyłączania ich z ruchu.

, Do pracy w  tej specjalnej 
Dz eri no budowę Stolicy brygadzie zgłosili się doświad - najszybsze, term inowe

W dniu wczorajszym odwie
dziły  naszą redakcję dzieci z 
przedszkola P L L  „L o t“ , M il i  go
ście naszej redakc ji — dzieci z 
przedszkola „L o tu “  przyn iosły 
75 zł i  58 g r zebranych m iędzy 
sobą, k tó re  postanow iły prze
znaczyć na budowę Warszawy.

Dzieci warszawskie kochają 
swoją stolicę. I  chociaż skrom 
nie, w  m iarę swoich s ił starają 
się przyczynić do szybkie j bu
dowy W arszawy, socjalistyczne
go m iasta, m iasta szczęśliwych 
dzieci.

Ośrodki zdrowia służą ludności
W  roku 1936 by ło  w  Warsza

w ie  10 Ośrodków Zdrow ia. Tak 
m ów i M a ły  Rocznik Statystycz
ny z 1938 roku. T y le  samo — 
dziesięć Ośrodków Zdrow ia  — 
b y ło  w roku 1938.

A  ja k  jest dziś? Chociaż licz 
ba mieszkańców w sto licy jest 
o połowę mniejsza niż przed 
w o jną — mamy obecnie w  W ar
szawie 18 Ośrodków Zdrow ia, 
rozrzuconych po różnych punk
tach miasta. I liczba ta wzrasta 
z roku na rok. Z roku na rok ro 
śnie liczba osób korzystających 
z Ośrodków Zdrow ia, z roku na 
rok  polepsza się wyposażenie 
techniczne O środków ,. rośnie 
liczba lekarzy i personelu lekar- 
sko-pomocniczego.

P ierwszym  i najważniejszym  
zadaniem Ośrodków Zdrow ia 
jest opieka nad zdrow iem  lu d 
ności, zapobieganie rozszerzaniu 
się chorób, zapobieganie choro
bom i systematyczna troska i 
opieka nad regularnym , zdro
w ym  rozwojem  dzieci i m ło 
dzieży.

A jak  wyglądała ta opieka 
przed wojną?

— Ośrodki Zdrow ia — to 
lecznictw o dla ubogich — mó

w iono przed w ojną — dla nę- I chów. Nieraz odwiedzałam swo- 
dzarzy 1 bezrobotnych. ( ich pacjentów, mieszkańców o-

P rzypom nijm y sobie.w  jak ich  ; sławionego „Polusa“ . M ieszkało 
to warunkach m ieszkali bezro- ( tam k ilk a  tysięcy osób. Jedna 
bo tn i m ieszkańcy Warszawy. W '(na d rug ie j gnieździły się rodzi-
k litka ch  często podobnych w ię
cej do chlewów niż do mieszkań 
ludzkich, w barakach, „P ek i
nach“  i innych norach, gdzie 
nawet przy najlepszych chęciach 
nie można by ło  u trzym ać cho
ciażby jak ich  takich warunków  
sanitarnych, w nieotynkowanych 
ciemnych, w ilgo tnych p iw n i
cach, będących rozsadnikam i 
wszelkiego rodzaju chorób.

Lekarz był bezsilny 
wobec nędzy mas

Przypom nijm y sobie ja k  w ie
lu by ło  w Warszawie ludzi, tych 
tzw  „ubog ich“ , ludzi którzy nie 
m ie li pracy, nie m ie li pieniędzy 
nawet na czarny, razowy chleb, 
a co m ówić na leczenie g ru ź li
cy, lub krzyw icy  u dzieci.

— 25 la t pracuje ju ż  w Ośrod
kach Zdrow ia — m ówi dr. O r- 
gańska, naczelny lekarz Ośrod
ka Zdrow ia przy ul W ie jsk ie j 
19 — Przed wojną pracowałam 
w Ośrodku przy ul. G rochow
skie j B y ł to jedyny Ośrodek 
Zdrow ia na całą Prśgę i G ro-

ny. Za łóżko służyła niejedno
kro tn ie  wiązka stęchłej, starej 
słomy, pełnej robactwa. Cóż mo
gła tu pomóc nasza działalność 
pro filaktyczna? Ludziom  tym  
trzeba by ło  przede wszystkim  
pracy oraz w idnych i jasnych 
mieszkań.

D r Orgańska opowiada dale j 
o swoich pacjentach z Annopo
la. W okropnych, an tysan ita r- 
nych warunkach mieszkało tam 
kilkanaście tysięcy bezrobot
nych

— Czy można było prowadzić 
jakąko lw iek opiekę nad matką, 
nad dzieckiem? Lekarz by l bez
s ilny Przecież nędza i o lb rzy
mia liczba zachorowań wśród 
ludności by ły  winą panującego 
w przedwrześniowej Polsce u- 
s tro ju  — m ówi d r Orgańska.

Dziecko jest dziś pierwszą 
osobą w Ośrodku

Ośrodek Zdrow ia nr 2 przy 
ul. W ie jskie j prowadzi różnego 
rodzaju poradnie. Jest tu po
radnia, która przeprowadza 
badania przed wybraniem

pracy i 
nia kobieca

zawodu, porad- j wie. O koloniach le tn ich dla 
tzw. „K " ,  k tóra dzieci, o w ysyłan iu  do prewen- 

op iekuje się m atką ciężarną i : to rió w  i w razie potrzeby do 
ma za zadanie leczenie oraz za- sanatoriów. O walce z k rz y w i-  
pobieganie chorobom kobiecym, i cą i in nym i chorobami dziecię- 
Do poradni „ K “ , kobiety ciężar- ( cym i, o lecznictw ie prowadzo
ne zgłaszają się co pewien czas. ( nym  na m iejscu w  Ośrodku

ły w  rezultacie zmniejszenie o 
30 procent ilości wagonów od - 
syłanych do warsztatów  na -
prawczych. ,

W ydzia ł Ruchu DO KP W ar
szawa, powinien robotn ikom  z 
lo tne j brygady u ła tw ić  w yko  - 
nyw anie ich pracy przez ja k  

wsta -
czeni i d ługoletn i fachowcy, ta - ( w ianie wagonów na punkty  na - 
cy, ja k : Zygm unt Gębski — j prawcze. Zdarza się bowiem, 
ślusarz, S tan isław  Kan ia — ' że wagony są odstawiane na to 
kował, stolarze Jan Czarnecki i ry  boczne i  pozostają tam 
i Jan W asilewski, oraz w ie lu  | przez k ilk a  dni, podczas gdy
innych przodujących rob o tn i
ków.

Członkowie brygady specjał - 
nej dbają szczególnie o to aby 
nie wyłączać wagonów z ruchu 
jeżeli nie zachodzi ku  temu ko
nieczność.

Ten sty l pracy robo tn ików  
wagonowni Grochów oraz 
wzmożona kon tro la  napraw i 
przeszkalanie służby rem onto - 
wo -  naprawczej przez specja l
nych in s tru k to ró w  służby wa - 
gonowej w ydzia łu  mechanicz -

przez ten czas m ogłyby być 
już  naprawione.

Z drug ie j strony służba ru 
chu i handlowa może w  w ielu

w ypadk i w y łam yw ania  d rzw i - 
przez nieostrożne dojeżdżanie 
samochodami c iężarowym i pod 
wagony, co świadczy o dużej 
lekkom yślności n iektórych k ie 
rowców.

Ponadto, . służba ko le jow a 
powinna zwracać uwagę odb ior
com, że po w yładow aniu  tow a
ru z wagonów, należy kom ple to
wać części luźne, należące do 
wyposażenia wagonu. B orty, 
k łonice i  inne podobne części 
pow inny być umieszczane w te 
same miejsca, w  któ rych  b y ły  
przy przyjęciu  wagonu.

Również gumowe węże ha
m ulcowe pow inny być nakła -

wypadkach zapobiec powstawa - j dane na zaczepy, a to w  celu 
niu drobnych uszkodzeń. Służ- ¡uchron ien ia  systemu ha m u lco -  
ba kole jowa musi roztoczyć w ię- i wego przed zanieczyszczeniem, 
kszy nadzór nad wagonami na ( Pełne w ykonanie zadań za- 
punktach rozładunkowych, po- i rów no przez służbę ruchu ja k  
nieważ pszez nieum iejętne lub  i i lo tną brygadę rem ontową po- 
niedbałe odbijan ie  plom b przez j w inno przyczynić się do zw ię-
odbiorców przy przyjm ow aniu 
tow aru zdarzają się częste w y 
padki tfszkadzania zamków

przez specjalną poradnię leczni
czą dziecięcą tzw. „D  1“ .

W trosce o zdrowie

Są tu one badane, tu mają mo 
żność wysłuchania p re lekc ji i 
odczytów związanych z ciążą, 
opieką i wychowaniem dziecka.
W 7 miesiącu ciąży każda ko- . . ,
bieta o trzym uje  w ypraw kę z ! Odwiedzamy jeszcze w iele m - 
bielizna dziecięcą i innym i nie- ny ch Poradni Ośrodka przy ul. 
zbędnymi rzeczami. ¡W ie jsk ie j: laryngologiczną, den-

„  , . , . . ! tystyczną, przeciwgruźliczą dlaPoradnia „D ‘ — dziecięca, ! , , , . y,, . . ., , ,. , . dorosłych i dla dzieci, przeciw-
przeprowadza badania zdrowych i
dzieci do la t trzech. Dzieci do [ 
pół roku badane są, co dwa ty -  ( 
godnie, dzieci do roku — c o : ,
miesiąc. Lekarz udziela matce Zdrow ia ulega s,ałej rozbudo- 
wskazówek na temat wychowa- I w ie- Państwo Ludowe troszczy 
nia i opieki nad dzieckiem. Po- i sl<5 0 d ro w ie  swoich obywate li, 
za tym  na specjalne recepty le- i 5,131-3 sić zapewnić im  ja k  na j- 
karskie wydawane sa mieszań- j lePSZi> °P iek? lekarską, prowadzi 
ki dla niem owląt. Poradnia „D “ i sta,i* i bezwzględną walkę z

nego DO KP — Warszawa, da- i d rzw i wagonów. Są również

kszenia taboru zdolnego do ru 
chu, a tym  samym do spraw
nego wykonania przewozów.

(Sw)

D z i
T E A T R Y

S p ry tn a  w d ó w k a "  — j

ś w W a r s z a w i e
W —Z  — „C z e rw o n y  ru m a k " .

weneryczną, przeciwalkoholową 
i inne.

Sieć warszawskich Ośrodków

organizuje również pogadanki i 
odczyty

— Dziecko jest u nas p ie rw 
szą osobą — m ów i d r Orgańska 
Przed wojną było  to nie do po
myślenia. Przed wojną śm ier
telność wśród dzieci była bar
dzo wysoka

Długo można by jeszcze mó
w ić o n iezwykle szerokiej dzia
łalności prowadzonej przez każ
dy Ośrodek Zdrow ia  w Warsza-

epidem iam i i rozszerzaniem się 
chorób.

Rozbudowa sieci Ośrodków 
Zdrow ia postępuje w  parze z 
rozbudową i przebudową W ar
szawy, budową socjalistycznego 
miasta M iasta, gdzie giną bez
pow rotn ie  annopolskie baraki, 
miasta, gdzie na m iejscu ' „po- 
lusów" i „pek inów " powstają 
piękne nowoczesne, jasne sło
neczne mieszkania, (iwa)

Polski —
g. 19.

K am era lny  — „G rzech" — g. 19 
Narodow y — „S ulkow ski" — g 

18.15.

N ow y — „P ygm allon" g. 15 I 19. ! 
Powszechny — „Zgubiony list“ — i 

g. 19.
Syrena — „Dwa tygodnie w ra- i 

,1u" — g. 15.45 i  19.15.

Domu W ojska Polskiego — „W zgó
rze -  35“ -  g, 19.

Współczesny — „M ieszczanie" —
%■ 19.

Letn i — „O jciec de b iu ta n tk i"  — !
g. 19.15.

M uzyczny — „Szelm ostwa Skąpe- I
na“ -  g. 19.

Ateneum  — ,.In te rw e n c ja "  — g, 19 1 
N ow ej W arszawy — „Osiem lalek j 

i jeden m iś” — g. 12, „Poem at pe- \ 
dagogidzr.y" — g. 15.

Młodego W idza „ B a j“ — „O Żacz
k u  sz k o la c z k u “  — g. iti.

G u liw er — „ T rz y  p om a ra ń c z e "— 
g. 17.

Opera I F ilharm onia  — „H ra b in a “
g. 19.

C yrk  nr. 7 (M srszalkow ska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30.

S to lica  — „Z a k a z a n e  p io s e n k i" .
1 M a j — „Ś lu b  z p rzeszkodam i 

— dod. ,,17-sty p u łk " .

O cbota  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja 1
dod „N a u k a  1 te c h n ik a "

S yrena  — „W eso łe  za w o d y "  dod
„1 M a j“ .

! Tęcza — .G rzeszn icy  bez w in y “  
dod „P o lo w a n ia  z im o w e "

P o lo n ia  — „G d z ie ś  w  E u ro p ie ", 
i L o tn ik  -  ..D z iew czyna  u ź ró d ła - 
| dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y "

P oczątek seansów o godz. 15. 17, 
19, 21, w  k in ie  L o tn ik  o 16. 18, 20.

h i \  a
M oskw a  — „W y z w o lo n a  z ie m ia "  
P raha — „Z ie m ia  d rż y "  
P a lla d iu m  — „W y z w o lo n a  z ie m ia ”  
A t la n t ic  -  „P o g ro m ca  A ta m a n a “ 

— dod. „O  p u c h a r Z S R R ".

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  24 W R Z Ę S N IA

P ro g ra m  I  na ta l i  132! m

5.10 A u d . d l j  w s i, 5.20 K o n c e rt , 
6.05 P ieśn i m asow e i m e lo d ie  ope
re tk o w e , 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d s z k o li, 8.00 R adz ieck ie  
p io se n k i m asow e i  lud o w e , 8.55 A ud . 
d la  k i.  I —I I ,  9.20 A u d . d la  k i.  I I I -  
IV , 9.45 In fo rm a c je , 9.50 K o n c e r t so
lis tó w , 10.15 K o n c e rt p. d. G ó rz y ń 
sk iego , 10.55 „L is z t “  — ode.' opow . 
,T. Jano w sk ieg o , 11.15 „M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i" , 11.45 „G lo s  m a ja  k o b ie 
t y " ,  12.15 L u d o w e  p ie śn i ra dz ie c 
k ie , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 ..Na 
sw o jska  n u tę " ,  13.15 P rzerw '», 15-3n 
A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n c e r t p.d.

S e red yń sk ieg o , 17.00 P ieśn i L .  Ja - 
naczka , 17.15 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta — 
„T o  n ie  je s t ta k ie  t ru d n e “ , 18.00 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — F r. L is z t . 
18.40 „N o w y  n iu r "  — 9 ode. p ow  R. 
H ussa rsk iego , 19.15 A u d . d la  m ło d z i«  
ży , 20.30 P ieśn i i  tańce  g ru z iń s k ie , 
20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 U tw o ry  
s k rzyp co w e , 21.40 M u z y k a  roz
ry w k o w a  p.d. O rze ch o w sk ie go , 22.20 
M u z y k a  s y m f.

Program  I I  na fa l i  367 m

6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a  I p ie ś n i 
m asowe, 7.45 D u e t fo r te p ia n o w y , 8.00 
P rze rw a , 13.30 „M u z y k a  d la  w szys t
k ic h " ,  13.50 A u d . Z N P . 14.30 „ J a k  się 
d a w n ie j l is ty  p is a ły "  — I  fra g m . I .  
K raszew sk iego , 14.50 M u z y k a  roz
ry w k o w a . 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15.50 
A ud . P .Ć .K . d la  c h o ry c h , 16.05 P io 
se n k i ra d z ie ck ie . 16.20 D z ie n n ik  w a r 
szaw sk i, 16.35 U tw o ry  B ee thovena  1 
S chum ana, 17.05 O d p o w ie dz i „ F a l i  
49", 17.15 K o n c e r t , 18.05 S k rz y n k a  
W szechn icy  R a d io w e j, 18.15 „S ło ń c e  
na re c e p tę " — pog. 18.25 M u z y k a , 
19.00 W szechnica  R ad iow a , 19.20 P ie 
śn i p o lsk ie , 19.40 M u z y k a , 20.30 „ U -  
p raw a  p ro s a " — poem at B. B re c h 
ta , 21.00 K o n c e r t p. d. G e rta , 21.45 
W sp o m n ie n ia  ro bo tn icze . 22.00 „M u 
zyka  i  a k tu a ln o ś c i-, 22,30 M u z y k »  
taneczna.
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą
Załoga Fabryki Maszyn Młyńskich wygrała

wyścig
W dn iu  7 września br. Fa

b ryka  Maszyn M łyńsk ich  w  
O strow ie W lkp. wykona ła plan 
p ro du kcy jny  na 1951 r.

W  ja k i sposób osiągnięto to 
zwycięstwo w  Walce z czasem?

K ie row n ic tw o  F abryk i, p rzy
stępując do rea lizac ji zadań I I  
roku  planu 6-letniego, na ogól - 
nym  zebraniu załogi om ówiło 
założenia p lanu oraz zadania 
ja k ie  staw ia sobie i  całej zało
dze.

Po opracowaniu szczegółów 
planu, „pe łną parą“  przystąp io
no do jego rea lizac ji.'

Na naradach wytwórczych 
om awiano zawczasu b ra k i i 
us te rk i, k tó re  m ogłyby spowo
dować opóźnienie w  p rodukcji, 
om awiano rów nież wykonanie 
p lanów  miesięcznych i  k w a rta l
nych.

K lu b  Racjonalizatorów  cały 
czas pracował nad wzmożeniem 
tem pa produkc ji i nad je j u - 
sprawnieniem . G rupy ag ita to
rów  zakładowych ożyw ia ły 
swych towarzyszy w  pracy, po-

5 czasem
budzały do szlachetnej ry w a li -
zacji.

W spółzawodnictwo m iędzy po
szczególnymi dzia łam i ob.jęło 
całą załogę. Zobowiązania g ru 
powe i indyw idua lne  — podej
mowane dla uczczenia 1 M aja 
oraz 22 Lipca, w y ło n iły  nowych 
przodowników  pracy — w yra  - 
b iających od 140 — 200 pro -  
cent norm y.

Nad sposobem w ykonania po
szczególnych zadań czuwała bez 
przerwy K om isja  Zakładowa. 
Pod k ie row n ic tw em  organizacji 
p a rty jn ę j prowadzono szeroką 
akcję uświadamiającą.

I  tak  ścisła współpraca k ie - j 
row n ic tw a  fa b ryk i :z organiza- I 
cją pa rty jną , radą zakładową, j 
z ZM P i klubem  rac jona- i 
liza to rsk im  oraz zrozum ienie za- j 
dań planu przez całą załogę j 
przyczyn iły  się do p rzedterm i- j 
nowej rea lizac ji planu na 1951 j 
rok  w  Fabryce Maszyn M ły ń 
skich.

M ATEUSZ P ERK O W SKI 
Ostrów Wielkopolski

W trosce o zdrowie ludzi pracy
Nasze Państwo Ludowe dba

ją c  o zdrowie swoich obyw ate li, 
wypow iedzia ło  nieubłaganą w a l
kę  wszelkim  chorobom społecz 
nym , a w szczególności g ru ź li
cy — chorobie zostawionej nam 
w  spuściźnie po rządach przed
wojennych i h itle ro w sk im  oku
pancie. W tym  celu na terenie 
całego k ra ju  uruchom iono w iele 
szp ita li, sanatoriów i  innych 
ośrodków, w k tó rych  leczą się 
ludz ie  pracy.

Jednym  z tak ich  ob iektów  jest 
Państwowe Sanatorium  Przeciw 
gruźlicze w G órnie k/Rzeszowa, 
k tó re  zostało wybudowane 
w kró tce  po w o jn ie  i  jest obec
n ie  wyposażone w  najnowocze
śniejsze środki lecznicze i p rzy-

Starłem  listćnv naszych

rządy lękarskie . Dzięki staran
nej opiece .lekarzy i pozostałego 
personelu — co miesiąc k ilk a 
dziesiąt osób' opuszcza sanato 
r iu m  w poczuciu .pełnej s iły  i 
zdrowia.

Dla Wygody kuracjuszy obok 
sanatorium  uruchom iono p la 
cówkę nocztową, o tw arto  sklep 
spożywczy, ą dla zapewnienia 
stałej łączności z Rzeszowem u- 
ruchom iono stałą kom unikację  
autobusową.

Bardzo pożyteczną in ic ja tyw ą  
i lekarzy sanatorium  jest udzie- I 
i lanie bezpłatnej pomocy le ka r
skie j m ie jscowym  chłopom.

RUDO LF G L IŃ S K I 
Warszawa

czyte ln ik rnv

Niedbałych urzędników ukarano
13 lipca br. zam ieściliśmy 

lis t  ob. Jana Sulczyńskiego ze 
Szczecina pt. „Ja k  „Paged“ ro 
zumie akcję socjalną“ . A u to r 
no ta tk i wskazywał na n iedba l
stwo i  b iurokra tyczne w ype ł
n ian ie  obow iązków przez w y 
dział socjalny PCD „Paged“  w 
W arszawie. W skutek tego n ied
ba lstw a znaczna ilość dzieci 
p racow ników  „Pagedu“  w y 
słana na kolonie z W rocław ia i 
Szczecina nie została z braku 
m ie jsc przyjęta do domu dzie
cięcego w  Rabce. Pieniądze 
społeczne wyłożone na prze
jazd dzieci i konw o jen tów  zo
s ta ły  zmarnowane, powstało 
rów nież uzasadnione rozgory
czenie zaw iedzionych dzieci i 
ich  rodziców.

M in is te rs tw o Leśnictwa ko 
m un iku je  nam  w  zw iązku z tą 
sprawą, że w inę za zaistn ia łą 
sytuację ponosi re fe ren t socjal
ny PCD „Paged“  w  Warsza
wie, naczelnik w ydzia łu  socjal
nego M in is terstw a Leśnictwa i 
k ie ro w n ik  działu ad m in is tra cy j
no-gospodarczego „Paged“  we 
W rocław iu.

W szystkim  trzem  niedbałym  
urzędnikom  udzielono ostrej 
nagany. Ponadto zaś M in is te r
stwo w ydało zarządzenia zmie- 

; rzające do zacieśnienia kon- 
1 tak tu  m iędzy k ie row n ictw em  

domu dziecięcego a< jednostka- 
m i dysponującym i m ie jscam i w  

1 tym  domu. t

Wisława twórczości Juliusza 
Słowackiego, w Muzeum Pomorskim
„M uzeum  Pom orskie“  w  G dań- [ 

sku zorganizowało wystawę, po- I 
święconą życiu i twórczości J u - j 
liusza Słowackiego.

Na uwagę zasługują dwa fa k - j 
ty  historyczne, mocno na w y - | 
staw ie podkreślone. Są to: w i-  ■ 
leńsk i proces F ilom atów , k tó ry  j 
tak  s iln ie zaważył na tw órczo- \ 
ści poety i  w ie lka  m anifestacja j 
w  W arszawie pod ko lum ną Z y 
gm unta, ku czci bohaterskich * 1 
rew olucjonistów ’ rosy jsk ich, ta 
k ich  ja k : Ryle jew , Bestużew, | 
Pestel M uraw iew  j  Keehowski, j 
straconych za udzia ł w  Powsta- j 
n iu  Dekabrystów (1825).

W y ją tk i z pism Hercena, po
traktow ane jako  kom entarz do 
tego wydarzenia, wskazują na 
istniejącą ju ż  w tedy więź m ię
dzy rew o lucy jnym  ruchem  Rosji 
carskie j i  Polski.

M im o starannego przygotow a
nia, yys ta w a  ma jednak i bra^ 
k i. Za mało w  n ie j objaśnień i  
kom entarzy, k tó re  by m nie j w y 
robionemu w idzow i pomogły w 
zrozum ieniu epoki, kszta łtu jące j ; 
życie i twmrczość poetów ro - j 
m antyzm u te j m ia ry  co Juliusz 
Słowacki.

U pow szechn ić  p rzo d u ją ce  
dośw iadczen ia  w pedagog ice

W ychowawcy, teore tycy i 
p raktycy, doskonale zdają so
bie sprawę, że świadoma m yśl 
wychowawcza, tzn. nauk i peda
gogiczne mogą się rozw ijać  je 
dynie przy tw órczym  współ
udzia le nauczycieli, w ychow aw 
ców, rodziców, działaczy ośw ia
towych, szkoleniowców itp.

Im  bardzie j twórcza, celowa, 
sumienna i uczciwa jest ich p ra 
ca, im  większe będą ich osiąg
nięcia, tym  bogatszy będzie do
robek ogólny, tym  szybciej i  le
p ie j zrea lizowany będzie plan 
6-letn i.

Za przykładem  
Związku Radzieckiego

Pisząc o w ie lk im  znaczeniu 
w ydobyw ania i  upowszechnia
nia przodujących doświadczeń, 
s tw ie rdz iła  L. Dubrow ina, za
stępca m in is tr4  ośw iaty RSFRR, 
że stopniowe zmniejszenie d ru - 
goroczności osiąga się dzięki co
raz szerszemu w yko rzystyw an iu  
doświadczeń nauczycieli. W 1951 
roku  jest w  M oskw ie około 3000 
nauczycieli, nie m ających ucz
niów  drugorocznych. Takie  o- 
siągnięcia m ożliwe są ty lk o  w  
pedagogice socjalistycznej. Pe
dagogika burżuazyjna natom iast 
odnosi się do z jaw iska drugo- 
roczności jako  do zjaw iska no r
malnego.

Jedną z fo rm  w ydobyw an ia  i  
upowszechniania doświadczeń 
przodujących pedagogów w  
Zw iązku Radzieckim  są tzw. 
„O dczyty pedagogiczne“ . Do A -  
kadem ii Nauk Pedagogicznych 
w  M oskw ie nap ływ a ją  stale set
k i prac od nauczycieli, w ycho
wawców, rodziców, ośw iatow 
ców i in . O pisu ją  oni w  nich 
m etody swej pracy, nowy do
robek i  doświadczenia. W  roku  
1950 nadeszło do A kadem ii 1217 
tego rodzaju prac, k tó re  na
stępnie b y ły  drukowane, w y 

Mgr. Maria Rapacka

głaszane przez rad io  i  na ze
braniach pod nazwą „O dczytów  
Pedagogicznych“ . O dczyty te 
stanowią jedno ze źródeł, z 
którego czerpie tak  wspaniale 
rozw ija jąca się radziecka teoria j 
pedagogiki, t j.  teoria  o w ycho- | 

I w an iu  socjalistycznego człow ie
ka.

Odczyty Pedagogiczne 
w  Polsce

W  oparciu o doświadczenia 
.radzieckie rozpoczęliśmy w  Pol
sce akcję Odczytów Pedagogicz
nych, jako  szczególnie ważną 
form ę wydobyw ania i  upo
wszechniania doświadczeń peda
gogów i  ośw iatowców. A kc ja  
Odczytów Pedagogicznych w  
Polsce zna jdu je  się na począt
ku  swej drogi rozw ojow ej. O r
ganizatorem je j jest Państwow y 
Ośrodek O św iatowych Prac 
P rogram owych i Badań Pedago
gicznych, dzia ła jący w  porozu
m ieniu z M in is ters tw em  Oświa
ty.

A pe l do nauczycielstwa, w y 
chowawców, rodziców, w  po- 

| czątkach ub. roku  szkolnego o 
opisanie swych doświadczeń, 
m yśli, prób i poczynań — przy
niósł 71 prac. Te prace są p raw 
dziwą kopa ln ią  w iedzy pedago
gicznej, nowych metod w a rto - 

| ściowych i  ciekawych pomysłów.
1 września br. na kiermaszach 

j książkowych obok podręczni
ków  i, innych pomocy nauko
w ych znalazły się dw ie broszu
ry , k tó re  pomogą niejednem u 
nauczycie low i zaplanować i ob- 

| myśleć m etody pracy na ro k  
I bieżący.

B y ły  to  w łaśnie O dczyty Pe- 
i dagogiczne: „Jak  walczę o w y 
n ik i nauczania“ , praca Jan iny 

i O berla itnerow ej, nauczycie lki 
' liceum  w  Łodzi, oraz: „Ja k  w y 

rab iam  świadomą dyscyplinę w  
uczniach k l, IV  szk. podstawo
w e j“ , praca M. Waszkiewicza, 
nauczyciela w  G iżycku. W  d ru 
ku  zna jdu ją  się już  inne prace. 
W krótce znajdą się one na pó ł
kach księgarskich. N ie wszyst
k ie  b y ły  tak  dobre, aby można 
je  było  wydać w  całości, ale 
praw ie w szystkie zaw iera ją cen
ne fragm enty lub  wartościowe 
m yśli, k tó re  w yko rzystu je  prze
de w szystk im  prasa pedagogicz
na.

Zeszłoroczna akcja przyniosła 
i inne korzyści. A u to rzy  odczy
tów  ksz ta łc ili się systematycznie, 
sami s tud iow a li cenną pedago
giczną lite ra tu rę  radziecką i  po
stępową lite ra tu rę  pedagogicz
ną innych k ra jów . U czy li się 
pracować zespołowo. Np. w  Pe- 
w l i W ie lk ie j nauczycielka W iś
niewska w łączyła  do pracy ca
ły  zespół ZOZ. W  E lb lągu n a u 
czycielka tow. Panas rozszerzy
ła swoją pracę na zespół na
uczycie li k l. I —IV  z k ilk u  szkół 
w  całym  mieście.

A u to ram i w ie lu  odczytów b y 
ły  całe zespoły, k tó re  w  ciągu 
roku  pracow ały mad opanowa
niem  te o rii oraz nad udoskona
leniem  swych metod pracy. Np. 
tow . Cuber, nauczyciel, słuchacz 
kursu pedagogiczno-społecznego 
w  Łodzi, zorganizował zespół 
samokształceniowy, k tó ry  opra
cował w  ramach Odczytów Pe
dagogicznych tem aty „Sam o
kształcenie ideologiczne w  MOZ 
i  ZO Z“ .

Ten pierwszy etap Odczytów 
Pedagogicznych zakończył t rz y 
dn iow y zjazd, na k tó ry m  Czy
tano i dyskutowano najlepsze 
prace. W  orb ic ie akc ji Odczy
tów  Pedagogicznych w  ub. ro 
ku, a tym  samym i w  dyskusji 
na zjeździe jako  zasadnicze sta

W porcie gdyńskim

nę ły  cztery sprawy: w a lka , o 
w y n ik i nauczania i  m etody ich 
podnoszenia, organizacja pracy 
w  zespole, współpraca szkoły i 
domu, doskonalenie się kad r na
uczycielskich. Są to na jis to tn ie j 
sze zagadnienia pedagogiki na 
naszym etapie budow nictw a so
cjalistycznego. A u to rzy  odczy
tów  to ludzie starsi i  m łodzi, 
z różnych szkół i  różnych oko
lic  Polski. B y li tacy, k tó rzy  m ie
l i  ju ż  za sobą po 20—30 la t 
p ra k tyk i. N ie od dziś pracow ali 
nad swym i metodami, ale do
piero Polska Ludowa stworzyła 
im  w a run k i, w  k tó rych  mogą 
m ów ić i pisać o swej pracy, 
dzielić się z innym i swym  do
świadczeniem.

Akcja na nowym etapie
Na początku bież. roku szkol

nego akcja Odczytów Pedago
gicznych weszła w  nowy etap. 
Na podstawie doświadczeń ub. 
roku  opracowano i wydano b ro
szurę „O  dalszy rozw ój akc ji 
Odczytów Pedagogicznych“ . Da
je  ona w ytyczne i teoretyczne 
uzasadnienie dla f ik c ji w no
w ym  okresie. W  ostatnich 
dniach sierpnia i  w  pierwszych 
dniach września broszura do
ta rła  do rą k  nauczycieli, w y 
chowawców i  innych pracow n i
ków  ośw iaty i  wychowania.

Jednak akcja tegoroczna po
w inna mieć jeszcze szerszy za
sięg. O rganizatorzy odczytów 
oczeku ją ,. że w roku bieżącym 
włączą się do nie j szeroko poza 
nauczycielam i i  wychowawcam i 
na jb liżs i i na jbardzie j bezpośre
dn i wychowawcy dziecka: ro 
dzice. Szerzej włączą się p ra
cow nicy i działacze ośw iaty i 
k u ltu ry  w  mieście i  na wsi, 
działacze i  pracow nicy zw iązków 
zawodowych, działacze i  a k ty w i
ści m łodzieżow i i  inn i. Tego
roczna ram owa tem atyka obej
m u je  zagadnienia wychowania 
w  duchu m oralności socjalistycz 
nej, kształcenia i rozw ijan ia  
tw órczych zainteresowań dzieci 
i m łodzieży, doskonalenia ideo- 
wo-politycznego i  zawodowego 
nauczyciela i  wychowawcy. P o
szczególni au torzy i  zespoły au
to rsk ie  pow inny nadsyłać tem a
ty  swych prac do 30 września 
br. do Państwowego Ośrodka 
Oświatowego Prac P rogram o
wych i Badań Pedagogicznych 
(Warszawa, ul. Górczewska 8). 
T erm in  zaś końcowy składania 
gotowych prac m ija  31 lipca 
1952 r.

W  ciągu tych 10 m iesięcy au
to rzy  odczytów nie będą pozo
staw ieni sami sobie. K om is je  
Odczytowe p rzy wojew ódzkich 
Ośrodkach Doskonalenia, K ad r 
organizować będą konferencje i 
konsultacje zbiorowe i  in d y w i
dualne oraz odpowiadać na l i 
sty. W  skład tych ko m is ji w e j
dą poza przedstaw icie lam i in 
s ty tu c ji pedagogicznych i  ośw ia
tow ych przedstaw icie le nauki.

Przeładunek w  portach po lskie h stale wzrasta. Na zdjęciu : f ra  gment prze ładunku rud y
w porcie gdyńskim  F o to  w a f

Prace nadesłane w  te rm in ie  
ocenione zostaną przez sąd kon 
kursow y — następnie najlepsze 
prace zostaną rf&grodzone i  o- 
głoszone druk iem , inne zostaną 
wykorzystane zależnie od w a r
to ś c i Doświadczenia p rzodu ją 
cych p rak tyków , w ydobyte tą 
drogą, staną się podstawą w ie lu  
prac teoretycznych, k tó re  wzbo
gacą dorobek lite ra tu ry  pedago
gicznej i  ośw iatowej. Staną się 
rów nież jedną z podstaw bez
pośredniej p raktyczne j pracy

„ A rm ia  Europejska“  —  czy li nowa broń am erykańska  
przeciw  ludom  Europy

Rys. JERZY Z A R U B A

I  eatr

..Ojciec debiutantki“
A. Bondy: „Ojciec debiutantki“. Wodewil w 5 obrazach 

w adaptacji D. Leńskiego. Przekład A. Maliszewskiego, mu
zyka S. Dzięgielewskiego, reżyseria Witolda Rychtera, cho
reografia Weli Lam, scenografia J. Staniszkisa. Premiera 
w Ludowym Teatrze Muzycznym.

N iew ie le  jest do powiedzenia 
na tem at ostatniego przedsta
w ien ia w  Ludow ym  Teatrze 
Muzycznym , natom iast sporo 
dałoby się powiedzieć w  ogól
nym  zw iązku z tym  spektaklem  
i na jego marginesie. Stara fa r 
sa Bondego z m uzyczką i  kup 
letam i, odświeżona i odmłodzo
na przez Leńskiego, to  ju ż  po 
prostu u tw ó r klasyczny, o ile  ta 
k ie  dostojne słowo wolno od
nieść do tryskającego żyw io łow ą 
wesołością wodew ilu , które jo  
celem jest ja k  na jw iększe zaba
wienie, rozśmieszenie w idzów.

W swoim kształcie obecnym 
h is to ry jka  o wysłużonym  akto
rze prow inc jona lnym , k tó ry  roz
w ija  tysiące fo rte li i  prze łam u
je tysiące przeszkód, by swej 
uta lentow anej, m ło dz iu tk ie j cór
ce utorować drogę do t r iu m 
falnego debiutu na scenie, jest 
zarazem obfic ie okraszoną hu 
morem, lekką satyrą na stosun
k i w  p row inc jona lnym  teatrze 
sprzed stu la t, w okó ł którego 
kręcą się ob rzyd liw i a wszech
m ocni p ro tekto rzy  sceny rodem 
z H u łankow a, g o r liw i op iekuno
w ie gw iazd (żeńskich) zespołu. 
Sztuka w ykp iw a  w ie lkopańskich 
gałganów i  głupców, a zarazem 
tra f ia  na scenie za ku lisy , pa
rod iu jąc  przedstaw ienie tea
tra lne  — u lub ion y  później m o
ty w  farsow y. Całość, naszpiko
wana dowcipem  słow nym  i  sy
tuacy jnym , faszerowana dźw ię
cznym i piosenkam i i  posiada
jąca bardzo żywą akcję, jest na
der udatnym  i udanym  u tw o 
rem  z ka tego rii tzw . kupy  śmie
chu.

Taką sztuczkę trzeba um ieć 
w ygrać „na całego“ , przy po
mocy zgranego zastępu akto rów  
i  statystów, bogatej w ystaw y i  
innych środków technicznych, 
W łaściwych teatrom  ojfe retk i. 
Tych wszystkich elem entów nie 
dostaje, m im o widocznych w y 
s iłków  i  dobrych chęci, w id o 
w isku  w  w ia tre m  podszytym  
„tea trze  le tn im “  na Polnej. Nosi 
ono zanadto cechy tea tru  t r u 
py Pustosławcewa — m im o ła d 
nego głosu A lic ji B arsk ie j, tem 
peram entu i w e rw y  scenicznej 
A lin y  Ż e lisk ie j, dobrze pom y
ślanych akcentów Juliusza K o - 
linowskiego, w ys iłkó w  Czyżew
skiego, O rłowskiego i S k rzyp iń - 
skiego, szczęśliwych k ro kó w  (na 
m y ln ie  w yb rane j ścieżce) Iw a ń 
skiego; i m im o, że R ychter sta
ra  się wcale zręcznie a bez na- 
tręc tw p u w y p u k lić  w  w odew ilu  
jego m o tyw y satyryczne.

Publiczność śm ieje się, b ije  
brawo, nie odstraszona nawet 
chłodem zie jącym  spoza p łó 
ciennych ścian teatra lnego na
m io tu . Ten fa k t jeszcze raz, po 
raz x - ty  podkreśla zapotrzebo
wanie na le kk i, roz ryw kow y  re
pertuar.

U ta lentow anych autorów , k tó 
rzy  m ogliby być dostawcami 
lżejszej m uzy nie b ra k  u nas. 
A  w ięc drodzy komediopisarze, 
w odew iliśc i, operetkowcy -—
czekamy. Tem aty aż się k łębią , 
n ie c ie rp liw i w iercą się w  krze
słach. N ie godzi się ich d łuże j 
w ystaw iać ru fą  do „ ra ju “ .

JASZCZ

Kropki
JEŹDZIEC, l e j c e  i ... k o n ie

W  jednym  ze swych ostatnich  
przem ówień T rum an ostro za
a takow ał senatorów, proponu ją 
cych zmniejszenie kredytów  na 
„pom oc“  dla Europy.

—  Nie pow inn iśm y  —  pow ie
dzia ł T rum an w  krasom ów
czym zapale  —  stracić konia

ł  • i inad „ i
ty lk o  dlatego, że chcemy oszczę
dzać na lejcach, k tó re  go trz y 
mają.

Chyba nie trudno było  za
chodnio-europejskim  sate litom  
rozszyfrować, k to  w  pojęciu  
Trum ana jest jeźdźcem, co 
oznaczają le jce , i  kto  odgryw a  
rolę... konia. (ka)

P O Z A  N A R O D E M
Z a m ieszczam y p o n iże j fra g m e n t i 

k s ią ż k i R. W e rfla  „ T r z y  k lę s k i ! 
r e a k c ji  p o ls k ie j“ , k tó ra  ukaza ła  się j 
o s ta tn io  n ak ła d em  „ K s ią ż k i i  W ie 
d z y “ .

Dosyć osobliwy zespół „ p o i - 1 
sk ich“  weteranów  wszelkich 
w yw iad ów  im peria lis tycznych 
w yd a je  pod patronatem  am ba
sady am erykańskie j w  Paryżu, 
m iesięcznik pt. „K u ltu ra “ . W 
te j „K u ltu rz e “  (nr za lu ty —m a
rzec 1951 r.) n ie ja k i pan M ie - 
roszewski pisze na in teresu jący 
nas temat, co następuje:

„M ożna uznać za całkow icie  
pewne, że k tó rako lw iek  strona  
zwycięży, nie odbuduje układu  
europejskiego sprzed 1939 roku, 
z szachownicą suwerennych  
państw  i państewek. Jeżeli zw y 
ciężą A m erykanie i  ich  sojusz
n icy  —  Polska wejdzie w ram y  
systemu federacji europejskiej, 
a je j sytuacja m iędzynarodowa  
i  po lityczna będzie czymś całko- , 
w ic ie  różnym  od pozycji Polski  ! 
z okresu dwudziestolecia. O tym  
należy pamiętać. N i e z a l e ż 
n i  i c a ł k o w i c i e  s u 
w e r e n n i ,  j a k  „ s z l a c h 
c i c  n a  z a g r o d z i e  
r ó w n y  w o j e w o d z i e “  
—  n i e  b ę d z i e m y  j u ż  
n i g d y .

R edakcji „K u ltu ry “  dla tego 
przekreślenia niepodległości P o l
ski nie w ystarczyło  M ieroszew- 
skiego, jeś li sądzić z nazwiska — 
urodzonego w  Polsce. Zaprosiła 
ona sobie dla dalszego uśw iada
m ian ia  swych nielicznych czy
te ln ikó w  w tym  samym num e
rze pisma jeszcze jednego w y 
soce w  te j spraw ie kom peten t
nego teoretyka. Jest n im  pan 
Teodor O berländer, przed w o j
ną dy re k to r h itlerow skiego 
„ In s ty tu tu  Gospodarczego“  w 
K ró lew cu , a obecnie -z laski 
am erykańskich w ładz okupacy j
nych w icem in is ter spraw we
w nętrznych B aw arii, zajm ujący 
się szczególnie N iemcami w y 
s ied lonym i z naszych Z iem  Za
chodnich i prowadzącym i na te
ren ie  B a w a rii ożywioną akcję 
antypolską.

Pan O berländer w  tak dobro
t l iw y  sposób tłum aczy nową 
amerykańska ewangelię „p o l
skim  unterm enschom “ :

„ E g o i  z m i  m e g a l o 
m a n i ę  k o n s - e r w u j ą  
p a ń s t w a  n a r o d o w e .  
T u ta j także zmora granic  łączy ] 

| się z drobnopaństwowością, k tó -  j 
; ra w  epoce samolotów odrzuto-  i 
i w ych i  opanowywania e n e rg ii ; 
atom owej jest pożałowania god
nym anachronizm em “ .

I Pan Teodor O berländer jako 
am erykański m in is te r B a w a rii i 
bron i is tn ien ia rzeczywiście „po - i 
żałowania' godnego anachroni- I 
zm u“  — drobnego państewka 
bawarskiego, wykro jonego z ży
wego ciała narodu niem ieckie- i 
go, walczy rozpaczliw ię prze
c iw ko zjednoczeniu ŚJiemiec w  

| jedno narodowe, pokojowe i  de- j 
| m okratyczne państwo.

Tak mu każe jego pan i  w ła d 
ca — im peria lizm  am erykański, j

A le  ten sam pan O be rlä n d e r; 
tłum aczy Polakom, że niępod- j 
legiość Państwa Polskiego — to 

| „drobnopaństwowość“ , „zm ora i 
| g ran ic“  i „pożałowania godny 
i anachronizm “ ! Już kró low ie  
i pruscy, k tó rzy  b y li g łów nym i 
I prom otoram i rozb iorów Polski,
! m ów ili, że niepodległość Polski 
| to pożałowania godny anachro- 
; nizm. O tym  m ów ił „n ieodżalo- 
! w any“  nauczyciel p. O berlände- 
ra — A d o lf H itle r. Nowością 
jest ty lko , że dla tych an typo l
skich w yw odów udziela swych 
lamów pismo redagowane przez 
ludzi pretendujących do miana 
Polaków!

Trudno tu  dopraw dy pow ie
dzieć, k to  kogo uczy: m onach ij
ski loka j W all S treet je j po l
skich na jm itó w  cz$ też polskó- 
londyńscy agenci W all Street 
je j m onachijskiego fagasa. A le 
jedno jest pewne, że przez ten 
dwugłos niemieckiego neoh itle - 
rowca i  polskiego faszysty prze
b ija  w yraźnie „głos ich pana“ , 
głos ich wspólnego „gospoda
rza“ — am erykańskiego im pe

ria lizm u , dla którego suweren
ność i  niepodległość państw  eu
ropejskich stanow i przeszkodę 
na jego drodze do panowania 
nad światem. Oto, dlaczego im 
peria lizm  am erykański tra k tu je  
tę niepodległość — jako  „d ro b 
nopaństwowość“ , „zm orę g ra
n ic“  i „pożałowania godny ana
chronizm “ .

Te teoretyczne łamańce I 
m ieroszewskich i oberlanderów i 
m ają zupełnie określony an ty 
po lski sens: chodzi o nasze Z ie
m ie Odzyskane.

W planach im peria lizm u ame
rykańskiego ro la  głównego od
dzia łu szturmowego, jego g łów 
nego na jem nika przeciwk.o 
Zw iązkow i Radzieckiemu i  k ra 
jom  dem okracji ludow ej p rzy
dzielona jest, ja k  wiadomo, od
budowywanem u przez A m ery 
kanów  im peria lizm ow i niem iec
kiem u., Am erykańscy im p e ria 
liśc i wiedzą, że w  tak ich  k ra 
jach kap ita lis tycznych k o n ty 
nentu europejskiego ja k  F ran 
cja i W łochy ruch robotniczy 
stanow i siię zbyt w ie lką , by 
można było oprzeć się na tych | 
państwach w  walce przeciwko 
k ra jom  dem okracji ludowej. 
Liczą oni natom iast, że w  N iem - j 
czech zachodnich, gdzie pod 
trosk liw ą  opieką anglosaskich 
w ładz okupacyjnych przechowa
l i  się niem al .bez szwanku ban
dyci h itle row scy z różnych SS 
i Gestapo, gdzie ci bandyci po
siadają swoje ośrodki w p ływ a 
ją  na bardzie j zacofane elemen
ty  narodu niem ieckiego i p ró
bu ją odbudować w p ływ y  h it le 
ryzm u w  masach, uda się zw er
bować dostateczną ilość na je m 
n ików  dla antysocja listycznej i 
antydem okratycznej w yp raw y 
wojennej. Rząd Adenauera. rząd 
m arionetek am erykańskich po
korn ie  w ykonu je  wolę swych 
now ojorskich władców, prześla
du je ruch obrońców pokoju i  re 
w o lucy jny  ruch robotn iczy w 
Niemczech zachodnich, popiera 
natom iast i  finansu je  odradza

jący się szow inizm  i  nacjona
lizm  niem iecki w  n a jro zm a it- ! 
szych jego form ach.

Rzecz jasna, że tem u odra- ! 
dzającemu się nacjonalizm ow i j 
i szow inizm owi n iem ieckiem u i 
trzeba rzucić ja k iś  żer. Tym  
żerem jest nagonka antypolska, 
jest kam pania rew izjon istyczna 
przeciwko naszej gran icy  na 
Odrze i  Nysie.

M ów i o tym  dosyć szczerze 
in ny  organ am erykańskich a- 

i gentów — wuerenow ski em i- 
j granck i „R o bo tn ik “ .

Pisze on w  swym  numerze 
styczniowym  1951 roku:

„D la  A m e ry k i sprawa przed
staw ia się prosto: aby móc sku 
tecznie walczyć z Rosją w E u
ropie, trzeba uzbroić Niemcy. 
Cena polityczna jest p rzy tym  
obojętna“ .

Na tem at te j ceny — ceny, 
k tó rą  gotow i są płacić rea kcy j- j 
ni em igranci — m ów i znowu I 
pan M ieroszewski (w  „K u ltu rz e “  I 
z kw ie tn ia  195:):

„Dziś k ry te r ia  narodowości i  I 
nom ina lne j przynależności pań- i 
stw ow ej stanowią de fin ic ję  nie 
wystarczającą. P o jaw ił się bo- j 
wiem  element trzeci, to jest po-  ! 
gląd ideologiczny. I ten ostatn i 
element jest d e c y d u j ą c y .

Cele organ izacji paktu  a tla n 
tyckiego i  stojącej za tą orga
nizacją p o lity k i am erykańskie j 
nie po kryw a ją  się zawsze 
w każdym  szczególe z narodo
wą p o lityką  A n g lii, F ranc ji, 
B elg ii czy Luksem burga. W ta 
kich momentach mężowie stanu 
A ng lii, Be lg ii czy F ranc ji m u
szą szukać kom prom isu między 
ściśle narodową, „lo ka ln ą “  po- 
■lityką, a wym ogam i p o lity k i 
wyższego rzędu, k tó rą  reprezen
tu je  pakt a tla n tyck i i  stojące 
za n im  Stany  Z jednoczone...

Weźmy p rzyk ład  z zagadnień 
własne j p o lity k i.  Z punktu  w i
dzenia „czyste j“  p o lity k i Polski 
możemy porozumieć się ty lk o  z 
Niemcem, k tó ry  stoi na stano

w isku  granicy Odra  —  Nysa. 
Lecz faktem  jest. że 90 proc. 
Niemców, k tórzy  uznają g ra n i
cę Odra— Nysa, uznaje rów nież  
B ie ru ta  i  S talina. Natom iast ci 
Niem cy, k tó rzy  zna jdu ją  się po 
te j samej stronie barykady co
i  m y  —  nie uznają przeważnie 
granicy nad Odrą  i  Nysą. I  po 
te j stronie „żelaznej k u r ty n y “  
w  po lityce m iędzynarodowej po
ja w ił  się nowy element, k tó 
rym  jest przynależność do b lo
ku antykom unistycznego. S o li
daryzowanie sie z am erykań
skim , m iędzynarodow ym  syste
mem an tykom un istycznym  po
ciągnąć może za sobą koniecz
ność rezygnacji z pewnych po
stu la tów  w  im ię  rea lizac ji celu 
ogólniejszego, to jest zw ycię
stwa nad komunizmem. Dziś 
jeszcze nie m usim y w ybierać  
m iędzy Niemcami. A le  być m o
że w  przyszłości wypadnie nam  
stanąć po te j samej stronie  
fro n tu  wojennego, co i  N iemcy 
zachodnie.

W m iarę ja k  napięcie m ię
dzynarodowe będzie wzrastało
— supremacja p o lity k i syste
m ow ej nad . p o lityka m i pań
stwowo - narodow ym i będzie 
coraz s iln ie jsza“ .

Co m ów i tu ta j pan M ie ro 
szewski? — Przetium aczym y 
jego w yw ody z mętnego języka 
am erykańskiego n a jm ity  pióra 
na prostą, zw ykłą, ludzką mo
wę.

„Solidaryzow anie się z ame
rykańsk im  m iędzynarodowym  
systemem an tykom un istycznym “
— czyli m ów iąc po prostu: od
danie się reakc ji po lskie j na 
służbę am erykańskiego im pe
ria lizm u  — „pociągnąć może za 
sobą konieczność rezygnacji z 
pewnych postula tó io“  — czyli 
po polsku: wymaga wyrzecze
nia się przez tę reakcję polskich 
Ziem Zachodnich, Vym aga so ju
szu tej reakc ji - z n iem ieckim i 
neoh itlerow cam i pod hasłem re
w iz ji naszej granicy zachodniej. 
W szystko to jest konieczne „w  
im ię  rea lizac ji ce lu ’ ogólniejsze
go, to jest zwycięstwa nad ko
m unizm em “ — czyli m ów iąc po 
polsku: po to, aby w ie lcy  m a
gnaci finansow i A m e ryk i mogli

zapanować na całej k u li ziem 
skie j, aby kap ita lizm  zrealizo
w a ł swoje dążenie do panowa
nia  nad światem.

Pan M ieroszewski m ów i w y 
raźnie: „W  przyszłości w ypad
nie nam stanąć po ¿ej samej 
stronie fro n tu  wojennego, co i  
Niem cy zachodnie“  — czyli po 
prostu: w  przyszłości poiscy re 
akcjon iści Anders i  B ór-K om o- 
row sk i chcą walczyć razem, 
wspóln ie z adenauerami i spei- 
d lam i przeciwko Polsce, w  im ię 

I pow ro tu  niem ieckiego im peria - 
! lizm u na nasze Z iem ie Zachod- 

nie.
Jeszcze w  poprzednim  cyto

w anym  już przez nas a rtyku le  
pan M ieroszewski w yciągnął z 
tych swych teoretycznych roz
ważań praktyczne wnioski. P i
sze on dosłdwnie:

„K ażdy  kto  walczy przeciw  
Rosji, jest naszym sojusznikiem , 
bez względu na to, czy gotów  
jest gwarantować nasze granice 
na Oćfrze i  Nysie, czy nie... K a 
żdy dobry, kto  gotów jest bić 
się“ .

W spom niany ju ż  przez nas 
Teodor O berländer rozw ija  dalej 
swe poglądy w  tym  samym 
k ie runku . Oto, co oświadcza on 
swym  po lsk im  czyte ln ikom :

„M us im y  uczynić wszystko, 
al.y zasypać przepaść istniejącą  
m iędzy N iem cam i a Europą 
środkowo-wschodnią. Zrealizo- 

I wać to zadanie można pod w a- 
I runk iem , że m ocarstioa g run- 
' ta jące s truk tu rę  Europy w  Te- 
i  hetanie, Jałcie, Poczdamie, zro- 
! zum ieją do ja k ie j ru in y  dupro- 
| w adziły  nie ty lk o  Niemcy, ale 

także swoich potencja lnych i o- 
f ic ja ln y c h  sojuszników środko- 
wo-europejskich. Ze w  napraw ie  
lego stanu rzeczy wezmą czynny 
i energiczny udział. N iem cy nie 
mogą zrozumieć, dlaczego Za
chód nie um ia ł stanąć w  Pocz
damie na wysokości zadania“  
( „K u ltu ra “ , lu ty —-marzec 1951).

Dlaczego pan Oberländer ra 
zem z naszymi rodz im ym i re 
akcjon is tam i tak  bardzo oburza 
się na Ja łtę  i Poczdam?

Dlatego, że w Jałcie zapo
wiedziano zw ro t Polsce Ziem 
Zachodnich, a w  Poczdamie —

| pod naciskiem  Zw iązku Radziec
kiego — m ocarstwa anglosaskie 

j zgodziły się na usta len ie g ran i- 
| cy na Odrze i  Nysie, wysied le
nie N iem ców z naszych Z iem  
Zachodnich. Pan O berländer nie 

! uk ryw a , że chodzi mu w łaśnie 
| o to. Pisze on dale j dosłownie: 

„E m ig ranc i i  wysiedleńcy po
w in n i w rócić  na swoje rodzin- 

| ne obszary,.. Odnosi się to do 
i wszystkich, bez w y ją tk u  na ich  
narodowość czy przedwojenną  
ich  przynależność“ .

Pan O berländer pozwala więc 
łaskaw ię panu A ndersow i i pa
nu M ieroszewskiem u na pow ró t 
do W arszawy, ale w  zamian żą
da od nich zgody na pow rót 
jego h itle row sk ich  kom panów 
do Szczecina i  W rocław ia, do 
Gdańska, Bydgoszczy i Łodzi.

A by uczynić te propozycje 
bardzie j s traw nym i dla po lsk ie
go smaku, p róbu je  pan Ober
länder now e j am erykańskie j ter 
m ino log ii. Oto pow ró t N iemców 
na Z iem ie Zachodnie ma się pod
ług niego dokonać „drogą okrę
żną, poprzez zjednoczoną Euro
pę“ . W  ogóle zdaniem pana O- 
berländera „w sze lk ie  granice 
poustalane i pozmieniane za „że- 

I lazną k u rty n ą “  da się rozwiązać 
i zgodnie i pom yśln ie ty lk o  w ra - 
| mach zjednoczonej Europy“ .
| Tak na łamach parysk ie j 
„K u ltu r y “  neoh itlerow iec (i 
stary h itle row iec w  jednej osó- ( 
bie) O berländer in te rp re tu je  a- j 
rnerykańską ,,zjednoczoną E u- ’ 

! ropę“  w s ty lu  h itle ro w sk ie j 
i „Festung Europa“  z jedną za- 
| sadniczą różnicą: że... w  „z je 
dnoczonej Europie“  odbudowany 
im peria lizm  n iem iecki by łby 
t.ylko czymś w  rodzaju ekono
ma, eksploatującego narody 
Europy na .rzecz swego w łaści
wego pana — im peria lizm u a- 
merykańskiego.

D odajm y zresztą, że ta k i 
ostrożny, łagodny, „wszecheuro- 
pe jsk i“  jest p. O berländer ty l 
ko w tedy, k iedy zabiera głos na 
szpaltach am erykańskie j szmat
k i wydawanej po polsku. Gdy 
m ów i do swych dawnych h it le 
row skich kam ratów , nie o w i
ja  byn a jm n ie j swych h itle ro w 
skich poglądów w  „europe jską“ 
bawełnę.

P rzem aw ia jąc 5 września 1951 
roku w  cy rku  Krone w  M ona
ch ium  (w  tym  samym, w  k tó 
rym  ongiś z upodobaniem pro
dukow ał się H itle r), przy jac ie l 
p. M ieroszewskiego i  szanowny 
autor parysk ie j „K u ltu r y “  roz- 
wrzeszczał się na cały .głos:

„M am y obowiązek m yśleć o 
tym  zawsze i  m ów ić o tym  głoś
no, że nie zrezygnujem y ani z 
jednego k ilom e tra  n iem ieckie j 
ziem i na wschodzie...“

Poglądy, k tó re  znalazły szcze
gólnie dob itny  wyraz w  cytow a
nych przez nas wywodach pa
rysk ie j „ k u ltu ry “ , reprezentu
ją  w  praktyce stanowisko całej 
reakc ji po lskie j. Reprezentują 
one rów nież k ie runek, w  k tó 
rym  dzia ła ją  agentury im peria 
lizm u am erykańskiego, dyw e r
sy jn o  - szpiegowskie g rupk i re 
akcyjne, usiłu jące prowadzić 
działalność na ziemiach po l
skich.

Reakcyjna em igracja polska 
nie od dziś gotowa jest przesza- 
chrować Z iem ie Zachodnie Rze
czypospolite j w zamian za po
w ró t do w ładzy w Polsce.

Czy może ona jednak z tym  
program em  iść do narodu po l
skiego?

Czy 'je s t ktoś w  Polsce, k to  
zgodziłby się na oddanie W roc
ław ia  i Szczecina, Z ie lonej Gó
ry  i  W ałbrzycha w  zamian za 
ta k i w ą tp liw e j wartości prezent 

! ja k  panowie Anders i M ik o ła j
czyk w ro li kandydatów  na d y k 
tatorów? Czy nie jest jasne, że 
każdy, k to  proponow ałby na
rodow i polskiem u rezygnację z 
naszej gran icy na Odrze i N y 
sie, każdy kto chciałby na ru 
szyć tę granicę, stawia się sam 
poza nawiasem narodu po l
skiego?

Reakcja polska, zaprzedając 
w im ię  swego dążenia do po
w ro tu  do w ładzy niepodległość 
Polski i na jbardzie j istotne in 
teresy narodu, nie może liczyć 
na oparcie w narodzie.

Z na jdu je  się ona poza naw ia 
sem społeczeństwa polskiego, za 
bu rtą  narodu.
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